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Czas odnowić przedpłatą
na lipiec 

kwariał trzeci 
półrocze drugie.

Czesi i Wiedeń.
W iet?£, 6 lipca.

(A) Wiedeń jest jeszcze miastem niemieckiem 
Gdy jednak skierujesz swe kroki w stronę połu- 

niową, do dzielnicy dziesiątej, zwanej Faroriten, masz 
rażenie, źe przebywasz w miejscowości prawie zupeł­

nie czeskiej. Bardzo często się zdarza, że przechodzień 
na pytanie niemieckie otrzymuje odpowiedź;

•- Ne rozumim.
Napisy nad sklepami są czeskie. Sklepy wiktuałów 

i jarzyn, magazyny szewskie i krawieckie, drobne ka­
wiarnie i restauracye, craz piwiarnie należą do Cze­
chów. Ci Czesi obsługują klientelę czeską. Składa się 
ona % dziesiątków tysięcy robotników, zajętych v/ ol­
brzymich iabiykach, zbudowanych w dzielnicy„ dziesiątej 
i jedenastej (Simmering).

Ludność czesk:. rozlewa się też niby rzeka, która 
wystąpiła z łożyska, po dzielnicacn sąsiednich. Simme- 
ring staje się coraz h a rd e j  czeski. Czesi przelewają s!ę 
|ui. do dzielnicy trzecią (Lands.haw^L ;-?v.'».rtej(W-eJeA. 
piątej (Margąretheu). Ulice południowe tycfi dzielnic tralą 
coraz bardziej charakter niemiecki Ję^yk czeski słychać 
co chwila. ‘ .

Równocześnie fala czeska podpływa pod Wiedeń 
od północnego wschodu i od adlnocnegu zachodu.

U północnego wschodu leży brama naturalna, 
ritórą od wieków żywioł czeski wkraczał do Wiednia. 
Z Moraw i z Czech terminatorzy, czeladnicy, ronotnicy, 
^wyrobnicy pieszo ciągnęli tygodniami o suchym kawałku 
chleba- do Wiednia. Gdy stanęli przy Tafaor-Linie (ro­
gatka faborska), wiedzieli, źe są u cek. Przez długie 
wieki, jeszcze przed laty trzydziestu i dwudziestu pięciu 
Czech, który przez Tabor-Unie wchodził dc stolicy,
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W E S E L E 1
Pewnego razu członkowie areopagu w Atenach 

z archor.tami na czule, tudzież prytanowie, a wraz z nimi 
najznakomitsi sofiści, filozofowie, przedniejsi kupcy, ar­
tyści i delegowani przez miasto właściciele nieruchomo­
ści, stanęli przed Markiem Antoniuszem, poczem tak 
zwany Eponim, czyli pierwszy archont, w cen sposób 
do niego przemówił:

— Bogom podobny i bogom równy Antoniuszu! 
Nie korzystać z twfgo pobytu w Atenach i nie złożyć 
ci czci przynależnej, byłoby z naszej strony zbrodnią, 
której dusze nasze nie zdołałyby odpokutować przez 
całą wieczność w Hadesie. Stajemy więc przed twojem 
'°biicze-m i z tem większą radością, że w twej osobie, 
0 boski, możemy uczcić zarazem Dionisiosa, którego 
Jesteś wcieleniem i Rzym, Który jest naszym zwierzch- 
oikiem, władcą i dobrodziejem. Wszyscy bowiem ludzie 
rQzsądni i umiarkowani, — wszyscy, dla których drogi 
iest spokój i porządek, rozumieją, jaką wdzięczność win­
niśmy Rzymowi nietylko za to, że w swoim czasie 
uWolnil nas z pod przewagi macedońskiej, ale także i 
Za to, że zagarnąwszy pod swe skrzydła całą Helladę, 
J°żbawił nas w ciągu lat  następnych zbytecznej niepou- 
*e§ło§ci i położył koniec naszym we wnętrzu niesna­
skom.

Jeżeli bowiem zdarzyły się przytem pewne nie- 
^Jieitine wypadki związkowi Etolskiemu, Achajskiemu,

z pierwszym urokiem, zmoionym na bruku miejskim, 
przestawał być Czechem. 0 ;  ia-’o się to mimowoli. Wiel­
kie miasto niemieckie dawało biedakowi clileb, niejedno­
krotnie warsztat i kamienicę trzypiętrową, lecz odbie­
rało narodowość. Działo się to automatycznie. Czech, 
odosobniony, pozostawiony sobie samemu, nie przywią­
zywał wagi do swej indywidualności narodowej, Wytwo- 
.czył się typ specyalny: (łder Wiener Czeche" albo „der 
BSbrn’", figura, ulubiona przez autorów fars iokainycb, 
człowiek, który po czesku zapomniał, po niemiecku się 
nie nauczył. Jegc dzieci stawały się już całkowitymi 
Niemcami. Tworzą też podłoże właściwe dzisiejszej lu­
dności niemieckiej w Wiedniu.

Północno-wschodnia dziewica fabryczna Brlgittenau 
jest w połowie czeską. Dużo też przymieszki Czechów 
ma ludność dzielnicy drugiej, Loopoidsiadt. Od północ­
nego zachodu coraz więcej Czechów się osiedla w dziel­
nicach XVI (Ottakring) i XV!! (Heroałs). Olbrzymi bul­
war, który się od dworca Zachodniego ku Heiligenstadt 
ciągnie, przezwano w Wiedniu żartobliwie „Bóhmische 
Rings trassfc”.

* *
Od ćwierć wieku Czesi, napływający do Wiednia, 

niemczą się coraz trudniej. Przećewszystkiem wzrosła u 
nich niepomiernie świadomość narodowa, z odpornej 
zmieniona na zaczepną. Powtóre, nauczyli się organiza- 
cyi narodowej, opartej na pracy drobnostkowej u pod­
staw. po  trzecie, jest ich -już w Wiedniu taka masa 
(spis oficyalny — bardzo dla Czechów niechętnie zreda­
gowany —  wykazuje ich z górą sto tysięcy), że jedno­
stki mają się ns czem onrrać, agitacya może rozporzą­
dzać funduszami poważniejszymi, instytucye narodowe 
uzyskąły trwały gru.H pod togami.

bot- *) Fakt poniżej opisany, datujący się z czasów głę- 
«?, eS° utuaiai moralnego Aten, jest w najdrobniejszych 

fiutentyczLy

nie książek, odczyty, kazania czeskie, teatry, zwane a- 
matorskimi, lecz hapr&wdę, stałe —- oto oręż, trzymają­
cy Czechów oospołu. Prcyterr. demokretyzacyą do grun­
tu, Hofrat, szef sekcyi nie wahają się siedzieć u jedne­
go stołu z rzemieślnikiem drobuym, robotnikiem, woźnym. 
Wszyscy ci ludzie wyszli z jednej klasy społecznej; nic 
ich nie dzieli, wszystko łączy.

jeszcze lat dwadzieścia pięć takiej praęy —» chwi­
la drobna w życiu narodu i miasta — takiej pracy, nie 
lekceważającej drobnostek, przeciwnie na drobnostkach 
opartej, a Wiedeń z miasta niemieckiego musi się stać 
miastem r.ieir.ieeko-czeskiem. Czesi sami już się dzisiaj

tudzież dawnemu Koryntowi, jeśli później i ras Ateń- 
czyków pokarał Sulla za czasów fttitrydata, to przyczy­
ną tego była nasza lekkomyślność, nie zaś rzymska su­
rowość Ale wspomnienie Mumiusza : Sulli pokryły się 
już pyłem lat ubiegłych, natomiast świeża jest pamięć 
nieograniczonego miłosierdzia boskiego Cezara i twego,
0 prześwietny Dionisiosie, którego sam pobyt między 
nami nową okrywa sławą nasz sławny i  starożytny gród 
ateński. .

Mogliście nam odjąć wszystko ! mielibyście zu­
pełną słuszność tak czyniąc, a jednak, w łasce swej, 
zostawiliście nam tyle wolności, ile właśnie dla naszego 
szczęścia i spokoju potrzeba. Są wprawdzie między na­
mi żywioły wywrotowe, są, niestety, ludzie, którzy nie 
mogąc zapomnieć o czasach Milcyańesa i Temistoklesa, 
marzą o zupełnej niepodległości i całkowitej wolności,— 
są demagodzy, którzy nie rozumieją, że przyszłość na­
sza da Się utwierdzić jedynie pod hasłem: „Państwo­
wość rzymska przy samorządzie miejscowym" —  ale 
my, parie, którzy w tej chwili podnosimy w górę ra­
miona, a schylamy przed tobą, jak przed Zewsem, na­
sze głowy, r.ie podzielamy tych zbrodniczych zasad
1 potępiamy je zarówno usty, jak sercem.

Oceń, boski, naszą wierność i przebacz, jakoś 
przebaczył, że znalazło się kilku szaleńców, którzy po­
ważyli się za czasów pobytu w naszeir. mieście Brutu­
sa i Kasyusza wznieść im posągi, obok starych posą­
gów Aristogitona i Harmodiosa. Ani wszyscy za nie­
których, ani dobrzy zu złych, ani roztropni za głupich 
odpowiadać nie powinni. To też, gdyś niedawno kazał 
osmagać twym liktorom warchołów, którzy ośmielili się 
zaśpiewać na Ceramiku wstrętną i niedorzeczną pieśń: 
„Jeszcze Grecya nie zginęła, póki my żyjemy", pozna­
liśmy w tem twą mądrość, która umie winnych od mie­

nie bardzo wypierają tego celu, na ratuszu zaś admini- 
stracya miejska widzi coraz lepiej, że niemczyźnie 
w Wiedniu grozi z  roku na rok niebezpieczeństwo po­
ważniejsze. Czechów należy podziwiać, iż sobie wytknęli 
cel tak śmiały, politycznie niesłychanie doniosły. Lecz 
Niemcom trudno się dziwić, że myślą o obronie. Eoć 
od szóstego wieku po Chrystusie aż po dzień dzisiejszy 
Wiedeń był miastem niemieckiem,^,

Niemcy wiedeńscy wytężają wszystkie siły, aby 
nie dać Czechom w Wiedniu szkół narodowych czeskich.. 
Istniejąca na Favcriten szkoła prywatna czeska imienia 
Komenskego nie posiana praw szkoły publicznej. Ucznio­
wie tej szkoły musieli jeździć pod koniec roku szkolne­
go do Lundenburga, czeskiej Brzechwy, miasta, pełoże - 
nega juz na Morawach, odległego od Wiednia o 84 kim. 
Tam w szkole czeskiej zdawali egzamin i otrzymywali 
świadectwa. Pociągało tp, kuszty, zniechęcały wielu...

Teraz minister ośw iaty  dr. Murchet pozw olił, aby  
nauczyciele czescy z  Lundenburga przyjeżdżali do Wie­
dnia, Egzam iny s ię  odbyw ają — imieniem szkoły Lun- 
denburskiej — w szkole ne Favoriten.

Niemcy krzyczą gwałtu! Boją się, jak się boi 
Człowiek na widok strumienia ławy, posuwającej się bli­
żej i bliżej. Kto przecież zdoła la we wstrzymać, gdy 
krater pracuje. Jeżeli Czeszki nie przestaną rodzić, Wie­
deń za lat pięciziesjąt będzi° miastem na wpół czs- 
skiem. 1

Rada państwa.
Wiedeń. (TBK.) W dalszym ciągę wcz 

posiedzenia zab-ał głos p, dr. Buzek.
P. B u z e k zauważa, że socyeine

wodu komecznem je i f ^ ó y  prz? **9* 4*V h  ń'-f->««»■!(*#- 
chnęgo ubezpieczenia .fik starość, i na wypad#! tfitzdcil' 
ności do pracy, uwzględniony tę specyalne galicyjskie 
stosunki. Gdlicya jest krajch* agrarnym, a rozdrobnisnię 
ziemi tam tak daleko postąpiło, że drobni chłopi p o  
największej części są robotnikami romymi i to be. do 
statecznej sposobności pracy. Gdyby cartosowaco no tej 
ludności ogólny szemat ubezpieczenia na staresć., to wte­
dy nie mogłaby nigdy ona nigdy osiągnąć renty na sta­
rość, zaś bardzo rzadko rentę na wypadek niezdolności 
do pracy. Będzie rzeczą rządu oglądnąć się w tej mie­
rze za środkami zaradczymi i byłoby rzeczą odpowie-

winnych odróżnić —  i twoje miłosierdzie, które ci nie 
pozwoliło, za wybryk garstki motłochu, obłożyć kontry- 
óucyą oowaźnych i prawomyślnych obywateli. Lecz wła­
śnie z tego powodu miłość i wdzięczność wezbrały tak 
bezgranicznie w naszych sercach, że przez kilka dni 
i nocy namyślaliśmy się jakby ci ją wyrazić — i oto 
wznieśliśmy dwa wielkie twe spiżowe posągi, z których 
jeden stanął na rynku, drugi na Akropolu, Będziem je 
wieńczyć, c boski, codziennie, a tymczasem lud nasz 
zbiera się już przed nimi tłumnie i ou rana da wieczo­
ra, par»ie, czci cię okrzykiem; „Evoe saboi Dionidos!!*'

— „Evoe saboi Dionisios!!1* — powtórzyli człon­
kowie areopagu, prytanowie, sofiści, artyści, kupcy 
i W łaściciele nieruchomości.

A Markus Antoniusz skinął w podzięce głową 
przybraną w liście winogiadu, pochylił się lekko na 
swojem krześle z kości słoniowe; i gdy okrzyki prze­
brzmiały, odpowiedział z dziwnym jakimś uśmiechem:

— Gdym za młodych lat bawił dla studyów 
w waszeir. mieście, zdumiewałem się już wówczas, 
Ateńczycy, nad waszą wymową i zdumiewam się nad 
nią dotychczas, alhowie m przy obrotności waszej myśli, 
czyni ona z was wzór, zaprawdę, niedościgniony. Po­
dziwiam następnie w was i to, że mówiąc rzeczy, .któ­
re tak mile głaszczą ucho słuchacza, umiecie zachować 
godność narodową i jak przystało potomkom Milcya- 
ćesa i Temistoklesa potraficie zawsze uniknąć przesady 
w pochlebstwie. Miło mi słyszeć o waszej miłości dla 
Rzymu i dla mnie, a jeszcze milej, że niepodległość 
uważacie za rzecz wam niepotrzebną i źe potępiacie 
demagogów, którzy marzyć o niej nie przestali. Wiem 
zresztą, że ich jest już niewielu i że zdrowy rossądek 
bierze górę nie tylko w Atenach, ale i w całej Hel­
ladzie. (C. d. n )



2

duią, gdyby do tych osób zastosowano równocześnie 
postanowienia ustawy o ubezpieczeniu na starość robo­
tników, a także l stawę o ubezpieczeniu samodzielnych. 
Mówca zwraca także uwagę rządu na pewien okólnik, 
wydany przez rząd niemiecki w sprawie zagranicznych 
robotników immigrujących do Niemiec. W Niemczech 
wszyscy cii zagi śnieżni robotnicy są wykluczeni od obo­
wiązku ubezpieczenia.

Mówca żaii się na traktowanie polskich robotni­
ków pod względem ubezpieczenia od nieszczęśliwych 
wypadków w Poznaniu i widzi w tem naruszenie zasady 
przyjaźni sojusznika. Rząd austryacki powinien wycią­
gnąć konsekweneye i nawzajem tak postąpić wobec Niem­
ców Calicya jest interesowana w ubezpieczeniu może 
w wyższym stopniu aniżeli inne kraje, albowiem tam 
najwięcej jest biedy w kołach rękodzielników i drobnych 
chłopów. Samodzielnie pracujący potrzebują również nie- 
tylko ubezpieczenia na starość, ale także o ile chodzi 
o ludność rolniczą ubezpieczenia na wypadek niezdolno^ 
ści do pracy ze względu na brak opieki nad ubogimi 
na wsi.

Zapowiedziane ubezpieczenie na starość i na wy­
padek niezdolności do pracy, połączone jest z wielkien 
obciążeniem skarbu państwa, jest jednakże również pró­
bą zrzucenia wszelkiego ciężaru na posłów i stronnictwa 
większości, które socyaliści czynią odpowiedzialnymi za 
ciągło podwyższanie podatków. Nie uchodzi, ażeby so­
cyaliści przypisywali sobie zasługę zaprowadzenia ubez­
pieczenia na starość, zaś nie chcieli ponosić odpowie­
dzialności za ciężary państwowe, które muszą stąd po- 
wstać- Będzie rzeczą rządu znaleźć taką drogę, ażeby 
w tym kierunku uczynić socyalistów współodpowiedzial­
nymi. (Oklaski u Polaków).

Dyskusyę zamknięto, wybrano mówców general­
nych. Przy końcu posiedzenia odpowiedział minister 
oświaty Wlarchet na interpelacyę w sprawie szkoły Ko­
meńskiego, przedstawił stan rzeczy i podniósł, źe abso­
lutnie nie może być mowy o chęci przemycenia egza­
minów czeskich do Wiednia, ponieważ egzaminy czeskie 
w szkole prywatnej w Wiedniu uważane są jako złożone 
w Przeclawiu (Lundenburgu) i istniejący stan prawny nie 
zostaje zmieniony.

Następne posiedzenie dziś o g. 11 przedpoł.

Narodowości na Węgrzech.
Budapeszt, 4 lipca.

(cz) Kwestya narodowościowa wdziera się coraz 
wyraźniej na czoło wszystkich węgierskich spraw poli­
tycznych. Jest ta  rzeczą całkiem naturalną, gdyż nieure­
gulowanie ■ jej wpływa na bieg administracyi państwa, 
paraliżuje niejednokrotnie .poważne reformy społeczpe 
i kbltdtąlńe, wywołuje bezustannie dysharmoiuę pdoiię-- 
dzy‘ -

Prżed ćżtęrdziastti, prży funtow yw aniu  uattt* 
jir jmaliśtyczpegó, uważano, iż najlepszą jego pudow a, 
będzie aegetnonia Niemców w Pizedlitawii i hegemonia 
Madziarów w krajach korony św. Szczepana. W ostat­
nich czasach, gdy najmniejsze grupy etnograficzne roz­
poczęły ząćiętą walkę, o swe prawa narodowe, zaszła 
poważna zmiana w wewnętrznej politycznej formacyi 
Austryi. Złamanie sztucznie wytworzonej przewagi nie­
mieckiej wywołało żywy ruch narodowości niemadziar- 
skich na Węgrzech. Zaczęła kiełkować nadzieja, iż coś 
podobnego może udać się za Litawą.

Grunt był przygotowany. Długoletnia agitacya po­
między poszczególnymi szczepami, zamieszkującymi Wę­
gry, agitacya popierana przez zagranicę, miała już pe­
wną historyę poza sobą, a idee panslawistyczne, wszech- 
niemieckie i wielkoserbskie, umiały sobie znaleźć zwo­
lenników i protektorów. Pod wpływem tego tajemnego 
wrzenia wytworzyła się wśród ludności niemadziarskiej 
niechęć do państwa i brak zaufania do rządu, który nie 
zdawał sobie dokładnie sprawy z niebezpieczeństwa 
Znalazła się przytem spora liczba polityków bezwzglę­
dnych, jacy prowokacyjnem zachowaniem się drażnili 
„narodowości", a krzykami i hałasowaniem nie dopu­
szczali poprostu posłów niemadziarskich do głosu w par­
lamencie. Był czas, że krzysaczom tym mało ktc opo­
nował, mimo, źe niewielu solida1 yzowaio się z nimi.

Ten czas minął dość prędko. Zdrowa część spo­
łeczeństwa węgierskiego spostrzegła, że taką drogą nie 
dojdzie się do porozumienia ze Słowakami, Rumunami 
i Serbami. Zaczęto zwracać uwagę na ska-gi, podno­
szone przeciw urzędnikom, gospodarującym w komita­
tach, zamieszkałych przez ludność niemadziarską. Mini­
ster spraw wewnętrznych, hr. Andrassy, skarcił surowo 
wszelką niesprawiedliwość względem narodowości i pier­
wszy zaprotestował przeciwko systemowi pouszczuwania 
opinii publicznej ze szkodą dla racyonalnej i pokojowej 
asymilacyi innoplemieńcćw.

Nie da się zaprzeczyć, że na Węgrzech istnieją 
tendeneye asymilacyjne, podobnie, jak istnieją one w Ka- 
żdem państwie, gdzie idea narodowa ma tradycyę i jest 
dobrze ugruntowana i guzie szczep dominujący ma ol­
brzymią przewagę kulturalną nad innym. Taką właśnie 
przewagę mają Węgrzy w Zalifcawii. Ich znaczenie poli­
tyczne, wspaniały rozwój ekonomiczny, wzrost miast, 
rozkwit sztuki i piśmiennictwa, wszystko to sprawia, źe 
już półintefigentny Rumun i Słowak stara się być Ma­
dziarem i prawie zawsze uważa się za szczęśliwego, gdy 
mu się to powiedzie.

Natomiast nieliczna inteiigeucya tych narodowości 
nie madziaryzuje się czasami, tworząc wtedy zastępy 
fanatycznych agitatorów i trybunów mas ludowych. Na 
Węgrzech nie istnieją stanowczo owe szykany o jakich 
rozpisywał się Bjornson. Wolność prasy doprowadzona

jest wprost Jo przesady. Gdyby w Austryi poważyła 
się któraś gazeta pisać w tym tonie, jaki stale panuje 
na szpaltach „3iovenskiego Tyżdenifca" aibn „Lidoyycb 
Novin“, to napewne każdy jej numer uległby konfiska­
cie Tu dzieje się to tylko wtedy, gdy jakieś pismo 
wystąpi w formie gwałtownej przeciw ińei państwowej, 
co Madziarzy identyfikują ze zdradą stanu i harzą bez­
przykładnie surowo.

Naturalnie me doprowadza to  do doDre.go rezul­
tatu, lecz stanowi jeszcze większą przeszkodę do zgo­
dnego pożycia z narodowościami. Zrozumiano to wre­
szcie po obu stronach. Agitatorzy stali się ostrożniejsi 
i unikają jawnych stosunków z zagranicą, a Madziarzy 
postanowili wykorzystać ten chwilowy względny spokój 
i zabrać się do zwrócenia kwesty i narodowościowej na 
właściwe tory.

Kongres „Towarzystw kulturalnych", rozsianych 
w całych Węgrzech, zajął się tą sprawą na seryo, a jego 
uchwały streszczają się w dążeniu do jak najbardziej po­
kojowego i choćby z pewnemi ustępstwami połączonego 
zbliżenia się do wszystkich niemadziarskich narodowości. 
Należy je pozyskać dla dobra państwa dobrocią i spra­
wiedliwością, natomiast należy unikać nawet cienia ja­
kiegokolwiek ucisku lub chęci madziaryzowania tych 
szczepów. Każdy z nich powinien mieć zupełną swobodę 
w swoim rozwoju kulturalnym, a państwo węgierskie 
musi dać im całkowitą opiekę i nie pozwolić traktować 
niemadziarskich jednostek, jak obywateli drugiego rzędu. 
Żywiołowi madziarskiemu przy pada zaszczytna rola przo­
dowania na każdem polu.

Program ten znalazł Jznanie w prasie wszystkich 
odefeni, która nadzwyczaj sympatycznie powitała zwła­
szcza ukonstytuowanie się stałego senatu, jakiego głów- 
nem zadaniem będzie wytężona praca nad przeprowa­
dzeniem i wcieleniem w życie uchwał kongresu. W skład 
prezydyum weszli; były prezes ministrów Koloman Szell, 
hr. Michał Karolyi, członek Izby magnatów Jenó Rakosi, 
jako też dwaj znani przyjaciele Polaków, dr. Ernest Ko- 
vacs i hi. Włodzimierz Zichy. Nie ulega wątpliwości, 
źe sprawa załatwienia, a przynajmniej uproszczenia kwe- 
styi narodowościowej na Węgrzech, jest na dobrej dro­
dze. Nie poprowadzi ona do zamienienia Węgier na 
szwajcarską federacyę, ale będzie można po niej dojść 
do zgody, która tak dobrze potrzebna jest Węgrom, jak 
i narodowościom.
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Wiadomości zagraniczne.
Syiuacya w Persyi.

Zamach stanu, sporządzony przez szacha, spotkał
się z niespodziewanem powodzeniem —  przynajmniej 
-- perskiej stolicy. Zamach był. zręcznie, przygotowany, 

.przeprowadzony z wielką s te jj» !czpściiŁ, skończył sig 
irak d&iace foddaniem si^parrawikłS, wyborców i s to ­
łecznej ludności. Czy polityka reakcyjna zdoła się utrzy­
mać i iiadal — io inna kwestya. Zależeć to rnusi od 
wiciu czynników, zwłaszcza od granic, do których re- 
akcya się posunie i od usposobienia prowincyi. Szach 
podjął krok, który powinien w najkrótszym czasie rzu­
cić światło na ten czynnik ostatni. Zamianował guber­
natorów reakcyjnych w Szirazie, ispahanie i Meszedzie, 
a księcia Ain-ed-Daula, który po ogłoszeniu konstytucyi 
opuścił był stolicę, przeznaczył do Tabrizu, jako guber­
natora prowincyi Azerbajdżanu. inny powiernik szacha 
reakcyjny chan Rahim, stanął tymi dniami w Tabrizie 
z oddziałem kawaieryi, gdzie go ludność powitała ba­
rykadami i ulicznymi rozruchami, trwającymi ponoś do 
tej pory.

Północne prowineye —  należące według ugody eto 
„sfery interesów" Rosyi, są wybitniej, niż inne ogni­
skiem agitacyi skrajnych reformistów. Jeżeli szach zdoła 
uśmierzyć tam opo^ycyę również łatwo, jak ją uśmie­
rzył w Teheranie, to będzie mógł z całą swobodą pod­
jąć tę politykę konstytucyjną, do której się wyraźnie 
zobowiązał. Wtedy ciekąwem będzie zobaczyć, w jaki 
sposób szach pojmuje prawa, które on sam i jego po­
przednik dali poddanym — i o ile naród zechce na to 
pojmowanie się zgodzić,

Teraz dopiero otrzymał londyński „Times" drogą 
pocztową szczegółowy opis sytuacyi, jaka była w poło­
wie zeszłego miesiąca. Pod koniec maja pewna liczba da­
wnych dworaków, którzy utracili swoje urzędy, zeszli 
się w domu Azada-ei-Mulka i stamtąd zażądała rozpu­
szczenia dzisiejszej kliki pałacowej. Przywódcy nacyona- 
listyczni żądanie to poparli, parlament przedstawił sza­
chowi konieczność wypędzenia z pałacu niektórych ulu­
bieńców monarchy, przedewszystkiem zaufanych jego 
doradców — emira Bahadura Dżanga i chana Kapsala. 
Szach udał chytrze zgodę na żądanie —  jednocześnie 
zarządził potajemnie przygotowania do ucieczki ze sto­
licy. Dnia 4 czerwca wszystko było gotowe. Pod eskor­
tą t. zw. „kozaków" (rodowitych Persów, służących 
poa komendą rosyjskiego oficera, przydzielonego do 
perskiej armii), otoczona prócz tego przez oddział kar­
nej milicyi emira Bahadura, ukazała się nagle w ulicach 
kareta, wioząca szacha. Towarzyszyli mu konno wszy­
scy dworacy, których miał z pałacu oddalić. Orszak 
pędził, co konie mogły wyskoczyć i zanim iudność zdo­
łała ochłonąć z pierwszego wrażenia, przejechał miasto, 
wpadł dc podstołecznej majętności szacha, zw. Bagsza, 
gdzie się znalazł w obozie, pełnym wojska i zaufanych 
wojowników plemiennych.

Ósmego dnia po ucieczce, 12 czerwca, wyszedł 
rozkaz szacha do parlamentu, ażeby usunął natyciimfast 
ze swego gronu wszystkich nacyonalistów — poprostu, 
ażeby ich wyrzucił za drzwi. Rzecz prawie nie do uwie­
rzenia... parlament usłuchał rozkazu — i szach stał się

rzeczywiście panem Teheranu. Pozwolono uszczuplonej 
Izbie wnosić protesty i przez dni kilka grozić... i oz wią­
zaniem się (co musiało bawić reakeyonistów), ale szach 
traktował protesty i groźby z wyniosłą pogardą, w koń­
cu, 23 czerwca, zarr.kcąi zupełnie gmach parlamentu i 
słynny meczet Sipa-salar, gdzie się znajdowały główne 
biura nacyonalistów — wojsku zaś rozkazał strze­
lać w ulicach do ludu, okazującego najmniejszy objaw 
oporu.

Zdaje się jednak, że opór nie był silny. Naro­
dowcy stracili niewielu członków, „fndżumany", t. j. 
kluby polityczne, wśród (ttórych było kilka skrajnie re­
wolucyjnych, rozbiegły się spokojnie — lud, który do 
ostatniej chwili groził posłom śmiercią za zdradę publi­
cznej sprawy, p-zeląkł się i rozszedł do domu. W ten 
sposób się okazało, że kba poselska nie umiała zdobyć 
się na odwagę i wykorzystać swoich sposobności. 
Umiała tylko w ciągu swego., istnienia puszczać wodze 
namiętnej retoryce, konstruktywnych zdolności nie oka­
zała żadnych. Zawróciło jej głowę powodzenie, jakiego 
doznała zeszłego grudnia, kiedy szach próbował da­
remnie uczynić to, co mu się udało dopiero teraz.

„Times", rozpatrując się w sytuacyi, pisze, że 
szach niewątpliwie i niejednokrotnie złamał konstytucyę, 
lecz nie da się zaprzeczyć, że Izba również próbowała 
systematycznie przekroczyć swoje prawa, przywłaszczyć 
sobie wyłączne prawa korony. Wybitni posłowie stoją 
nie bez powodu oskarżeni o przekupstwo, a jeden z 
nich o najwyżej sięgające ambieye. Wolność prasy spo­
wodowała w Persyi, jak w innych krajach wschodnich, 
agitacyę, opartą na kłamliwem i skrajnie przewrotnem 
tumanieniu ludności. Nadewszystko zaś pa-lament do­
wiódł, żc nie umiał poradzić sofcie z najgroźniejszym 
problemem nie zaradził najelementarnie-szym finan­
sowym potrzebom kraju. Sytuacya, która z dawnych 
lat była zła, pogarszała się szybko z dnia na dzień. 
Lud przestał płacić podatki, ustała pewność mienia i 
bezpieczeństwo życia, ustał handel, coraz częściej przy­
chodziło do tłumnych rc-zruchów. Z drugiej strony, stron 
nictwo monarchistyczne nabrało sił, & zgasł zapał na­
cyonalistów.

Nie można z tego wszystkiego wnosić, że zwy­
cięstwo szacha jest stanowcze, teir mniej, że jest na 
czas dłuższy utrwalone. Ale pozycya jegr jest niewąt­
pliwie pewniejsza, niż była dotychczas.

Proces Eulenburga.
ciągnie się już od dziesięciu dni i potrwa zape 

wne jeszcze kilka tygodni, ponieważ tryDunał, ze wzglę­
du na niepomyślny stan zdrowia oskarżonego, zarządza 
nieustannie długie przerwy i przesłuchano dotąd tylko 
małą część ogromnej liczby zawezwanych świadków

Jakkolwiek proces odbywa się przy drzwiach zam­
kniętych i wszyscy biorący w nim udział są zobowią­
z u j  do. milczenia, wiadomo jednaką że dotychczasowe 
rozprawy nie wiele przyczyniły się do wyjaśnienia spra­
wy. Świadków głównych dotąd jeszcze nie przesłuchano, 
a ci, którzy mieli już sposobność złożenia zeznań, nie 
wiei? mieli do powiedzenia. Ujemne dla ks. Eulenburga 
wrażenie sprawia okoliczność, ze właśnie paru z tych 
świadków, na których powołują się jego przeciwnicy, 
nie stawiło się w sądzie.

Należą do nich b. austryacki attachć legacy.-ny 
w Monachium, hr. Lonyay, który według zapewnienia 
Hardena, utrzymywał z Eulenburgiem bardzo błizkie sto­
sunki, oraz były szambelan cesarza Wilhelma, ks. We­
del, pozbawiony urzędu i ukarany dyscyplinarnie z po­
wodu wykroczeń homoseksualnych.

W ciągu procesu ujawniono zarówno w sali sądo­
wej jak i w prasie cały szereg szczegółów, które nie 
dowodzą wprawdzie jeszcze winy ks. Eulenburga, ale 
rzucają na jego skłonności i na jegc charakter, bardzo 
niekorzystne światło. Między innymi znaleziono w jego 
pałacu w Liebenbergu kilka dzieł o homoseksualizmie, 
zaopatrzonych napisem* „Hr. Wedel". Badanie wykaza­
ło, że dzieła te były własnością księcia, i że Eulenburg 
wypisał na ich karcie tytułowej nazw:sko swego przyja­
ciela, aby odwrócić od siebie podejrzenie. „Jestem czło­
wiekiem chorym —  oświadczył przed sądem — i nie 
chciałem, aby w razie mojej śmierci znaleziono wśród 
mojej spuścizny takie książki. Wypisałem więc na nich 
nazwisko hr. Wedeia". Gdy zaś zwrócono mu uwagę 
na niestosowność takiego postępowania, dodai: „H-abia 
Wedel jest kawalerem; sądziłem, że mu to nic nie za­
szkodzi".

Oświadczenie to sprawiło w sądzie oardzo nieko­
rzystne dla oskarżonego wrażenie, wykazało bowiem, 
jak mało ks. Eulenburg liczy się z prawdą i z jaką ła­
twością nadużywa celem zasłonięcia siebie, nazwiska 
swoich przyjaciół.

W gorszem jeszcze świetle ukazuje charakter 
byłego ambasadora ogłoszony obecnie w „ Dresdene- 
Neuests Nachrichten" list, który pisał do niego w roku 
1^01 v icełcwczy cesarza Wilhelma, znany w swojej 
prawdomówności książę Donna - ScidobiŁten. List ten 
zawiera dowód na to, źe ówczesny powiernik cesarza 
zapomocą nikczemnych intryg i pospolitego oszczerstwa 
doprowadził do usunięcia i do śmierci ówczesnego in­
tendenta Opery królewskiej w Berlinie, radcy Piersona. 
„Jesteś poprostu tak załgany (yerlogen) — pisze do 
niego książę Dohna — że c:ęźy mi to bardzo na su­
mieniu, iż wprowadziłem takiego draba (Kerl) w naj­
bliższe towarzystwo naszego ukochsr.ego cesarza, króla 
i pana".

Pomimo takiej opinii w kołe swoich najbliższych 
przyjaciół, ks. Eulenburg umiał utrzymać się jeszcze 
przez kilka lat w łasce cesarskiej i jeszcze przed ro­
kiem potrafił zapomocą intryg obalić znienawidzonego 
kierownika biura kanclerskiego holsteina. Dopiero arty­



kuły i iaTtiena zwróciły >iwagę cesarza ne rzeczywistą 
'naturą ks_ EuJenuurga 1 skłoniły go do odepchnięcia dłu- 
golcti:iege przyjaciel? i powiernika.

f  M. P. Ignatiew.
Dnia 3 bm. zir ar: w Petersburgu w 78 roki t y ­

cia hr. Mikołaj Pawłowicz Ignatiew, znany rosyjski dy­
plomata 5 minister spraw wewnętrznych z czasów reak­
cyjnej epoki pc zamordowaniu Aleksandra II. Karyerę 
dyplomatyczną rozpoczął w r. 1856 jako agent woj­
skowy w Londynie i w tym samym roku zaraz oddał 
pewne usługi Rosyi na konferency] paryskiej, gdzie udało 
mu się, wbrew cązeniom Austryi i Anglii, zapobiedz 
odsunięciu Rosyi od Dunaju i Prutu i przeprowadzić 
dogodne przesunięcie granicy 3 Rumunią. W następnych 
latach powierzano mu tnisye dyplomatyczne w Bucharze 
i Cliiwie, zaś od r. 1860, jako pomocnik syberyjskiego 
gen.-gubarnf.loid , Mnrawjewa przeprowadził Ajguński 
traktat ł  Chinami, umacniający ostatecznie panowania 
Rosyi na lewym brzegu Amuru, w Ussury;skim kraju 
i mauciziirsKiem wybrzeżu aź do Korei.

Dokonania tego dzieła przyniosło mu jako nagro­
dę stanowisko posła w Pekinie, skąd jednak wkrótce 
został odwołany i zamianowany szefem departamentu 
w ministerstwie spraw zewnętrznych. Od r. 1867 w cią­
gu lat 10 był posłem w Konstantynopolu i ten ckres 
jest najważniejszy w jego działalności dyplomatycznej. 
Jako słowianofii dążący wszystkiemi siłami do zjedno­
czenia „słowiańskich strumieni w rosyjskiem morzu, 
przygotowywał systematycznie i nie przebierając w środ­
kach wojnę rosyjsko-turecką, doprowadził ją do skutku 
i po jej ukończeniu prowadził układy w San-Stefano. 
Traktat berliński pozbawił, jak wiadomo, Rosyę wielu 
korzyści osiągniętych w San-Stefano.

jako minister zrazu dóbr państwa, a potem spraw 
Wewnętrznych, hr. Ignatiew rządził w duchu reakcyjnym 
odpowiednio do prądu, niepodzielnie panującego wów­
czas w Rosyi. Od dłuższego czasu hr, Ignatiew nie zaj­
mował żadnego urzędowego stanowiska, był jedynie 
prezesem słowiańskiego towarzystwa dobroczynności, 
a więc głową słowianufilów pokroju Komarowa et cons.

. _
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jeden z wielkich rosyjskich dzienników polity­

cznych „Ruś", rozchodzący się w 60.000 egzemplarzy, 
(a miała i lepsze czasy) po całym szeregu zawieszeń, 
zamykań itp. wydarzeń, uprzyjemniających żywot dzien­
nikarstwa rosyjskiego —  przestał wychodzić z powodu 
trudności finansowych. Wydawca zapowiada, ie  zamknię­
cie obecne nie będzie ostatecznem i po uregulowaniu 
stosunków', dziennik znów będzie wychodzić. Życzymy 
tego wydawnictwu jaknajrychiej, tymczasem zaś należy 
się Rusi* od prasy i społeczeństwa polskiego życzliwe 
wspomnienie,

Wydawana ód'roku 1903 przez A. Suworina (Sy­
na wydawcy „Now, Wrem.), „Ruś*' była pismem po- 
slępowem dość radykalnego kierunku. Nie bęitąc orga­
nem żadnej partyi, skłaniała się w początkach kryzysu 
rosyjskiego ku kadetom, później jednak, zawiódłszy się 
na zbyt oportunistycznęj polityce tego stronnictwa swal- 
czała nieudolną taktykę kadetów bardzo nieraz ostro. 
Dla nas, Polaków, najdonioślejszą stroną działalności 
„Rusi" pozostaną wysiłki i dobra wola, jaką okazała 
w kieruiitcu wyjaśnienia sporu polsko-rosyjskiego i zna­
lezienia modus vivendi, możliwego do przyjęcia dla cbu 
stron.

Pod tym względem „Ruś“ była unikałam w pra­
sie rosyjskiej. Otworzywszy na Wielkanoc 1904 r. spe- 
cyalną rubrykę „dział polski" artykułem, zatytułowanym: 
„Chrystus zmartwychwstał, bracia Polacy" — Ruś przez
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O statni Hamlet.
(Ciąg dalszy.)

Po arodze usiłuje się uspokoić, nadać rysom pe­
wność siebie, pewną lekkość i swobodę w ruchach. Jakoś 
mu się to nie bardzo udaje, bo co chwilę, jakby dla 
ukojenia się, przystaje, pokrząkuje, namyśla się.

;Jod hotelem, gazie irupa zajechała, prostuje się 
i szybko wchodzi do sieni,

— Pan dyrektor w domu?
Właściciel kłania s ię :
—'T a k  jest, właśnie zjadł obiad.

Którędy ?
“  Trosto, te rrzecie drzwi, Tylko tam teraz ja­

kaś panna poszła.
— Zaczekam.
!T ,■ Proszę,
Pan Józef spaceruje małym kurytarzyklem i ogląda 

.porozwjesfcUiie na ścianie parę oleodruków.
po kilku minutach drzwi się otwierają; poprawie 

krawatkę wchodzi.
— A to ty? aiadajźe,
—  Coś piszesz?
w- E, r.iu; jjs* pjSję  ag magistratu w W, — naj­

wyższy czas wynieść się już stąd. Dwa spektakle puste! 
Już W«orai myślałen* odwołać; jak jeszcze rai tek bę­
dzie, to chyba do dyabła stąd nie wyjedziemy. A tu za
k3żdą drobnostkę płać i pjać n§ wszystkie strony. Urwa-"
nio łba, j=łc ®°Sa kocham, Ą (0 wasze kasyno, wstyd,

cały cias swego istnienia usiłowała przekonać opinię 
rosyjską o konieczności sprawiedliwego załatwienia kwe- 
styi polskiej, przyczem „rosyjski interes narodowy", 
przyjęty za podstawę oceniania zja wisk, pozwolił jej sta­
wać zawsze na gruncie szerszym i wolniejszym, aniżeli 
ciasna doktryna pism kadeckich i socyalistycznych, któ­
re pod hasłem postępu i walki z „reakcyjnym nacyo- 
nalizmem" propagowały, mimowoii może, centralizm i 
ogólną niwelacyę. W szczerze narodowo usposobionej 
„Rusi" znajdowaliśmy najlepsze odczucie naszych naro­
dowych dążeń, które traktowane były savrsze rzeczowo, 
z czujnem baczeniem na interesy rosyjskie, lecz bez uprze­
dzeń i nienawiści „prawdziwie" resyjskięj prasy.

Kwesty a polska w Rosyi stoi wciąż na martwym 
punkcie, w opinii rosyjskiej można stwierdzić zaledwie 
nieznaczne zmiany na lepsze — lecz w sprowadzeniu 
iych zmian „Ruś" i kierownik jej „polskiego działu" 
p. Swatkowskij (Nestor.) ,m& pokaźny i zaszczytny 
udział.

Dla charakterystyki życia opozycyjnych dzienników 
w Rosyi przytaczamy kilka danych z „martyrologii" 
Rusi. A więc w ciągu czterech lat „Ruś" zmuszona 
była uciekać się aż do trzech pseudonimów w celu umoż­
liwienia sobie dalszego wychodzenia.

Po sądowem zamknięciu „Rusi" zaczęła wychodzić 
„Mołwa" (Fama), następnie „Dwaacatyj Wiek" i wreszcie 
„Oko". Redaktor Rusi, A. Suworin odsiedział rok twier­
dzy, redaktor „Mołwy" A. Zenger — trzy miesiące, 
redaktor „XX. Wieku" — półtora roku (siedzi jeszcze 
dotychczas). Redaktor wznowionej „Rusi", Kramalej ma 
obecnie trzydzieści procesów, z których w jednym zapadł 
już wyrok na 1 rok więzienia, sprawy ostatniego re­
daktora S. lznara nie są jeszcze ukończone.

P-zez cztery lata istnienia gazeta nie mogła wy­
chodzić W ciągu 3-ch z górą miesięcy, zaś w ciągu 
pięciu miała wzbronioną sobie sprzeciaż pojedyńczych 
numerów; kar pieniężnych zapłaciła bezpośrednio 4.0C0 
rubli, jednak to drobnostka w porównaniu ze stratami 
spowodowanemi zabronieniem sprzedaży lub czasowem 
zawieszeniem,

Miesięczne zawieszenie w listopadzie (przed samem 
terminem odnowienia prenumeraty) kosztowało gazetę 
według obliczeń redakcyi około 109,900 rubli. W do­
datku zaś artykuł, za który zawieszenie nastąpiło, sąa 
później uznał za niezawierający przestępstwa i konfiskatę 
odnośnego numeru uchylił.

Teraz jest jasne jakim snosobem dziennik bijący 
(w najlepszych czasach) 70 — 100 tysięcy egzemplarzy, 
może chorować na brak środków.
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f ja  ziemiach polskich.
Z  ZABORU PRUSKIEGO.

Wystawa p izsm ydoua polska w Fteznąniu po­
mimo szczupłego grona wystawców i braku wszelkich 
nadzwyczajnych atrakcja, cieszy się w lelkiem uznaniem 
publiczności nie tylko polskiej, lecz i niemieckiej. Z po­
wodu nieustannego napływu gości termin jej zamknięcia 
odroczono na tydzień, do dnia 11 bm. Hakatystyczna 
„Schles. Ztg." w dłuższym artykule przyznaje, że prze­
mysł polski w niektórych działach przedstawia się zna­
komicie ; zwłaszcza, podnosi pismo hakatystyczne dosko­
nałości wyrobów stolarskich, siodiarskich, szewskich, 
nożowniczych i mydlarskich. Pomimo rozmaitych zarzu­
tów, które tłumaczą się przeważnie brakiem zrozumie­
nia tradycyi, potrzeb i kultury polskiej, sprawozdawca 
hakatystyczny stwierdza, że „wystawa wykazuje stanow­
czo energiczne usiłowania i postępy w dziedzinie prze­
mysłowej", i że cel swój, uwidocznienie poczynionych

ani na <edno przedstawienie sali nie chce dać bez opła­
ty.

—  Ha.
—  Chciałem dać ostatnie przedstawienie na jakiś 

ceł za t o ; ani słyszeć nie cncą i
— jutro Hamlei?
—  Tak, może pizecież jakoś przyjdą,
—  1 ja tak myślę.
—  Wywaliłem im afisze jak w oły; to ostatni mój 

ratunek.
—  Właśnie w tej kwestyi przyszedłem do cie­

bie.
—  Co, mczebyś chciał nam pomódz w rozprzecaży 

biletów masz znajomycu tutaj...
— Nie, niewielu ich mam, przyszedłem tylko,.,.
— jeślibyś chciał, mój drogi, mógłbyś; zawsze tu 

dwa lata przecież siedarifsa.
—  Na nieby się to nie przydało. Sądzę jednak, 

że gdybym tak...
—  Co?

Gdybym mk, naprzykład ja wystąpił w Ham­
lecie, to wszyscy tutejsi...

—  Goo?
—  Gdybym ja nagrał Hamleta...
—  Żartu; ósz s tary !
—  Nie. '
—  Żarty l
—. Słuchaj Kulisa; Wiesz, że los tak chciał, iż mu­

siałem na te dwa lata budę opuścić, ale nigdy nie my­
ślałem.,,.

Kuliski się prostuje.
—  Dobrzeń zrobił.
—  Nie myślałem przecież wyrzec się sceny.
-— Ależ miei rozum!
• -  Pamiętasz juk cię do trupy przyjąłem, jak się

postępów i braków oraz pobudzenie do dalszej asiiaej 
pracy znakomicie osiąga.

Dodamy; że wystawa ta została urządzoną za sta 
raniem „Towarzystwa Przemysłowego'' w Poznaniu z po­
wodu 60. rocznicy założenia tego stowarzyszenia. Są na 
niej reprezentowane wyłącznie firmy polskie z Poznania 
i kilku większych miast W. Ks. ’ Poznańskiego. Firm 
zamiejscowych także polskich, nie dopuszczono, aby 
nie zatrzeć charakteru tej wystawy, która ma być prze­
glądem wyłącznie tego, co na polu przemysłowem zdzia­
łano w ciągu la* ostatnich w Poznańskietn.

Poseł Zygmunt Dziembowski, którego kandyda­
turę przy wyborach sejmowych odrzuciły najwyższe pol­
skie władze wyborcze, z powodu jego niefortunnego 
wystąpienia ugodowego przy obradach nad projektem 
wywłaszczenia, porusza niebo 1 ziemię, aby zrehabilito­
wać się przed społeczeństwem i odzyskać utracony man­
dat poselski: Wypiera się on stanowczo r.a wiecach, 
zwoływanych w jego dawnym okręgu wyborczym, dążno­
ści ugodowych i przeczy stanowczo, jakoby złożył w ko- 
misyi sejmowej ową ubolewania godną dekleracyę.

Część prasy z „Gońcem Wielkopolskim" na czele, 
występuje w jego obronie, i w następstwie tego, toczy 
się przykra, hałaśliwa polemika, która byłemu posłowi 
zaszczytu nie przynosi, a wytwarza ferment w teraźniej­
szych stosunkach politycznych, wcale nie pożądany.

Ostatecznie p, Dziembowski ogłosił w „Dzienniku 
Poznańskim" i w „Gońcu Wielkopolskim" oświadczenie, 
w którym tłumaczy i uniewinnia swoje znane wystąpie­
nie w komisyi sejmowej względami taktycznemi. Oświad­
czenie takie trzeba było złożyć już przed kilku miesią­
cami, kiedy mowa jego w komisyi sejmowej narobiła 
wrzawy w społeczeństwie. Wtedy p. Dziembowski byłby 
przez otwarte przedstawienie motywów swego postępo­
wania zapobiegł roznaniiętnieniu i rozgoryczeniu, które 
doprowadziło do odsunięcia go od poselstwa. Dziś o- 
świadczenie to przychodzi już ze późno, ażeby położyć 
miało kres polemice i niepożądanemu rozdwojeniu w spo­
łeczeństwie, które dziś więcej, niż kiedykolwiek potrze­
buje spokoju wewnętrznego i jedności.

Z ZABORU ROSYJSKIEGO.
Uniwersytet warszawski. Abituryentom, którzy 

w tym roku ukończyli gimnazya w okręgu naukowym 
warszawskim, odmówiono przyjęcia do uniwersytetów 
W cesarstwie, O d s y ł a j ą c  i c h  do  u n i w e r s y t e ­
t u  w a r s z a w s k i e g o .

Sprawa biskupstwa wileńskiego. Potwierdzają 
się wiadomość' o mianowaniu nowego biskupa w isó  
skiego na miejsce ks. bisk. Roppa. Podobno — jak 
pisze „Kraj" — ks, biskup Ropp po dłuższych rokowa­
niach z kuryą rzymską rezygnuje z katedry’, co da mo­
żność kapitule Wileńskiej obrać tdniinisirfctira tyrcwyi, 
do chwili mianowania sóWego .biskupa -

Kąndy&turw rUMfeftftt as tó ,
dotąd niema. ?

1 i' ' '. 11 '.I r i iffiflMi I 1' lilii uf ■ '■! ijnHi/ii nriiiil"

X, Zjazd Towarzystwa Kó!el rolnicach.
Przeworsk, 6 lipce.

Przeworskowi przypadło w tym roku w udziale 
gościć delegatów Kółek rolniczych Z całego kraju przy­
byli delegaci, nie brak przedstawicieli Kółek położonych 
zarówno na krańcach wchodiach, jak Skałat, Trembowla. 
Czortków, jak z zachodnich, wadowickich iub nowo­
tarskich.

I na tern miejscu podnieść ualezy, że przyjęto ich 
godnie i ochotnie. Na dworcu od- niedzieli urzędowała 
komisya kwaterunkowa, która przybyłych odstawia fu-

Maoa—M Mgm ibg m w m — n— BBam— ta— — ■ —
u mnie wyrobiłeś, jaki dla ciebie zawsze byłem, jak sta­
rałem się... ,

— Tak, tak, no i?
— Przychodzę dzisiaj uo ciebie jak do r.Uouszego 

kolegi, przyjaciela. Siuchaj Kulisa, chcę tyiko, żebyś mi 
pozwolił wystąpić w roli Hamleta. Potem zobaczysz i sam 
mię poprosisz, żebym u ciebie został. Opłacę się: po­
zwól mi tyiko...

—  Nie bierz mię na kawał; wiem przecież, że
kpisz.

—  Nie Kulisa I Znam cię, wiem, że u ciebie nie 
gra roli ani zazdrość ani... Zrozum mię. Dwa lata tu 
wysiedziałem; teraz ty zjawiasz się jak zbawienie, żeby 
mię stąd wyciągnąć. Podasz mi rękę, to znowu wybrną 
Niechbym tylko parę miesięcy był u ciebie, odetchnął, 
wszedł w tryb, niekoniecznie największe role.,,

— Ależ to niemożebne; miejsca nie maml
— Przy dobrej woli możeby się znalazło,
— Niemożliwej
— No, to dobrze! O tero później! zgódź się 

tyłko początkowo na mój występ — proszę cię.
Absolutnie nie mogę; mam już role obsa­

dzone.
— Przecież ty mas* grać Hamleta, m o te s  mi więc 

odstąpić.
Nie mogę! stanowczo nie! Cdu cię to napa­

dło?
—  jeśil jesteś artystą, '.0  chyba dobrze rozumiesz co. 

Przecież nie myślałam tu pleśnieć, dusić się i konać co 
dziennie; czekałem tylko sposobności; marzyłem 0 te™ 
codziennie jak dziecko, żyłem teru.,,

Kuliski wstał ze stołka, zapina surdut,
C. d. n.

_    *
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rami ks. LuDom irskiego do m iasia, gaz ie  rozm ieszczano  
już to  po kw aterach dworskich, jużto w szkołach m iej­
skich.

/.jaze rozpoczął się aroczystem nabożeństwem 
w kościele 3ernardynów, skąd udano się do „Sokoła", 
w salach którego toczą się obrady. Obszerna sala z tru­
dem mieści 300 przybyłych delegatów. Uderza każdego 
barwność ubiorów, bo obok czarnych surdutów i księ­
żych sutan, widzisz białe pićtnianki i sukmany szare, 
krakuski i stroje zakopiańskich górali; jednoczą się 
wszystkie warstwy we wspólnej pracy.

W kwadrans po dziewiątej prezes Zarządu głó­
wnego poseł Artur Zaremba C i e l e c k i  otwiera Zjazd 
witając w serdecznych słowach delegatów. Słów parę 
poświęca wydatnym wynikom działalności w ubiegłym 
roku: iako najważniejsze momenty uważa mówca bu­
dowę własnego domu, który prawdopodobnie w sier­
pniu zostanie oddany do użytku; budżet towarzystwa 
podnosi się, zwrastają subwencye krajowe, dochody 
własne dochodzą do 32 proc. ogółu dochodów, wzra­
stają wkładki członków i zwroty za lustracye.

Wprowadzenie i frekwencya legitymacyj cla człon­
ków jest w dużej mierze kryteryum wpływu i oddzia­
ływania na ogół: przyjęcie i opłacanie legitymacy: przez
36.000 członków świadczy o wpływie* możnym na lud; 
rzecz nie dziwna, bo towarzystwo skupia lud cały 
i wszystkie jego potrzeby obejmuje.

W roku Sprawozdawczym towarzystwo utraciło 
kilku serdecznych gorliwych przyjaciół. Dnia 12 kwietnia 
ręka zbrodniarza przecięła wątek życia tej miary męża, 
co Andrzej Potocki, a 5 czerwca zgrzybiały pracą usnął 
w Bogu Bolesław Augustynowicz, tem który, gdy to­
warzystwo nie zdybyło było sobie jeszcze zaufania, nie 
wahał się pierwszy objąć kierownictwa i przewodnictwa 
Towarzystwa.

Kółka rolnicze są silne, bo polityki nie uprawiają, 
stoją ponad nią, ale nad życie kochają ideały. W ser­
cach piastujemy Polskę niepodzielną, to też żywo od­
czuwamy każdą krzywdę braci. Ustawa o wywłaszcze­
niu skieruje swe ostrze przeciwko twórcom samym, i ufa­
my, że bracia nasi znajdą dość siły, aby posterunki 
swoje uratowali i utrzymali.

Na sekretarzy powołuje przewodniczący pp. Józe­
fa Z y g m u n t a  i Karola J a k u b o w s k i e g o ;  
przedstawia gości: radcę Szeiigowsklego jako zastępcę
namiestnika, infułata ks. Fedarkiewicza; przedstawiciela 
kapituły przemyskiej, radcę dworu Struszkiewicza przed­
stawiciela ministerstwa rolnictwa, starostę miejscowego 
Pierruskiego, dr. Stefczyka reprezentanta patronatu Spó­
łek oszczędnościowych i pożyczkowych, Łozińskiego re­
prezentanta krajowego Związku strażackiego, J. Dąbrow­
skiego przedstawiciela Tow. chowu drobią, delegatów 
T ^ i^ z y s ^ a  irólńjęzegb k ijow sk iego  i gospodarczego 
'fcs.':.^9dń^Ji l^b n jirsk ieg ó  i im Prócz tego w obra-

parląjnentarni,- mię-
J z f  ta% thr -jfê K iMTiww^^ o ite w i Posłowie Wojcfecft 
\Y ##k , Anioru Maśfamra, AŁiksawk*- Skarbek.

S ,fNastępują przemówienia reprezentacyjne.
P; jerzy T u  r ird u w imieniu Tow. gospodarcze­

go wyraża życzenie wspólnej pracy Kółek z towarzy­
stwem gospodarskicm.

Infułat ks. F e d e r k i e w i c z  w imieniu kapituły 
przemyskiej życzy tak zjazdowi w obradach, jak i całe­
mu towarzystwu wzajemnego wyrozumienia, co przy 
wiedzy, pracy i uczciwości uczyni towarzystwo siineiu i 
dzielnem.

Poseł przeworski ks. Andrzej L u b o m i r s k i  
wita delegatów imieniem okręgu, który w pracy asocya- 
cyjnej może poszczycić sie bardzo wydatnymi rezultata­
mi- Okręg chlubi się tem, że tu powstała instytucya, 
która pomogła nam do zwycięstwa nad wrogami.

Mówca życzy owocnych obrad i m i e n i e m  K o ­
ł a  P o l s k i e g o  i p r e z e s a ^  G ł ą b i  ń s  k i e g o ,  
który wyraża żal, że nie może niestety wskutek nawału 
innych obowiązków wziąć udziału w zjeżdzie. Mówca we 
własnem imieniu oświadcza, Ze jako referent subwencyj 
rolniczych w Sejmie troszczy się gorliwie o Tow. Kółek 
rolniczych i wyraża przekonanie, że lokacya funduszów 
w tem towarzystwie jest najowocniejszą

Wreszcie serdecznemi słowy powitali delegatów 
burmistrz miasta Ś w i f a l s k i ,  gospodarz, prezes „So­
koła" p. B o r o w s k i  i dr. J. H u p k a imieniem kra­
kowskiego Tow. rolniczego.

Po tych przemówieniach reprezentacyjnych przy­
stąpiono do porządku dziennego-

Na wniosek p. Stefanowskiego uchwaiono zwolnić 
Zarząd od czytania sprawozdania z ostatniej Ogólnej 
Rady Kółek.

Z kolei dr. Bronisław D u l ę b a  i prof. dr. Kazi­
mierz |M i c z y ń s k i omawiali sprawozdanie Zarządu 
głównego przedłożone delegatom, podkreślając jego naj­
wybitniejsze momenty.

W dyskusyi zabrał pierwszy głos p. S k r z e p -  
t o w s k i w ciepłych słowach wyraził uznan!e Zarządo­
wi, a zwłaszcza prezesowi Cieleckiemu za gorliwą i peł­
ną ofiarności ■/. swych interesów własnych pracę.

P. J a r o s z y ń s k i  zauważa, że niektóre Kółka 
chromają, a to dla tego, że Zarząd główny obarczony 
jest wieloma obowiązkami, nie może w dostatecznej 
mierze doglądać prac i działalności poszczególnych Kó­

łek. Zaradzić temu można tylko przez energiczniejsze 
organizowanie zarządów powiatowych, któreby miały 
szerszą ingerencyę, a nawet na któreby do pewnego 
stopnia Zarząd główny przelał swoją kompetencyę.

M o w z w r a c a  się w koficu ao zarządu głównego, aby 
w przyszłości zajął się gorliwiej Kółkami w Galicyi 
Wschodniej.

Ks. D z i e d z i c  poruszy! kwestyę szKOlnictwa lu­
dowego. Dzisiejsza szkoła ludowa nie udziela dziatwie 
zupełnie wykształcenia roiniczego; mówca domaga się, 
aby Kółka rolnicze podjęły nrztz petycje akcyę o una­
rodowienie i „urolniczenie" szkoły ludowej; podnosi ró­
wnież myśl premiowania wzorowych gospodarstw i prac 
rolniczych

Na tem dyskusyę przerwano, a na wniosek wice­
prezesa Towarzystwa, p. Rylskiego, dokonano wyboru, 
komisyi matki, która ma ułożyć listę Zarządu głównego, 
a do której weszli pp.-, poseł Żardecki, F. Wojtowicz, 
L. Szafrański, ks, Wł. Sapieha, włościanin Iwanczyszczak 
Michał, Filar Andrzej i Wyrzykowski Jan.

Po dokonaniu wyborów, zebranie odroczono do 
pół do 5. Tymczasem Zarząd główny odbył posiedzenie, 
poczem udał się wraz z delegatami do parku książęcego 
na wspólny obiad, jakim raczył ks. Lubomirski przyby­
łych. Wśród licznych przemów, z których wyróżnić na: 
leży toasty prezesa Cieleckiego, ks. Federkiewicza i 
włościanina Aiagrysia, spędzono mile chwil kilka.

Po obiedzie włościanie zwiedzał: gospodarstwo or­
dynata Lr.Domirskiego.

O piątej po południu podjęto na nowo obrady i 
dalszą dyskusyę nad sprawozdaniem.

Del. C h r u ś c i k  twierdzi, ze uprawa lnu się nie 
udaje, zwraca się do Zarządu, aby podjął usiłowania 
stworzenia przędzalni w kraju.

Radca Z a 1 e ś k i, nawiązując do przemówienia 
ks. Dziedzica, stwierdza, że w pianach naukowych jest 
ta kwestya uwzględniona. Na wsi stara się szkoła za­
poznać dzieci z dziedzinami rolniczemi, musi się jednak 
liczyć z wiekiem dzieci i z warunkami miejscowymi. 
Zresztą ud wakacyj powstaną usobne typy seminaryów, 
które uwzględniać będą w typie wiejskim zagadnienia 
rolnicze i wykształcać będą nauczycieli wiejskich. Z ty­
pów wiejskich, ma nadzieję mówca, Wyjdą w przyszło­
ści nauczyciele, którzy będą mieć głębsze wykształcenie 
rolnicze i dać będą mogi- więcej tak rolnikom jak dzia­
twie samej.

Zaszło teraz małe intermezzo: ludowiec, poseł 
sejmowy W a s s u n g, postawi! wniosek zmiany porządku 
dziennego w tym kierunku, aby ayskusyę nad sprawo­
zdaniem złączyć zs zmianą statutu i teraz, aby dr. Du­
lęba wygłosił swój referat ó zmianie statutu. Rzece ta, 
jak wyjaśniał prezes Cielecki, pociągnąćby za sobą mu­
siała przerwę obrad na k'lka godzin, na pos:edzer.ie 
zarządu. Pomimo poparcia wniosku p. Wasunga przez 
posła ludowca Bombę —  wniosek przepadł.

Dyskusya potoczyła się da<ej, nie zawsze jednak 
wiążąca się ściśle ze sprawozdaniem.

P. S z a f r a ń s k i  protestuje przeciwko Twierdze- 
.viu, Jakoby szkoła ludowa nie Wychowywdła dziatwy 
praktycznie; p. B u k I e j a, domswiając do kwestyi 
szkolnej, podnosi projekt wprowadzenia do czytanek dla 
szkół uzupełniających, usląpćw o statucie Towarzystwa.

Del. C i c i m i r s k i z Tarnopola przedkłada zja­
zdowi desideraty Kółek wschodnio-galicyjskich. Tam 
walka narodowa jest jednocześnie walką ekonomiczną; 
mówca żąda ułatwień i pomocy ze strony Zarządu Głó­
wnego i władz, zwłaszcza, gdy chodzi o trafiki i napo­
je słodowe. Wskazuje na Konieczność podniesienia przez 
Kółka rolnicze, jako instytucyę bardziej spoiście zorga­
nizowaną, aniżeli T. S. L. akcyi oświatowej; częste lu­
stracye przez delegatów Zarządu głównego wpłyną do­
datnio na rozwój życia narodowego i życia samych kó­
łek; wielką pomoc oddać może zarząd powiatowy o ile- 
by miał do dyspozycyi znaczniejsze fundusze. Przemó­
wienie to poparł lustrator Kółek tamtejszych, dei. T u r -  
s k i , ilustrując je przykładami.

Poseł B o m b a  wrócił raz jeszcze do kwestyi 
szkolnej i wystąpi! przeciwko dwutypowości seminaryów, 
jako stowarzyszania kastowuści i odrębności stanowych.

Del. S m a g a ł a  zaznajamia zebranych z akcyą 
przedsięwziętą w powiecie rzeszowskim handlu świń,

- cieląt, wogółe bydła rzeźniczego i sprzedaży jego wprost 
w Wiedniu bez pośredników i zachęca do podjęcia tej 
sprawy w innych powiatach. W tej kwestyi domaga się 
del. W o j t o w i c z ,  aby miasteczka siaraly się o wła­
sne wagi, potrzebne prży sprzedaży żywego inwenta-za.

Prof. dr. G r a b s k i ,  nawiązując do utyskiwań 
niektórych o chromaniu niektórych Kółek rolniczych, 
w dłuższem przemówieniu podnosi obowiązki członków 
Kółek, nawołując do pracy ideowej, a co do KóieK 
wschodnio-galicyjskich, to zaznacza, że zarząd uznaje 
ich narodowe znaczenie i otaczał je zawsze szczegól­
niejszą opieką; radzi tym ostatnim wzorować się na 
Rusinach i brać z ich intensywności i gorliwości wzór.

Del. S w i e ż a w s k i  rzucił sporo cennnych z do­
świadczenia życiowego zaczerpniętych uwag o zaniedby­
waniu przez większych właścicieli agronomii, nie mniej 
czyni wymówki włościanom, że synów swoich nie wy­
syłają do średnich szkół rolniczych, w których frekwen­
cya jest bardzo mizerna.

Del. J a r o s z y ń s k i  usiłował odeprzeć zarzut, 
jakoby chłopi ruscy nie prowadzili względem Polaków 
polityki separatyzmu w Kółkach rolniczych i wypowiadał 
ułuune niestety przekonania, Ze w organizacyi Kółek 
wspólnie mogą pracować obie narodowości i że Rusini 
wobec Polaków będą umieli zachować neutralność.

Ustępującemu zarządowi udzielono absolutoryum;

zgłoszone wnioski uchwaiono; jedynie wniosek del. d-ra 
Ćwiklikera z Dobromila, aby zjazd wysłał przedstawi­
ciela na zjazd do Pragi — przewodniczący usunął jako 
rzecz polityczną.

Przystąpiono do wyborów Zarządu Głównego: 
Referent komisyi matki, poseł Żardecki przedstawił na­
stępującą listę, którą zjazd na wniosek dr. Grabskiego 
uchwalił przez aklamacyą: Adamski Telesfor, Babicz Jan, 
Cielecki Zaremba Artur, dr. Dulęba Bromsław, Ambor 
Jan, dr. BernaJzikowski Szymon, dr. Bujak Franciszek 
dr. Grabski Stanisław. Rylski Tomasz, dr. Stefczyk Fran­
ciszek, Iwanczyszak Michał, Groblewski, Wyrzykowski 
j., dr. Prażmowski Adam, ks. Stanisław Siara, dr. Ale­
ksander hr. Skarbek, dr, Kazimierz Mierzyński, dr. Ce­
lestyn Podlewski.

Na wniosek radcy d‘A b a n c o u r t a  imieniem 
komisyi rewizyjne' ustępującemu zarządowi udzielono 
absolutoryum. Na tem dzisiaj obrady zakończono,

Wieczorem pn kolacyi w parku ordynackim dele­
gaci byli obecni na przedstawieniu „Sokoła", gdzie trupa 
włościańska z Cieszanowa wielkiego (w pow. jarosław­
skim) odegra Strokowej „Za sztandarem", a, trupa ama­
torska przeworska Anczyca „Flisaków".

Jutro c  9 rano dalsze oorady.

Z kraj. Rady górniczej.
Pod przewodnictwem członka Wydziału krajowego 

dra Władysława j  a h 1 a, odbyło się w gmachu sejmo­
wym doroczne posiedzenie krajowej Rady górniczej. 
W obradach wzięli udziaf pp. dyrektor Towarzystwa 
magazynowego Gąsiorowski, inżynier górniczy dr. 
Olszewski, profosorowie lwowskiej politechniKi dr Nie- 
■iźwicdzkL Syniewski, Syroczyński, ora/  prof. Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego dr. Szajnocha.

Po przypomnieniu przez przewodniczącego, że dla 
przemysłu naftowego dwie doniosłe zaszły zmiany, bo 
zniesiono ustawę naftową i kosztem Kraju wybudowano 
szereg zbiorników w Borysławiu, — przyjęte do wia­
domości sprawozdanie z czynności w zakresie górnictwa, 
przedstawione przez profesora S y r o c z y n s k i e g o .  
Następnie na wniosek prof. dr? S z a j n o c h y ,  uchwa­
lono ponownie przedstawić Wydziałowi krajowemu nie­
odzowną potrzebę założenia krajowego zakładu geolo­
gicznego, z uwagą, iż zakład taki musi mieć osobny 
budynek i odpowiednią organizacyę, tudzież taki zakres 
działania, żeby korzyści, które przynieść może i powi­
nien taki zakład, istotnie nastąpić mogły. Sprzeciwiano 
się inatomiast połowicznemu a rzeKomo względami 
oszczędności dyktowanemu projektowi otwarcia zakładu 
w ciasniejszym zakresie, niż to projektuje prof. Szaj­
nocha.

Dłuzszą dyskusyę wywołało przedstawione przeć 
, prof, S y r o c z y n s k i e g o  pcioźenie przedsiębiorstw 
górnkzych w okręgu górniczym krakowskim, gdzie od 
lat kilku panuje gorączka spekulacyjna i liczni obcokra­
jowi i krajowi przedsiębiorcy przykryli całe obszary wy- 
łącznośćiami górniczemi. Nie prowadzą oni z reguły ża­
dnych poszukiwań, nawet nie opłacają przypadających 
należytości, a iednak zajmują tereny, odbierają innym 
możność pracy i tworzą stan groźny dla całego kraju, 
bo te uprawnienia mogą prędzej czy później z zyskiem 
lub ze stratą odstąpić czyhającym na nie pruskim syn­
dykatom i oddać największe zasoby krajowego węgla 
w ich ręce, a przemys? krajowy węglowy uczynić zale 
źnym od obcych spekulantów.

Z wielkiera uznaniem przyjęła też krajowa Raaa 
górnicza oświadczenie przewodniczącego dra Jania, że 
Wydział krajowy postanowił za pośrednictwem naczelni­
ka filii Banku krajowego w Krakowie i prezesów Rac. 
powiatowych najbardziej tą śpekulacyą zagrożonych po­
wiatów, wdrożyć rokowania z tymi krajowymi przedsię­
biorcami górniczymi, którzy czując się /agrezeji, nie 
mogąc uczynić zadość wymogom ustawy, uprawnienie 
swe chcieliby odstąpić na przystępnych warunkach.

Dyrektor G ą s i o r o w s K i  zwrócił uwagę ,ia po­
trzebę zwołania ankiety dla wskazania środków* zarad­
czych kryzysowi, który zaciężył nad przemysłem iiafto- 
wym i dla ratowania licznych przedsiębiorstw, lytóryir. 
na szkodę wychodzi tak samo brak nafty w ich tere­
nach, jak hiperprodukeya, wynikająca z jej obfitości na 
sąsiedi ich terenach.

Wydział krajowy 2ajmie się tą sprawą po prsed- 
łoźeniu przez wnioskodawcę dokładnego kwestyonarya- 
sza dla ankiety.

•Na tem po wyczerpaniu porządku dziennego Zam­
knięto obrady

Sprawy oświatowe.
O pracę oświatową miedzy emigrantami w Stanach Zje­
dnoczonych. -  Ustredrii Matice Skulska i jej metody. — 

Schulverein. — Nordmark i zapędy kolouizacyjne.
— Kwestię zorganizowania w y k t a d ó w  o ś w i a ­

t o w y c h  dla rodaków w S t a n a c h  Z j e d n o c z o ­
n y c h  porusza „Polski Przegląd Emigracyjny". Brak 
ich uczuć się daje dotkliwie; spowodowany* jest niedo­
statkiem prelegentów. A potrzeba unormowania organi­
zacyi pracy oświatowej staje się coraz bardziej nagląca.

Polacy żyją wprawdzie rozrzuceni; w niektórych 
jednak miastach żyją w tak silnych kompleksach, że li-

T T  A  -jj .. y7| * Poleca na sezon świeży transport najno wszych
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czba ich przechodzi (np. w Chicago) ilość mieszkańców  
obu miast głównych Galicyi. Brak słowa żyw ego odbija 
się ujemnie na rozwoju ucżuć narodowych; pisma i ob­
chody narodowe, urządzane po niektórych miejscowo­
ściach, nie zastąpią zorganizowanej pracy oświatowej.

i;- Uriziąl Polaków w obchodach i rzadkich bardzo 
odczytach publicznych zaświadcza, źe wykłady oświato­
we liczyć mogą na bardzo znaczną frekwencyę. Jest 
obowiązkiem naszym zapoznać rodaków z rozwojem no­
woczesnej cywilizacyi, a przedewszystkiem szerzyć mię­
dzy emigrantami kulturę polską.

„Przegląd Emigracyjny" podnosi, że istnieje pro­
jekt wysłania do Stanów Zjednoczonych znanego prele­
genta, inź Libańskiego, któregoby po powrocie zastą­
pili inni, kolejno przedstawiający inne dziedziny, a mię­
dzy innemi historyę Polsk: i literaturę naszą.

Projekt ten istotnie należy powitać z uznaniem. 
Uważamy atoli, że decydujący głos w tej mierze należy 
się naszym organizacyom w Ameryce, a przedewszyst- 
kiem Polskiemu Związkowi Narodowemu, k:ó-y w swem 
jonie ma osobny Wydział Oświaty.

» U s t r e d n i  M a r i c e  S k o I s k u" w XXVII 
sprawozdaniu z działalności swojej za r. 1907 wykazuje 
w dochodach. 780,238 k. 80 gr., w rozchodach 772.566 
k. %4 gr. Pomiędzy darami i zapisami widnieje 48.000 
koi bezimiennego patryoty i 12.762 kor. od Czechów 
z miasta hrwenice, leżącego w okręgu czesko niemie­
ckim. Zarobek z zapałek, wyrabianych przez Macierz 
Szkcflną (w jej fabryce) w Susici przedstawia kwotę
16.000 kOi» jako czysty dochód.

zasiłki towarzystw przedstawiają sumy: 32.350 
kor. od czeskiego Wydziału krajowego; 23.350 kor. od 
morawskiego; 6.000 kor. od stolicy Królestwa Czech.

W roku ubiegłym upaństwowiono szkołę realną 
Macicy w Ołomuńcu; gimnazyum w Zabtżegu pozostaje 
nadal w zarządzie Macieizy na koszty państwowe. Nie­
bawem Matice przystąpi do otwarcia gimnazyum w Zno- 
jucie.

M&tice Skolska otacza usilną opieką Czechów 
w Księstwie Cieszyńskiem, przy czera uprawia wobec 
Polaków politykę agresywną i zaczepną. Nie można 
milczeniem pominąć faktów, że w miejscowości fabry­
cznej Rychwaldzie, w której w r. 1900 urzędowy spis 
fudpości wykazywał jedenastu Czechów, przystępuje do 
rozszerzenia swej sześcioklasowej szkoły, zapełnionej 
przeważnie dziatwą polską, ulegającą coraz silniej cze- 
chizacyi; źe świeżo otwartej szkole w Gniiszo wicach za­
pewniło przedsiębiorstwo drukarskie i wydawnicze „Po­
lityka" coroczny zasiłek w kwocie 10.000 koron; że 
w Wołowcu pod Cieszynem powstaje nowa szkoła cze­
ska. Na fakty te zwracamy uwagę, albowiem one nas 
bezpośrednio dotyczą i w nas godzą : Matica Skolska 
urnie nie tylko stawać do walki obronnej z Niemcami, 
ale występować zaczepnie -— a  có smutniejsza: zwy­
cięsko —  wobec nas.

Co jest uwagi godne, to metody jej działalności. 
Oto znaczniejszą sumą wzięła Macierz udział w kupnie 
domów i posiadłości w Erwenicach. Tu przyszło jej 
w pomoc towarzystwo „Narodni Jednota seversocski“.

„Jedności" te wzięły za cel wykupywać domy 
z rąk niemieckich albo stawiać domy dla obywateli Cze­
chów, nie mogących o własnych siłach wystawić sobie 
mieszkań.

Działalność ta szerzy się w miastacu mieszanych, 
czesko-niemieckich. Ze wzrostem liczby właścicieli do­
mów Czechów zdobywa się po czas:e jedną kuryą wy­
borczą dla czeskiego narodu, a ponieważ koło trzecie 
przez liczbę robotników czeskich wprzód otrzymało już 
czeską większość, przeto tak powolne zwycięstwo w 2 
kołach przetwarza zwolna także Radę miejską z niemie­
ckiej w czeską. Tak tylko Pilzno i czeskie Budziejcwi- 
ce powróciły po wiekach do czeskośc:; tak w gminach 
niedawno rdzennie polskich uzyskuje się większość w wy­
działach gminnych.

A pamiętajmy, źe w analogiczny sposób postępują 
u nas aa ziemiach czerwoncruskich „nasi najserde­
czniejsi".

— Walne zebrania tak „Schulyereinu", jak „Nord- 
mąrjcu* wykazały wybitną żywotność obu instytucyi. Oba 
°dbyWajy się pod hasłem: „Niemczyzna na kresach za­
służona".
rp 1 ójazd „S c h u 1 v e r e i n u" odbył się w Ceiowcu. 

?w£tystw o obejmuje swą działalnością „cały lud nie­
miecki* we wszystkich krajach monarchii rakuskiej. Za­
wiązano je w r. 1880, a do założycieli jego należeli 
członkowie niemieckiego stowarzyszenia wiedeńskiego 
„Deutscher Verein“, jak: prof. Schroer, dr. Zimmer- 
mauu, prof. stsinv;euder, dr. Friedjung, dr. Ecker, dr. 
w i( ii j Ergelbert Pernesdorfer. Dwaj ostatni u- 
tonęli z  czasem w socyalnej-demokracyi, której obecnie 
przewodzą.

„Schulverein“ jest organizacyą silną i zasobną. Li­
czy obecnie do jo o  tysięcy członków, a w ciągu swe­
go istnienia zebra, bliz/co 14 milionów koron, z esego 
na same cele niemieckie szkolne wydał z górą 12 mi­
lionów koron. Ze znaczniejszych darów na „Schulyerein" 
wpłynęły: dotacya miasta Wiednia 10.000 kor., zapis 
lekarza Gottingera z Kremsu 100.000 kor., legat Rohr- 
mana t  Błędowic ,ia Śląsku Cieszyńskim 300.9C0 kor.; 
regularne wpływy przekroczyły sumę 600 tysięcy kor. 
Razem jeden rok wykazuje z górą milion kor. dochodu, 
w tem rohrmanriowskich 300.000 kor. przeznaczonych 
wyłącznie na germanizacyę Slązka cieszyńskiego.

„Schu!verein“ wdziera się coraz natarczywiej i do 
Dalicyi; dawniej był na naszym gruncie nieznany prawie, 
°d  roku zaś, od powstania „Związku Niemców chrze­
ścijańskich" rozpoczyna w naszym kraju po koloniach 
f-ieir.ieckich działalność coraz bardziej intensywną i krzy­
kliwe

Świeżo na zebraniu w Libereu zaznaczył przewo­
dniczący Gustaw Gross, że nowe pole pracy rozwieia 
s:ę przed „Schulvereinem“ w Gaiicyi. Niemcy z nasze­
go kraju słali do „Schulvereinu“ prośby o porrec i sub- 
weneye; początkowo towarzystwo odnosiło się do nich 
sceptycznie, przekonało się jednak t, cicniesień wędrow­
nych nauczycieli niemieckich, wysłanych przez związek, 
źe należy na Galicyę zwrócić uwagę znaczniejszą i sub- 
weneyonować tutejszych Niemców wydatnie. Niemcom 
galicyjskim, zdaniem informatorów, grozi poionizacya, 
cierpią dotkliwie katolicy, gdy protestanci przedstawiają 
element odporniejszy.

-=> „ N o r d m a r k "  jest „Schuivereinowi" instytu- 
cyą bratnią. Zakrojony na mniejszą skalę, ograniczony 
dc mniejszego terytcrvum, nie jest jednak mniej niebez­
pieczną orgauizacyą od tamtej; sił i materyalnych zaso­
bów obu towarzystwom dostarczają wpływowe sfery 
niemieckie. Na „schulverein’owskiem“ zebraniu w Celow- 
cu obecny był szereg posłów niemieckich, uczestniczył 
również w obradach minister-, odak dr. °rade; (— nie­
stety na zjazdach naszych towarzystw oświatowych nie 
tylko ministrów Polaków n-ema, ale i posłowie nasi 
świecą nieobecnością —) i na zebraniu „Nordmarku" 
w Bielsku zjawiło się wielu posłów niemieckie li tak sej­
mowych, jak parlamentarnych, stawiły się nadto osoby 
wpływowe, jak np. dyrektor arcyksiążęcej komory Payer 
z Cieszyna.

Działalność „Nordmarku" jesi mniej głośna, ale 
tem niebezpieczniejsza, iż nie odsłania się całkowicie ani 
w pianach, ani zamiarach, ani swoich rezultatach. 
„Schulyerein" mówi o sobie, iż jest instytucyą austrya- 
cką, „Norumark'1 jest zaś śnstytucyą na wskróś pruską. 
Z poza granic monarchii bierze nie tylko swe przewo­
dnie idee, ale również brzęczące marki, poza koronami 
bowiem, jak wykazuje sprawozdanie, „Nordmark" ope­
ruje dziesiątkami tysięcy marek.

Posiepuje systematycznie i planowo, a teren swej 
akcyi ogranicza na razie na Księstwie Cieszyńskiem. 
Zmierzałem do silnego ugruntowania niemczyzny po 
miastach. Cieszyn, Jabłonków, Skoczów, Bogumin, Stru­
mień — objawiają skutki tej działalności, uwidaczniają­
cej się to w osadzaniu rzemieślników i ich podtrzymy­
waniu. to w fundowaniu i popieraniu sklepów etc.

Ma tem jednak ograniczyć się „Nordmark" nie 
myśli. Oto na zebraniu osiatniem prezes zarządu głó­
wnego „Nordmarku", burmistrz Opawy i radca sądu 
krajowego Kudlich przedłożył zebranym projekt banku 
osadniczego, który me wypierać polskich rzemieślników 
z miast naszych i osadzać w ich miejsce sprowadzanych 
z zewnątrz, głównie z Prus. Bank osadniczy ma również 
otworzyć tani kredyt w celu zdobywania dla osadników 
niemieckich na dogodnych warunkach gruntów na miej- 
skiem terytoryum.

Podkreślano również Konieczność stałego, silnego 
i skoordynowanego współdziałania z „Schulvereinem“.

Przyjrzyjmy się raz leszcze cyfrom i porównajmy 
je 7. naszemi cyframi anaiogiaznycn instytncyj, jak TSL., 
Tow. Kółek rolniczych — przekonajmy się, jsk słabi 
jesteśmy w stosunku do obcych i ile nam wytężone; 
pracy trzeba, aby im sprostać w pracy i ich działalność 
paraliżować.

ł y w y  iiomkiifeb
Na fundusz bur? pclsklch im. Andrzeja Po­

tockiego złożono w dalszym ciągu w naszej redaitcyi :
Zebrane w Krościenku rad Dunajcem cd grona 

inteligencyi miejscowej 20*—  koron, Greno nauczycieli 
m. szkoły Sienkiewicza 5*80 inżynier Jan Kraskowski 
10"— , klasa IV szkoły Tańskiej 5*60, III gimn. VII b. 
7-22 kor.

Trzech uczestników okręgowego zjazdu strażackie­
go w Czortkowie 6*33, Uczniowie klasy IV a szkoły m. 
im. św. Marcina złożyli ną ręce gospodarza klasy 10*20 
z przy i meczeniem, że będą Polakami nie tylko z imienia, 
jecz i z czynu ,

Zamiast wieńca na trumnę śp. inspeistora Bernar­
da WoIIa, składają urzędnicy stacyi Rzeszowa 16*~t 
Karolowie Papće zamiast podziękowania za otrzymane 
życzenia w dniu ślubu 5’—, klasa 11 A filii gimnazyum 
polskiego w Tarnopolu 3 40, E. Weigel z Alwerni 2*— , 
Dąbrowska z Alwerni 2*— , Tadeusz Sołtys 2*—, Ma- 
rya Disslowa 2*—.

<s. Dawidowicz 5*— . ks. P. Brukwicki 5 — , J. 
Rojecki 5*— , Schneider 3*—, J, S. 2*—, J. P. 3*—, 
S. W. 2*—, Z. L. i*— , M. £. 3*— , St. ?z, 10 — , J. 
T. N. 2*—, J. Franke 3*—, Z. Smulikowski 2*—„ W. 
Z. 3*— , Popiel 5 —, Jan Morawski 2*— , St. Arkusie- 
wicz 3*— M. Posochowski 10*~, Jabłoński 3*— , St, 
Batycki 1*50, J. Nikisch 2*—, Z. Hahn 2*--, Z. D. 
2*—, F. Hofmokl 1*— , A. Rebczyński 5*—, J. Zgóral- 
sKi 21— , W. Kuczyński 2* ■ • Słowikowski 1 *—, Ri- 
scher 2*— , Kowalski 2*— , E. Wekluk 2*—, Walter 1*— , 
Remizowski 2*—, Reiss 2*— R, Winter 2*—, Mafin 
1*—, Wł. GuDrynowicz 2*—, Wierzbiański 1*— , K. K. 
1*— . Razem 108*50.

Zebrane podczas obiadu z okazyi poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod budowę budynku „Gwiazdy" 
w Gródku Jagiellońskim 20*— .

Klasa 111 B. IV gimnazyum we Lwowie 18.21.
Ogółem złożono dotąd na ten cel w Redakcyi na­

szej kor. 34.341 18.
Składki te deponowane są w galicyjskiej Kasie 

Zaliczkowej.

MIGAWKI.

F I S Z E R .
Gdyby Fiszer nie był nawet wcale aktoiem z 

czterdziestoletnią przeszłością i me nriał w swoim re­
pertuarze całej fury ról przepysznych, byłby już znako 
mitośeią dzięki samym monologom, które ocl lat kilku­
dziesięciu nie przestają zachwycać ludzi. On pierwszy 
wskazał, jakim być powinien dobry monolog, jak się 
go powinno ułożyć i jak zagrać, ais musiał wskazać 
nie bardzo wyraźnie, skoro dotąd nikt, żaden z mono- 
logistćw go nie podpatrzył i nawei nie zbliżył się do 
niego, pomimo, źe go niw przestają studyować — od 
lat kilkudziesięciu. Zdarzało się. źe stenografowano za 
nim jego monologi i potem je wygłaszano dosłownie, 
ale to nie były monologi Fiszera, bo nie wygłaszał ich 
— Fiszer. Ażeoy monolog byf SKończonem arcydzieł­
kiem, musi go Fiszer sam ułożyć i sam wygłosić.

W ciągu ostatnich la t  kilkudziesięciu powstała i 
upadła ogromna iiczoa dramatów, oper i operat, nie­
które z nich miały powodzenie krótsze lub dłuższe i 
już z nich nie ma śladu, ale monologi Fiszera prze­
trwały po dzień dzisiejszy, nie uroniwszy nic ze swojej 
świeżości, nie przestają się podobać i ściągać ludzi. 
Trzy pokolenia patrzały na te monologi wspaniałe, za­
chwycając s:e nimi i przekazując je sobie, jako tradycję

Taki Śniadańkiewicz, Żcniaczkiewicz, Kałama- 
rzowski, Ferbiikiewirz, Gadulski, i długi szereg niezrów 
nanych monologów żargonowych Rajszowerów. Bakgu 
łów, Moryców i wielu innych •— to szereg figur wiecznie 
żywych, prawdziwych, zabawnych a jednak nieuszczypli- 
wych, nie obrażających nikogo. Można ich słyszeć sto 
razy a pójdzie się chętnie znowu na wieczór Fiszera 
którego zapowiedź zwykle dwa razy w roku wywołuje 
tiiałą rewolucyę w kaźdem mieście. Są ludzie, któny 
nie chodzą wcale do teatru, ale nie opuszczają wieczo­
rów Fiszera, ani razu. Stały się one tradycyą.

Musi coś być w tych monclogach Fiszera, iakaś 
Wartość wielka i nietałszowana, jakaś prawdziwa siła, 
która im daje taką żywotność i pozwala przerwać tyle 
czasu. Tą siłą niezuoźoną jest artyzm i to artyzm po­
dwójny : w układaniu i wykonaniu. Fiszer nie pisał 
swoich monologów, ale budował je latami na podstawie 
długoletnich obserwacyj, tworzył je powoli, wciąż doda­
jąc i odejmując, piłując i zaokrąglając. Jeden monolog 
pisany jest u niego na stu lub kilkuset kartkach roz­
rzuconych i pomięszanych, na świstkach z notatkami a 
całość ma tylko w rmyśle. Jeszcze dotąd uzupełnia i 
'wzbogaca swoje monologi, które s*us/nifi nazwano im- 
prowizacyą, bo powtarzając po raz tysiączny jeden mo­
nolog, przynosi w nich ciągle cci nowego i zawsze co# 
dobrego. Dlatego humor monologów fiszerowsMćn jest 
wiecznie świeżym i bawi zawszę. , ;

Fiszei uczy się dalej i puapatruje swojt typy^ jt^o- 
rąc je wprost z  tycią. Nąfcbę^gf przesiaduje w ty th ’ 
kaWiarmach/^dzie. “-potyka go­
ści. Na nich kszialrf się Fiszer i ioh -kle
sama obserwecyi nie wystarcza uiu a t  stw<xzenia mo­
nologu. Zaobserwowane szczegóły przepuszcza dopieęo 
przez pryzmat świetnego humoru i dzięki temu kaZay 
jego typ jest nietylko prawdziwy, aie i zabawny.

Taiś powstała a raczej powstawała ta galerya 
wspaniałych typów fiszercwskich i w tem jest tajemnica 
ich wielkiego powodzenia. Obsei wacy* i artyzm w ukła­
daniu i niezrównany artyzm w wypowiadaniu monologów 
postawiły Fiszera na wyżynie, które; dotąd nie dosię­
gną! nikt i — zdaje się — nikt nie dosięgnie, o ile nie 
będzie, jak Fiszer, świetnym obserwatorem, doskonałym 
humorystą i wielkim aktorem zarazem,

KL.

J A D E F r h A N E .
(Z a  t** r c b z y k ę  B e d a k o y a  n ie  o d p o w ia d a )

IB

I Znakomity dyetetyczny napój stołowy. 
Proszę zapytać lekarza domowego o wartości Wody 

Bilińskiej. 7412

W

1
Peasyonat bydropatyczay dr. Ebersa w  Kryniey
otwarty od 1 czerwca do iońca września w nowym za­
rządzie Józefa Downarówicza, Właściciela pensyonetu 
.Ukraina0 w Krakowie. — Prospekty na żądanie. 6289

Dr. Zdzisław Szczepański
o r d y n u je  w  U C arie n b ad z io  H a u s  S C H IL L E R .

r'98-

Dentysta Dr. Ignacy Sandauer
ordynuje ul. Sykstuska 16. 4563

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztaczne, korony, mostid-

D e n t y s ta  D r . S . R a p p a p o r t 6855
ordynuje jak dawniej ul. Sykstuska 9. (Karola Ludwik.- 5).

Dr. S t M. Tokarski
długoletr?1 lekarz oddziału Prcf. Pareńskiego w szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie ordynuje przez lato w chorooącn 

wewnętrznych w Jaremczu. 734/
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Pół roku niin&n, odkąd anons przyjaciela mego 
został bc- odpowiedzi, Chc<ałhyn’. go ratować i dlatego 
proszę ustfhie odezwa* się przynajmniej pośrednio pod 
„Przyjcie! idealisty" do : gencyi Sokołowskiego (aa 
okazaniem kwitu inśefeaToWegó).

7*534 D i* .  J f f id y m *

■ P io rv -»  t r r \ k i r 3>+“  przy towarzystwie „Ogri-yj.L > n f l  i i - U D l ' .  >■ sko Kobiet11, ul. Brajerow-
;ka 14, poleca paniom tanią, wygodną gościną. Poprzednie 
zgłuszenia konieczne, J°61

Dr. Józef (kteyelski
otworzył kancelaryę adwokacką w Krakowie przy ulicy 

Szewskiej 1. 26. 7766

'wracamy uwar>ę na LIST OTWARTY do p. Plato v. 
Reussnera, zob. ogłoszenie str. 10. 7761Z

Z&a.te znakomite piwo kulmbachskie ma stale na 
szklanki i flaszki, handel delikatesów AL Bałaś, 

r łg  ul. Kazimierzowskiej i Bralerowskier w e Lwowie.
Pierwsz. Akc. Browar w Kulmbach (Bawarya). 7764

" P a ?  _ T .  ł L / £ - C ń . a a . z : e 3 ?
mieszka obecnie ul. Mickiewicza 8. 7786

Frsso-o? ęir w ła m a n iu  
i  Sotatlsieśy

asekuruję 1 udzielam bonifikacyi z premii.
Wystarczy kartka z dokładnem podaniem czasu adresowa­

na : Skrytka pocztowa 44, Lwów-

Wiadomości bieżące.
Odjazó kolonistów, przyjętych na 1 lwowską ko­

lonię wakacyjną chłopców w Hucie Korostowskiej, 
utrzymywanej staraniem Polskiego Towarzystwa Peda­
gogicznego we Lwowie, nastąpi 9 bm. o g. 7 rano z 
dworca głównego. Kandydaci mają zgłosić się dnia te­
go u dyrektora kolonii przed g. 7 rano w sali kl II.

Kurs dia kierowników gier i zabaw, urządzany 
staraniem Tow. Zabaw Ruchowych; rozpoczyna srę 15 
bm. Wpisowe .2 kor. Zgłoszenia do 10 bm. przyjmuje 
Sekretaryai Tow. ul. Dąbrowskiego 5 od g. 3—S, Oso­
by zanw^jscowę mogą r.a żądanie otrzymać bezpłatne

byećezya przemyska 
ob. otrzym ali: ks. Ignacy
Łachecki, ka, tchem w Przemyślu na probostwo w Hy- 
żnem, ks. ‘Jan Mróz., wikary w Tyczynie na probostwo 
w E-oianie, Przeznaczeni nowowyświęceni kapłani: ks. 
Zygmunt Boczicaj do Pantalowic, ks. Andrzej Borzycki 
do Źmigroda Nowego, ks. Karol Domka do Radymna, 
ks. Jakub Olazer do Miecliocina, ks. Henryk Gręhski 
do Cieklina, ks. Tomasz Gunia do Brzostku, ks Wła­
dysław Jórasz do Krakowca, ks. Kazimierz Kostbeim do 
Trzćiatiy, ks. Michał Kułacz do Milczyc, ks. Franciszek 
Lonc do iłłaźowy, ks. Piotr Miedziaiek do Cokołowa, 
ks. Jan Obara do Wesoły, ks. Wincenty Osikowski do 
Hyżnego, ks. Karol Perenc do Boguchwały, ks. Tomasz 
Sapyta do Nowosielec, ks Stanisław Szpetnar do Kro­
sna, ks Jakub Szypuła Jo Pysznicy, ks, Julian Lilak do 
Priowa, ks. Henryk Uch.nan do Stojaniec, ks. Jan Zie­
miański do Dubiecka, ks. Marceli Zmora do Tarnowca, 
ks, Jakub Zych do Wielowsi.

Zamianowany ks. Franciszek Laskoś, wikary 
w Krakowcu, ekspozytem w Kalnikowie. Przeniesieni: 
ks. Antoni Marcinek z Pantalowic do Hoczwi, ks, Jan 
Cetnarowicz z Miechocina do -Łączek, ks. Adolf Guuia 
z Milczyc do Ałbigowy, ks Paweł Rabczak z Brzostku 
do Łańcuta, ks. Antoni Kuziara z Pysznicy do Sieniawy, 
ks. Fictr Balwierz z Wielowsi do Niżankowic, ks. Fran­
ciszek Sienicki z Tarnowca do Kraczkowy, ks. Józef 
Świerz w Trześni do Bieździedzy, Ks Wojciech Rychli­
cki Nowosielec do Trześni, ks. Ignacy Wnuk z Dubie­
cka do Drohobycza, ks, Bronisław Michałowski z Tar- 
nawca do Rokietnicy. Urlop całoroczny dla poratowania 
zdrowia otrzymał ks. Stanisław Ptaszkowski, wikary 
w Cieklinie. Konkurs na opróżnione probostwo w Ry­
manowie rozpisano do 31 lipca.

-r- Posiedzenia i zgromadzenia. Wiec ogólny certyfi- 
katystów wojskowych w służbie rządowej Gaiicyi, Bu­
kowiny i Wielk. Ks. Krakowskiego, odbędzie się w nie­
dzielę d. 12 bm. o godz. 3*30 popołudniu w sali Rady 
miejskie! we Lwowie.

D o r o c z n e  walne zgromadzenie stow. współ­
pracowników gospodnio-szynkarskich, odbędzie się we 
czwartek 9 bm. o godz. 12 w nocy w domu, przy ul. 
Rejtana 1. 5, I pięiro.

W a l n e  zgromadzenie członków I gai. stowarzy­
szenia głuchoniemych „Nadzieja" we Lwowie odbędzie 
się w niedzielę dnia 12 b. m. o godz. 10 r. w lokalu 
Stow. „Gwiazda" ul. Franciszkańska 1. 7.

—- Z poczty, 2  dniem 1 sierpnia br. zaprowadzona 
będzie przy urzędzie pocztowym w P i w n i c z n e j  
służba listonosza wiejskiego, a mianowicie w poniedzia­
łek, środy i piątki dla miejscowości: Czercz, Kosarzy- 

jska, -Łazy, Piwowary, Kosmydle, Zapotok, Więckówka, 
iFabisie, rianuszów, Podolik, Majerz i Zagrody —  zaś 
i we wtorki, czwartki i soboty dla miejscowości: Czercz,

Kosarzyska, Zawodzie, Śmigowskie, Banie, Łomnickie, 
Głębokie, Witkowskie i Borownica.

-Sr Pożar ws3 Poddębce. Otrzymujemy następujące 
pismo:

Straszny pożar zniszczył zupełnie dnia 3 bm. ca­
łą wieś Poddębce w powiecie rawskim położony; spło­
nęło do 600 zabudowań; około tysiąc ludzi pozostało 
Dez dachu i chieba.

Odzywamy się do serc litościwych, upraszając o 
nedsełanie choćby najskromniejszych datków dla nieszczę­
śliwych.

CeJeni niesienia pomocy pogorzelcom, zawiązał się 
miejscowy komitet ratunkowy, obierając skarbnikiem p, 
Stanisława Żuławskiego, pod którego adresem, prosimy 
łaskawych ofiarodawców, datki swe nadsyłać. Poddębce 
poczt? Uhndw.

Za komitet Zdzisław O b e r t y ń s  ki ,  marsz&tek 
powiatu, Jan U r fc a fi s k i, ks. Włodzimierz N a s a 1- 
s k i, Stanisław Ż u ł a w s k i ,  Wasyl K r y s a  wójt.

-i- Kotiferencya słowiańska w Pradze zapowiedziana 
jest na 12 bm. W Krakowie odbędzie się w d. 10 brr. 
zebranie delegatów polskich przed wyjazdem do Pragi. 
Dutąd nie wszyscy delegaci z Gaiicyi są wiadomi. 
Z Krdiestwa na konferencyę udają się ze stronnictwa demo- 
kratyczno narodow ego prezes Koła Dmowski, wicepre­
zes Harusewicz, 5: poseł Jan Stecki i Z. Balicki; ze 
stronnictwa realistów pp. Henryk br. Potocki i Ludwik 
Straszewicz; ze stronnictwa postępowo-demokratycznego 
b. poseł H. Konic i adw. Łypacewicz. Z Gaiicyi — jak 
wiadomo — nie bierze w kooferencyi udziału nikt z po 
słów. Wydelegowani będą przedstawiciele Zarządów 
stronnictw.

-s- Z T-wa „Polsku. Sztuka Stosowana ' w Krako­
wie. Dnia 2 lipca odbyło się ukonstytuowanie wydziału, 
do którego wybrano ponownie: na prezesa Jerzego 
Warchałowskiego, na wiceprezesa jćzofa Czajkowskiego, 
na sekretarza Jana Bukowskiego, na skarbnika dr. Sta­
nisława Celińskiego.

-j- Wiadomośe: osobiste. Ślub dr. Antoniego BIu- 
menfelda Jekarz? we Lwowie z parną Dorą Blumeńfel- 
dówną córka znanego przemysłowca i radnego m. Lwo­
wa p. Henryka Blumenfelda, odbył się w niedzielę wie­
czorem w naszem mieście.

— Mianowania. Wydział krajowy zamianował dr. 
Zygmunta Rogala L e w i c k i e g o ,  b demonstr. tutej­
szego Uniwers pierwszym sekundaryuszem szpitala 
w Samborze.

-j- Rozwydrzenie Niemców śląskich zaczyna prze­
kraczać granice wszelkiej możliwości Do „N. Reformy" 
piszą ze S k o c z o w a  na Siązku co następuje: Tutejszy 
„Sokół" polski urządza zlot okolicznych gniazd sokolich 
dnia 12 lipca b. r. Po zbiorowych ćwiczeniach ma się 
odbyć wspólna zabawa. Przerazili się tern bardzo ha- 
katyści skoczowscy, którzy sztucznie opanowali tutejszą 
rarie gminną i starali się wsztiikinii sposobami udare­
mnić wynajęcie sali. Kiedy im się to nie udało, posta­
nowili rozbić i udaremnić cały zlot. Oto wezwali turne- 
rów niemieckich z Cieszyna, Jabłonkowa, Boguminą, 
Frysztatu, Bielska, Białej, Morawskiej Ostrawy, Opawy 
i Raciborza, aby gromadnie przybyli na 12 lipca do 
Skoczowa i bronili „niemiecki Skoczów przed najazdem 
polskiego „Sokoła".

Tak brzmi odezwa hakatystów skoczowskich. Na 
ten zjazd wskutek tego wybierają się Sokoli z całego 
Slązka, aby obronić ćwiczących przed napadem. Dnia 
12 bm. przyjdzie niewątpliwie do awantur i bijatyki 
w Skoczowie — turnerzy niemieccy postanowili bowiem 
za każdą cenę udaremnić ten zlot. Obowiązkiem naszych 
posłów jest zawczasu postarać się o należytą obronę 
przed dziczą wszechniemiecką, aby nie przyszło do roz­
lewu krwi w Skoczowie. Wydział „Sokoła" polskiego 
wydał odezwę, aby Polacy masowo się zjeżdżali do 
Skoczowa na dzień 12 lipca.

-r- Armia czyszczenia miasta. Reprezentacya miej­
ska postanowiła, służbę zatrudnioną przy czyszczeniu 
miasta zaopatrzyć w jednolite okrycie zewnętrzne. Do 
tego celu zakupi się 130 płaszczów z płótna impregno­
wanego nieprzemakalnego dla tzw. wózkarzy, tj. zatru­
dnionych przy wozach i wózkach śmieciarskich i 12 ta­
kich płaszczy dla strażników drogowych pełniących 
służbę przy czyszczeniu. Ponadto 36 osób zajętych przy 
czyszczeniu otrzyma obok płaszcza jednolity uniform. 
Koszt jednego płaszcza wynosi 21. k., jednego uniformu 
17 k. 50 h.

Po wprowadzaniu tego jednolitego umundurowania 
przybędzie napewne miastu jeszcze jedna mała armia, 
którą meżnaby nazvsć armią zbawienia miasta.., od 
pyłu, śmiecia i wszelakich nieczystości.

-5- Konsulat angielski we Lwowie. Okręg urzędo­
wania generalnego konsula w Wiedniu został rozsze­
rzony na wszystkie królestwa i_ kraje reprezentowane 
w Radzie państwa z wyjątkiem Dalmacyi, Krainy i Po- 
brzeża. Skutkiem tego także Galicya z wyjątkiem mia­
sta Lwowa należy do okręgn działania tego generalnego 
konsulatu w Wiecniu. Miasto Lwów ma osobnego an­
gielskiego konsula, którego okręg urzędowania ograni­
cza się do samego tylko miasta. V/ ten sam sposób 
istnieją odrębne konsulaty angielskie na okręgi miast 
Praga i Insbruk w obu tych miejscowościach. General­
nym konsulem angielskim w Wiedniu jest obecnie p. Pa­
weł Schoeller. O  powyższych zmianach donosi okólnik 
ministerstwa spraw wewnętrznych wystosowany cc 
wszystkich władz politycznych w państwie.

-5- Sprawozdanie lwowskiego Towarzystwa ratun­
kowego za miesiąc czerwiec wykazuje 642 wypadki, 
w których wzywano pomocy pogotowia. Z liczby tej

przypada 480 na porę dzienną, 162 na nocną. Mężczyzn 
ratowano 342, kobiet 166, dzieci 132.

Mniejszych operacy; i opatrunków chirurgicznych 
dokonane w lokalu stacyi 456, zwichnięć opatrzono 2Ż, 
złamań kości 12, nagłych zasłabnięć w ulicach miasta 
było 58, samobójców ratowano 6, fałszywych alarmów 
było 2.

Po udzieleniu pierwszej pomocy przewieziono 47 
chorych do szpitali i klinik, 2 do mieszkań prywatnych. 
Ukąszeń przez psy podejrzane było w ubiegłym mie 
siącu 15.

Od założenia Towarzystwa w r. 1893 udzielono 
pomocy w 54227 nagłych wypadkach. Nieprzerwaną 
siuzbę pogotowia pełniło 8 lekarzy i 3 służących sani­
tarnych i dwu woźniców. Towarzystwo posiada 3 wozy 
ambulansowe i 2 pary koni. Liczba członków wspierają­
cych wynosi 1239.

Wpisywać się można do Towarzystwa zapomocą 
karty korespondencyjnej adresowanej, L. T. R. Plac 
Strzelecki z dokładnem podaniem swego adresu.

Wkładka roczna 2 korony.
-4- Tow. Gwiazda odbyło wczoraj zwyczajne zgro­

madzenie uod przewodnictwem zast. prezesa p. Wojcie­
cha Friiauffa. Sprawozdaniem za rok ub. zamyka Tow, 
Gwiazd* 40 rok swe] rhiubnej działalności. W minionem 
czterdziestoleciu wydano na wsparcia członków inwali 
ddw 104.800 kor., wdowom i sierotom 100.919 kor., 
chorym członkom 136.832 kor. i t. d., ogółem wydano 
na powyższe cele 382.261 kor. Ogólny obrót kasowy 
wynosił 1,909.116 kor. Zostćjąca pod zarządem Gwia­
zdy fundacya ś. p. Karoliny ks. Lubomirskiej założona 
w r. 1890, spełnia swe humanitarne zadanie przycho­
dząc z pomocą członkom w wypadkach, w których sta­
tutowa zapomoga nie sięga. Odsetki tej fnndacyi wyno­
szą 800 kor. rocznie. Fundacya ś. p. Hieronima ks. Lu­
bomirskiego przeznaczona dla niezamożnych członków 
na rozpoczęcie samoistnego rzemiosła, weszła w życie 
w r. 1906.

Sprawozdanie wydziału przyjęto do wiadomości 
i udzielono zarządowi absoiutoryum. Następnie przyjęto 
do wiadomości kupne sąsiedniej realności za 125.000 
kor., wyrażając podziękuwanie komisyi i prezesowi Wa 
lichiewiczowi za korzystne kupno. Obok tego nowona 
bytego wielkiego domu czynszowego, znajduje się ogród, 
gdzie stanąć ma ncwa sala Gwiazdy. Dó budowy jej 
przystąpi zarząd prawdopodobnie jeszcze w bież. roku, 
W końcu polecono wydziałowi, aby w myśl odezwy wy 
asygnował pewną kwutę na rodzinę Bartosza uło- 
wackiego.

Z porządku dziennego riastąpiły wybory. Kurato­
rami Gwiazdy wybrani zostali: St. Ciuchcinski, dr. Ka­
zimierz Czarnik, Edmund Krzen. ks. Jerzy t-ubomirski, 
dr. Tadeusz Skałkówski, ks. Andrzej Świsterski i Michał 
Walichiewicz. Do wydziału wsszli pp.i Bieniarz Jakób, 
Friiauff Wojciech, Giirsching Walery, Ilasiewrcz Włady­
sław, Kiełbusiewićz Mieczysław Kaskowski Kajetan Lech 
Antoni, 0 5 miński Władysław, Roch Teodor. Ztstępcy pp.: 
Benrad Gabryel, Bieniarz Józef, Cziłowski Bogumił, Do- 
hralik Antoni, Iwaśkr.- Jan, Jakób Bronisław, Piękosż 
Władysław, Tarczyński Jan, Wiśniewski Władysław.

Na tern zamknięto obrady.
-i~ Zmiana własności we Lwowie. W miesiącu maju 

dokonano we Lwowie następujących transakcyj w real- 
nościach: Sprzedali: Marya Józefa 2 im. Kcrczerska Wa- 
ISlryi z Rohrbarów Moskalowsj za 12.0C0 k. Paulinów 
11 A, Jozafat Pendiuk Edm. Jadwidze Kopaczyńskim 
za 12.900 k. whl. 1203 I, Kazimierz Dobrowolski M. 
M. Bendlowi za 40.000 k. Franciszkańska 10, Helena 
Lechnert M. Lechnertowi za 200C k. Kościopalna 12, 
Wojciech Kogut M. Kogutowi za 120 k. Pasieki Łycza­
kowskie 11, 12, Władysław Kopecki Z. Staszkiewi­
czowi z§ 36.000 k. Kalecza 18, Zbigniew i Aniela Pa­
zdro Wł. i Anieli Mużyńskim z? 14.636 k. whl. 2449 I. 
Pajschem Gelber Esterze Beila za 19.720 k. whl. 123? II, 
Jan Szluck i tow. Tadeusz Sulimie Popielowi i Maryi 
Sulimie za 31.000 k. Na Błonie, Jan Schnek Wohlmuth 
T. Sulimie za 96.000 k. whl. 4215 II. Mieczysław Za­
dora Paszkudzki Wiktor}, Frydmanowej za 5984 k. 29. 
Listopada 66, Teodor Talowski J. Noworycie za 31000 k. 
Leona Sapiehy 6.5, Maier Necheisem Toni Kesler za 
1000 k: Szeptyckich 11A, Franciszka Kosińska St. Nie* 
zabitowskiemu za 76.000 k. Skarbkowska 37, Helena 
Chmielińska J. i Klarze Griinerom za 90.900 k. Łycza­
kowska 19A, Sabina Palmerowa Annie Rokało za25.000k. 
Domsa 6, Szymon i Sara Fuchs Emilii Perlmutter za 
55.509 k, Kordeckiego 49, Władysław Zinkiewicz Maryi 
Rosenkraaz za 5209 k. whl. 1225 IV. Jan Hobier H. 
Krenzerowi za 58.000 k. whl. 1104 III., Zofia Podgór­
ska Ar recte Abr. Frischowi za 108.G0G k. Czarne­
ckiego 10, Stanisława Sredniawa R. Hausmanowi. za
19.000 k. whl. 627 111.

-f- W liceum im. Król, Jadwigi odbyi się egzamin 
w dniach 23 i 24 czerwca b. r. z nauk handlowych 
przed komisyą, złożoną z p p : inspektora Nowosielskie­
go, dyrektora Majerskiego, grona nauczycielskiego, w 
obecności delegatów izby handlowej: pp. Jonasza, TTno- 
ma, Winiarza i Wixia.

Do egzaminu przystąpiło 36 uczenie po ukończe­
nie dwuletniego kursu handlowego w temźe liceum. 
Ż tych udzłeiono świadectwo uzdolnienia z odznaftse- 
czeniem 11 uczsnicom, 24 świadectwo uzdolnienia, a 1 
pozwolono z jeanego przedmiotu poprawić po waka- 
cyucfc.

Ministerstwc oświaty przyznało uczenicom tej 
szkoły, które świadectwo uzdolnienia otrzymają, prawo 
do prowadzenia samodzielnego handlu, a świadectwo 
służy jako dowód ukończenia prawidłowej praktyki w 
zawodzie handlowym.
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Uczenice tej szkoły zajmują posady w Izbie han­
dlowej, w bankach., kasach oszczędności, większych biu­
rach i przedsiębiorstwach handlowych i bywają bardzo 
poszuKiwane. Uczą się buchalteryi pojedynczej i podwój­
nej, rachunków kupieckich, o handlu i wekslach, steno­
grafii, kaligrafii, prowadzą, kantor wzorowy, uczą się 
geografii handlowej, korespondencyi kupieckiej polskiej 
T niemieckiej. Szkoła ta oddaje znakomite usługi społe­
czeństwu, co też i delegaci uznali i należne podzięko­
wanie gronu naucz, złożyli.

Z Kola muzycznego. Dnia 1 b. m. odbył się w 
Kole muzycznem wieczór kwartetowy, na którym zo­
stały wykonane kwartety Mozarta, F,s-<lur i fortepiano 
wy'Fam śgo Zwłaszcza kwartet fortepianowy wykona­
ny został bez zarzutu przez p. Szygalską, Szulca, Be- 
rezmćfilgo, f  -dtysa.

-*- Paszportowe wyjaśnienia. W sprawie rosyjskich 
paszportów wydały władcę rosyjskie orzeczenie wyjaśnia­
jące, które pisma warszawskie tak streszczają:

Cudzoziemcy, przybywający do państwa rosyjskie­
go, mogą przemieszkiw&d na podstawie swych paszpor­
tów pół roku, z prawem kilkakrotnego przyjazdu tam i 
z powrotem przez granicę, zaś po sześciomiesięcznym 
terminie muszą wyrobić sobie t. zw. widy rosyjskie. 
Ponieważ przy stosowaniu tego przepisu wynikały dość 
często nieporozumienia, od jakiego terminu należy obli­
czać czas sześciomiesięczny, czy od daty pierwszego 
przyjazdu, czy ostatniego, wyjaśniono obecnie władzom 
celnym i policyjnym, że termin ten należy uczyć od 
przedstawieni!1 paszportu do zameldowania po raz 
pierwszy.

-+■ Nowe ,i,-.5pt3y o pracy w kamieniołomach. 
Ze względu na nieszczęśliwe wypadki, jakie są na po­
rządku dziennym w kamieniołomach, kopalniach gliny, 
szutru i piasku z pcwodu wadliwego ich urządzenie 
i nieprzestrzegania środków ostrożności, ministerstwo 
handlu, po wysłuchaniu opinii komisji ochrony od wy­
padków, wydało specyalne dla tych przedsiębiorstw 
przepisy bezpieczeństwa.

Przepisy te, wydane w porozumieniu z minister­
stwem spraw wewnętrznych wyłącznie dla kamiemoło- 
mów, kopalń piasku, gliny i szutru, ogłoszone zostały 
w Dzienniku p. p. z mocą obowiązującą od dnia ogło­
szenia, o rie się temu nie sprzeciwiają prawa, nabyte 
konsensem.

Pierwsze paragrafy (2— 10) rozporządzenia zawie­
rają przepisy „odnoszące się do robót około uprzątnię­
cia", następne paragrafy do 2 i włącznie dotyczą wła­
ściwych robót kopalnianych.

Kopanie odbywać się może tylko z góry ha dół 
i musi postępować tarasowo, tylko w szczególnych wy­
padkach można stosować minowanie ścian lub zakłada­
nie min Komorowych. D3a iych wypadków opracowano 
osobne przepisy bezpieczeństwa. Rozporządzenie naka­
zuje ież zamknięcie i zatrzymanie robót w miejscach 
niebezpiecznych, juk też odprowadzenie wody napiywo 
wej i opadowej.

§§ 22— 35 rozporządzenia ootyczą środków bez­
pieczeństwa przy rozsadzaniu ścian. Rozporządzenie nor­
muje najdrobniejsze szczegóły pracy przy rozsadzaniu i 
odpowiednie przepisy bezpieczeństwa, które chronić mają 
rair robotników, zatrudnionych w kopalni, jako też są­
siedztwo przed niebezpieczeństwem. Oznacza też pory, 
w jakich należy przedsiębrać wysadzanie; aby nie utru­
dniać zbytnio komunikacyi.

§§ 35—55 zawierają przepisy ochrony robotników 
podczas pracy w kopalniach, w których między innymi 
podnoszą konieczność natychmiastowego przywołania le­
karza w razie wypadku, oraz utrzymywanie na kopalni 
środków opatrunkowych i wody do picia i mycia.

W myśl rozporządzenia nie wolno przyjmować do 
pracy w Kopami epileptyków, ludzi c tępym słuchu, pi­
jarów itp.

Wkłada też rozporządzenie obowiązek codziennego 
badania kopami, czy nie zagraża w niej jakie niebezpie­
czeństwo szczególnie w porze deszczowej lub podczas 
mrozów.

Ustęp ostatni upoważnia władze przemysłowe do 
nakładania kai pieniężnych i aresztu w razie przekrocze­
nia tych przepisów.

Tajemnica}’ palec. Wczoraj rano — jak donosi' 
liśmy — znaleziono w ogrodzie miejskim palec — zda­
niem lekarza --i jakiegoś 5 -8  letniego dziecka. Pałec 
zrobił sensacyę, naprowadzając r,a rozmaite, mniej lub 
więcej sensacyjne domysły. Zagadkę tajemniczego palca 
rozwiązał dziś insp ;ktor policyi p. Terlecki, który prze­
prowadził bardzo szczegółowe dochodzenie. Oto dnia 4 
b. m. poddał się 12 letni uczeń gimnazyalny Włodzi­
mierz Krzyczkowski, zamieszkały w bursie przy ul. Or­
miańskiej i. 2 operacyi szóstego palca prawej ręki. O- 
peracyi dokonał dr. Woif przy pomocy słuchacza medy­
cyny p. Rrimy w „Narodnej licznyci** przy ul. Piotra 
Skargi. Po operacyi zabrał Krzyczkowski odcięty palec, 
aby zachować na pamiątkę w spirytusie, po drodze
jednak zgubił go w Ogrodzie miejskim.

-r Lubownicy kwiatów. Wawrzyniec Srewko, Fran­
ciszek I a W  1 -Kazimierz Schweigert, „robotnicy" bez 
bliżej określonego zawodu są lubownikami kwiatów, 
a tc ich zamiłowanie zaprowadziło ich wczoraj bardzo 
daleko, bo az <io a re sz ty . A było tak. Wczoraj popo­
łudniu szedł ul. Asnyka handlarz kwiatów Mikołaj Ko­
chanowski, n'oS4c o walonków z goździkami. Zoczyw­
szy go miłośnicy kwiatów, obskoczyli go i chcieli ko­
niecznie kwiaty toufne. Kochanowskiemu jednak nię przy­
padł! „kupcy" a0 g“ .u'. starał się więc pozbyć się ich 
w sposób jaknajbardziej upr2ejmył tłumacząc im, że 
kwiaty niesie do mieszkającej przy ulicy
Asnyka. Na to miłośnicy kwiatóv.- zaczęli go bić, przy-

częm stłukli 4 wazonki. Ody w obronie napadniętego 
stanął przechodzący ulicą murarz Stanisław Frostżia- 
wicz, zwrócili się przeciw niemu, wciągnęli gwałtem dc 
sieni jednej z kamienic, tam gc obili, a następnie wycią 
gcąwszy napewrót na ulicę, wrzucili pod konie stojące­
go na ulicy wozu, a jeden z koni kopnął gc kopytem 
w biodro. Na tę scenę nadeszło dwu policjantów, na 
których widok amatorzy kwiatów zbiegli. Dwą z nich 
uciekło na sąsiednią budowę, jeden zaś schronił się dc. 
sklepik1 przy ul. Klonowicza. Pollcyanci jednak wyło­
wili ich stamtąd, i w rezultacie zbyt zapaleni amatorzy 
znaleźli się w aresztach policy jnycn.

Uf Woźnice. Mówi się o animuszu rycerskim, fanta- 
zyi szłacłieckiej i t. p. Otóż wszystkie te połączone za­
lety w wysokim stopniu posiadają nasi woźnice i to tak 
woźnice dorożkarscy, jak woźnice „ciężarowi" i inni. 
Stąd bardzo częste ich nieporozumienia z poucyą, która 
nie chce uznawać tej ich indywidualności. W kronikach 
policyjnych zajmują więc woźnice wszelkiej kategoryi 
bardzo poważne miejsce. Nie brak ich i we wczorajszej 
kronice.

I tak 19-letni woźnica „ciężarowy" Karol Kunn, 
przejeżdżając ulicą Leona Sapishy, uderzył z fantazyi 
dwa razy batem podmajstrzego N. Gospodarz z Sichc- 
wa Antoni Pasławski, nie pamiętny przysłowia ,gdzie 
się dwóch bije, tam trzeci korzysta**, stanął w obronie 
podmajstrzego. Kuhn oburzony, że Pasławski wdaje się 
w nieswoje rzeczy, chwycił za cegłę i uderzył go nią 
w czoło nad iewem okiem, kalecząc go dotkliwie. W re­
zultacie znalazł się na inspekcyi policyi, skąd powędro­
wał do aresztów.

Znalazł się tam i Jan Filipow, woźnica dorożki 
nr. 321, który również bez powodu, tak dla samej emo* 
cyi, pobił swego kolegę zawodowego, Michała Onyszkę, 
kamieniem po głowie, zadając mu trzy poważne rany.

Pozazdrościł laurów „ cywilnym “ woźnicom, woźni­
ca pocztowy Hryńko Korajba i jadąc ulicą Sykstuską, 
puścił się takim galopem, że zdumiony tą niezwykłą 
fantazyą koń wjechał na chodnik, przyczem złamał je­
dno z rosnących tam drzewek. Było to jednak szczę­
ście w nieszczęściu, rumak bowiem nabrał takiej fanta­
zyi, że byłby był zajechał przez okno do znajdującego 
się obok mieszkania parterowego, czemu przeszkodzi­
ło drzewko, zatrzymując wózek, a z nim i rumaka od 
dalszej jazdy.

-T- Strajk introligatorów trwa w dalszym ciągu. Do­
tychczas nie rozpoczęto jecrczo pertraktacyj. pracodawcy 
bowiem oświadczyli, że będą traktować jedynie z dele­
gatami wybranymi przez zgromadzenie towarzyszy, a nie 
z delegatami organizacyi. Wobec tego, że strajkujący 
obstają przy delegatach z łona organizacyi, nie chcą wy­
bierać innych delegatów, niema nadziei, aby rychło przy­
szło do porozumienia.

Samobójczyni, która onegdaj utopiła się w sta­
wie Pełczyńskim jest córką tut. urzędnika p. J., katoli­
czką. Zrozpaczony ojciec dowiedział się o  strasznym 
wypadku wczoraj wieczorem; Powodem zamachu był 
rozstrój nerwowy.

-t- Miała szczęście p. Sala Saget, żona kupca z Ko­
łomyi, bawiąca chwilowo we Lwowie. Gto wczoraj zgu­
biła pugilares z kwotą 50 kor. i pospieszyła na inspe- 
kcyę policyi, aby donieść o zgubie. Zaledwie pełniący 
służby urzędnik skończył spisywać z mą protokół, zgło­
siła się 13-)etiii£ uczenica krawiecka Emilia Maciejkówna 
odnosząc zgubioną przez Saderową torebkę z pieniędzmi, 
którą znalazła na ulicy.

Także zguba. Przy sposobności przeszukiwania 
ogrodu miejskiego z powodu znalezionego tam odciętego 
palca, znglazł ogrodnik miejski p. Kawecki, ukryte w krza­
kach pudełko z cygar, zawierające kilkanaście niedopał­
ków cygar, talię kart, kulę bilardową i list adresowany 
do Onufrego Pańkowa.

-r- Zgubiono — znaleziono Z gub.to tó-b  wczoraj: P. 
Anna lvienkes zgubiła w przechodzie ni. Rappaporta sznu­
rek korali; p. W. w drodze z placu powystawowego do 
parku Kilińskiego damską zarzutkę brązową wart. 30 kor; 
p. Agnieszka Biatt żółty pulares z kwotą i4 kor.: p Karol 
Orzechowski, murarz, pulares z kwetą około 140 koron. 
Z n : 1 ez  i o no natomiast: w pasażu Mikolascna pulares 
z żółtej skórki, zawierający kwotę 1 kor 32 gr.; w ul. Gró­
deckiej starą torebkę damską z chusiitą do nosa.

□  Przemyśl. (Kor. wł.) P o ż e g n a n i e .  Z okazyi 
przeniesienia tut. sekretarza starostwa p. Tadeusza Pią- 
tkiewicza na kierownika starostwa do Zbaraża urządziły 
mu 4 bm. stowarzyszenia przemysłowe i kupieckie nie­
spodziankę w postaci uczty pożegnalnej na którą przy­
było kilkudziesięciu kupców i przemysłowców. Fakt to 
w naszych stosunkach niezwykły. Przemawiało wielu 
obecnych, żegnając ustępującego urzędnika serdecznie a 
mianowicie imieniem komitetu żegnał p. Piątkiewicza 
prezes korporacyi budowlanej p. Majerski senior, imie­
niem przemysłowców p. Godeł i Kopacz, imieniem ku- 
oców p. Sza.ncer i w. i . ; wszyscy z uznaniem podnosili 
jego działalność obywatelską na urzędowem stanowisku. 
Żegnany dziękował zapewnieniem, że zawsze mieć bę­
dzie za wytyczną starania o dobro obywateli.

B a n d a  z ł o d z i e i .  Już po aresztowaniu dwóch 
złodziei w dniu 4 bm., wyszło na jaw, że do tej spółki 
należało 8— 10 osób z różnych zawodów. Wszyscy so­
lidarnie kradli i solidarnie dzielili się łupem. Była to 
prawdziwa banda złodziejska, która operowała po no­
cach w mieście, włamując się do sklepów i mieszkań. 
W wyborze kradzionych rzeczy nie byli wcale wybre­
dni, ale kradli wszystko, cc im tylko wpadło pod rękę. 
Między skradzionem, rzeczami są zatem oprócz gotówki 
drobiazgi i także poważne przedmioty jak wieprze. 
Oprócz dwóch poprzednio aresztowanych złodziei t. j. 
Pencaka i Łanosza, aresztowała polieya 5 i ó bm. re­
sztę z tego „towarzystwa". Miasto teraz może trochę 
odetchnie swobodniej 1

Z g r o m a d z e n i e  p e n s y o n i s t ó w  i rer ;  
c i s ! ó w  k o l e j o w y c h  odbyło się ó. 6 bm. w sali 
ratuszowej przy udziale około 150 osób, celem wysłu­
chania sprawuzdania delegatów wysłanych 24 z. m. do 
parlamentu i do ministra kol. o polepszenie bytu.

Zgromadzeniu przewodniczył p. Oleksiuk. Szcze­
gółowe i wyczerpujące sprawozdanie złożyli przemyscy 
delegaci pp. Tatarka i Liyper, Obyawaj skreślili swoją 
wędrówkr po Wiedniu, mówili o sprzeciwianiu się so- 
cyalistycznych posłów, interwencyi Koła polskiego, c nie- 
udałej audyencyi części delegacyi z posłem Moraczew- 
skim ii ministra i inne szczegóły znane z dzienników; 
z naciskiem podnosili to, ile zdziałała energiczna inter- 
weneya w tej sprawie prezesa Koła Gląbmskiego i wy­
delegowanych posłów polskich; wreszcie opowiadali o 
długiej koniercncyi z ministrem.

Nad sprawozdaniem wywiązał? się dyskusya, któ* 
rej rezultatem było uchwalenie podziękowania Kołu pol­
skiemu i interweniującym — choć bezskutecznie — po­
słom socyalnym. Na wniosek p. Cienkiego zgromadze­
nie złożyło również podziękowanie przemyskim delega­
tom. W końcu aprobowano myśl p. Lippera r.;. do za­
łożenia w Przemyślu tow. rencistów, w tym ceiu i wy­
brano 10 członków do ułożenia statutu i zajęcia się tą 
sprawą.

□  Samoor. (Kor. wł.) Z d z i a ł a l n o ś c i  T. S. 
L  Żeszle* niedzieli dnia 14 b. m. założyło tut. Koło T,
S. L, czytelnie polskie we wsiach Dąbrówce i w Ra­
kowej; Koło Samborskie posiada więc obecnie 24 czy­
telń i tyleż bibliotek wiejskich. Szczegółowszs. sprawo­
zdanie z działalności komisyi czytelniano - odczytowej 
Kcła w sezonie wiosennym podamy w najbliższej kp- 
respondencyi.

U m i e s z c z e n i e  s z k ó ł .  Podajemy do wiado­
mości Rady szkolnej krajowej, że od miesiąca mieści się 
część męskich szkół ludowych w stoczonej przez grzyb ru­
derze, ekskasarni obrony krajowej, opuszczonej przez 
wojsko z powodu braku najprymitywniejszych warunków 
zdrowotnych. Zwracamy przytem uwagę, że ten nowy 
„przybytek nauki“ przytyka jednym bokiem do bardzo 
wązkiej, cuchnącej, a zarazem nader rucnliwej ulicy, 
którą przez dzień cały przejeżdżają ładowne wozy, dru­
gim zaś bokiem zwraca się ta „szkoła" do targowicy, 
na której od wczesnego ranka rozbrzmiewa gwar prze­
kupniów, ryk i rżenie bydła, katarynki i bębny panoram 
i cyrków i t. cl. wogóle wscystko, co tylko może nauce 
przeszkadzać.

H a j d a m a c z y z n a  w s z k o ł a c h .  W poprze­
dniej korespondencyi donosiliśmy o hajdamaczyznie w se- 
sninaryum, obecnie notujemy fakt, jaki zaszedł w tutej- 
szem gimnazyum: W pewnej klasie uczeń Rusin opra­
cował temat zadania pisemnego w sposób tak dyszący 
nienawiścią względem Polaków, że chyba j sar-i Try- 
lowski nie zdobyłby się na‘ coś podobnego. jPrzykląd 
szkół średnich nie pozostał nabijalime bez wpływu i na 
szkoły niższe i tak dowiadujemy sic zs ućee-
nica żeńskiej szkoły wydziałowej napisan na tablicy, 
podczas nieobecności Polek w klasie, zaanie: „Ncs2
Siczyńskij naj żyje, a Potocni naj hnyje!'’ Co ,ńa to 
dyrekeya szkoły ? . v

P o d  a d r e s e m  m a g i s t r a t u  zwracamy się 
z prośbą, ażeby zapomocą energicznych zarządzeń po­
łożył kres niemożliwym stosunkom hygienicznym. panu­
jącym na ulicy Lwowskiej, gdzie począwszy od kamie- 
cy p. Gromka aż prawie po most na młynówce, płynie 
rynsztokiem gnojówka, zatruwająca wstrętnym fetorem 
całą ulicę, tak bardzo przecież ruchliwą. Również pro­
simy magistrat, aby zakazał pp. oficerom i innym sports- 
manom jeźdzjć na rowerach po parku miejskim, gdyż 
tego rodzaju jazda —■ pominąwszy uszkadzanie ścierek 
i trawy — jest bardzo niebezpieczna ze względu na 
wielką ilość małych dzieci, bawiących się w parku. Wre­
szcie zwracamy się z prośbą do Rady miejskiej, ażeby 
uchwaliła Towarzystwu Przyjaciół Młodzieży podarować 
na urządzenie boiska parę morgów tłoki za torem ko­
lejowym.

Z p o w i a t u .  Dnia 17 b. m. odbył się we wsi 
Biskowicach popis uczestników ki,rsu pożarniczego, urzą­
dzonego przez zarząd „Kółek rolniczych* ; pó popisie 
odbyło się wspólne towarzyskie zebranie, poczem ama­
torskie włościańskie kółko dramatyczne odegrało cztu- 
szkę p. t. „Bursztyny Kasi", którą poprzedziła patryc- 
tyczna deklamacya, wygłoszona prześlicznie przez p. B. 
Iwanczyszakównę, córkę zamożntgo gospodarza bisko- 
wickiego, bardzo czynnego członka stronnictwa demo- 
kratyczno-narodowego.

Od dwóch dni w górach padające deszcze spowo­
dowały nagły wylew' Dniestru i jego dopływów, wsku- 
tel( czego komuuikacya między Samborem & niektóremi 
wsiami została przerwana. Nie obeszło się też i bez 
wypadków; tak np. dwom włościanom śpieszącym na 
termin sądowy nagle wzbierający potok Bystrzyca, por­
wał wóz, tok, iż ci ludzie ledwie z życiem uciekli.

A. i Soz.

Waarogodność cytat p. AJeksiejewa. Prof. Bau- 
doiiin de Courtenay ogłosił lisi pocf adresem posła cd 
Rosyan warszawskich p. Aleksiejewa. Treść listu jest 
następująca: „Znajomi moi przysłali mi Nr. 11.583
„Now. Wr.“ z mową pańską przeciw posłowi Dmow­
skiemu. W mowie tej raczył pan wymienić i moje na­
zwisko, przypisując mi zdania bez sensu, które nigdy 
nie powstały w mojej głowie. Najuprzejmiej proszę sz. 
pana o wskazanie mi tych moich utworów, lub artyku­
łów. w których znalazł pan coś podobnego. Dotychczas, 
dopóki pan tego nie zrobi, nie mam prawa twierdzić, 
że umyślnie powiedział pan nieprawdę".

4^ Kara prasowa. W roku 1906, po zamknięciu ów­
czesnego „Gońct" ukazała się w Warsuawie w jego
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miejsce „Praca Polska". Redaktorem jej byl p. Ignacy 
Paszko. W lutym roku 190(3 pismo to skazane zostało 
w crodie administracyjnej na 1.000 rubli kary; o tej 
karze zawiadomiono redaktora w lutym bieżącego roku 
1908. Pudanit o rozłożenie kary na raty zostało od­
rzucone, jednocześnie zaś aresztowano p, Peszkege (we 
wtorek w tyg, bież.) i osadzono w ratuszu, skąd po 
zapłaceniu kary wypuszczono go w ubiegły piątek na 
wolność*.

Portret Jana Sobieskiego w Kostramie. W Ko 
sfromis w posiadaniu miejscowego archeologa-amaiorą 
Ukwasowa-Szlandina znajduje się purti et Jana Sobieskie­
go, pędzla Rembrandta. Niedawno jakiś Anglik ofiaro­
wał właścicielowi bardzo wielką sumę za ten portret, 
ale Ukwasow nie zgodził się na nią, żądając 300.000
rubli. W Ermitażu i w Luwrze znajdują się kopie tego
portretu, co do oryginału zaś istniało przekonanie, że
laginął. Obecnie okazało się, że portret ten znajdował
się w królewskim zamku w Warszawie, że stąd go „za­
brał" feldmarszałek Suworow, a następnie nie wiaJomo, 
w jaki sposób portret przeszedł do ląk faworyta-kamer- 
dynerą Suworowa, którego potomkowie sprzedali go 
obecnemu właścicielowi. („Naw. Wr.“).

A  ,,L’Actioiiaa o  stosunkach polsko-rnsWch. Z po­
wodu procesu mordercy ś. p. Andrzeja Potockiego, 
ogłasza w parysWej „UAction" z dnia 4 lipca b, r, p. 
Lucien Estagel, redaktor działu polityki zagranicznej, 
artykuł „PoJona's et Ruthenes*. Pragniemy zwrócić uwagę 
na to, źe „L’Action“ jest organem skrajnie radykalnym, 
że zatem anykuł ten dowodzi z jak bezwzgiędnem po­
tępieniem spotyka się morderstwo i pochwalanie go na­
wet u najskrajniejszych postępowców cywilizowanej Eu­
ropy ; z drogiej strony artykuł ten dowodzi, żs prasa 
zagraniczna zaczyna oceniać sprawę nie bez pewnych 
wiadomości, chociaż, jak świadczy ustęp końcowy, tru­
dno jej jest, z powodu ciągłych fałszów prasowych 
ukraińsko-pruskich, zrozumieć jak bardzo nieuzasadnione 
są skargi ruskie. P. Estagel pisze:

..Galicya liczy przeszło 4 miliony Polaków i prze­
szło 3 miiiony Rusinów. Chociaż obie narodowości mają 
te same prawa, Polacy, na ogół zamożniejsi i bardziej 
wykształceni, stanowią warstwę rządzącą. Rusini nie 
przebaczają im tegOc Są oni podzieleni na dwie partye, 
które się wzajemnie nienawidzą; na umiarkowanych, któ­
rzy ciążą ku Rusyi i na zuchwałych nacyonalistów, 
którzy marzą o połączeniu w jeden niezawisły naród 
Rusinów austryacsich i 20 milionów Rusinów rosyj­
skich".

/ <  Cyrk K. Lipot donosi nam, że w tym tygodniu za­
kończą swe występy gościnne Jack Jayce, jeździec meksy­
kański i pogromca Iwćw A. Schneider ze swymi 12 lwaini, 
OMz zawiadamia, że dnia 10 lipca odbędzie się przedsta­
wieni- dot-rorwnue na korzyść ubogicli miasta Lwowa,

‘ v. ■ , 7AIÓ

I8MDDH&Ś3I TElJGSiflFIEm
Rada państwa.

Wiedeń (Teł. wl.). Krąży pogłoska, źe w dniu ju­
trzejszym sesya Rady państwa byłaby odroczoną na 
wypadek, gdyby posłowie niemieccy z Czech nie cofnę­
li swoich wniosków nagłych.

Dowiadujemy się przecież, że te pogłoski o od­
roczeniu sesyi a tem samem o zaprzestaniu wypłacania 
dyet posłem są tylko dlatego puszczane w świat, aby 
posłów niemieckich z Czech nakłonić do zaprzestania 
mechanicznej obstrukcyi, uprawianej z pomocą wniosków 
nagłych.

Zdaje się też, źe na dzisiejsze] konferencyi prezesa 
ministrów z przewódcami klubów partyi rzaaowej w Izbie 
poselskiej, Niemcy czescy ood naciskiem innych Niem­
ców zgodzą się na cofnięcie swoich wniosków nagłych, 
jeden zaś z tych wniosków postawionych przez rady­
kalnych Niemców, będzie załatwiony dopiero na sanvm 
końcu sesyi przed wakacyami. aby w ten sposób zrobić 
miejsce dla załatwienia przedłożenia o podwyższeniu 
kontyngentu rekrutów obrony krejowej, tudzież dla za­
łatwienia ustaw o charakterze socyolno-politycznym, 
a mianowicie ustawy o zabezpieczeniu bytu rodzin re­
zerwistów powołanych na ćwiyzenia, ustawy o funduszu 
melioracyjnym itd.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Teł. wł.) Wiec słuchaczy wydziału filo­

zoficznego działu nauk przyrodniczych odbył się wczo­
raj wieczorem. Uchwalono rezolucyę, domagającą się 
znacznego pomnożenia katedr nauk przyrodniczych i 
należytego wyposażenia ich przez rząd. Uchwalono też 
rezolucyę z żądaniem reformy studyów farmaceutycznych 
i dopuszczenia do nich uczniów szkół średnich z egza­
minem dojrzałości.

Zjazd Kółek rolniczych.
Przew orsk (Tel. wł.). Dziś o godzinie wpół do 

9-tej rano po wysłuchaniu nabożeństwa żałobnego za 
duszę ś. p. Andrzeja hr. -płockiego i Augustynowicza, 
rozpoczęto dalsze obrady zjazdu.

Po odczytaniu telegramów gratulacyjnych, zabrał 
głos dr. Dulęba, referent zmiany statutu.

W dyskusyt pierwszy przemówił p. Wasung,. pod­
nosząc wnioski Zarządu powiatowego w Brzesku, zmie­
rzające do zmian w składzie Zarządu. Wnioski te żądają 
zwiększenia liczby członków Zarządu z wyborów i usu­
nięcia wiryinych członków, delegatów konsystorzy, Rady 
szkolnej, Towarzystw rolniczego i gospodarskiego, Tow. 
wzaj. ubezpieczeń i Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.

Dyskusya, chwilami burzliwa, trwn dotychczas 
(goda. pół do l-szej .ano.)

Ziemia w Poznańskie® .
Poznań. (Tel. pry w,). Skarbie wo w pow- bydgo­

skim, obszary 129 ha, sprzedał Niemiec Heise, członek 
bydgoskiego wydziału pow., Banków' polskiemu w Ko 
ronowie.

Pocztu gołębia.
Warszawa. (Tel. pryw.) Pod Łochowem i Sto­

czkiem schwytano kilkanaście pruskich gołębi poczto- 
wych, mających na lotkach pruskie orfy. Dzienniki za­
znaczają, źe ta podróż gołębi pocztowych pruskich 
w obrębie K-ólestwa polskiego świadczy najwyraźniej, 
że Prusy zurbanizowały już ua jego terytoryum zupeł­
nie prawidłową wojenną służbę wywiadowczą.

Sprawy bałkańskie.
Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Ztg." drukuje rewelacye 

kompromitujące w wysokim stopniu ruch bułgaiski 
w Macedonii. Zdaje się przecież, źe te rewelacye są 
umyślnie zamówione w tym celu, aby wogóle cały ruch 
bułgarski na Bałkanie skoinpt omitować w oczach świata 
cywilizowanego i odebrać mu sympatyę opinii publicznej.

Wiedeń. (Tek wł.) „Neues Wr. Journai" zamie­
szcza interwiew z radcą legacyjnym Rathem, który jak 
wiadomo, ogłosił senzacyjny artykuł w berlińskim dzien­
niku „Tag".

Obecnie p. Rath powiada, że uważałby za rzecz 
dla Austro-Węgier szkodliwą, gdyby przyjęły z rąk 
Anglii i Rosyi zachodni Bałkan. Wprawdzie +ryumf 
chwilowy jest bardzo nęcący, jednakże w skutkach oka- 
zatoby się to dla Ausiro-Węgier nie bardzo korzysinem,

Mianowicie na Bałkanie Austro-Węgry zyskałyby 
wprawdzie bardzo znaczną zdobycz terytpry&Iuą, ale pó­
źniej ta zdobycz byłaoy zabrana z powrotem przez Ro- 
syę, Równocześnie zaś wewnątrz granic Austro-Węgier 
Niemcy i Madziarzy straciliby znacznie na wpływie po­
litycznym wskutek pomnożenia liczebnego żywiołu sło­
wiańskiego.

Radca Iegacyjny v, Ratli wyraża jednak przekona­
nie; że Austre- Węgry nie pójdą za głosem syrenim An­
glii, lecz pozostaną wierne przymierzu z  Niemcami, po­
mimo nieprzyjaznego w Austro-Węgrzech nastroju dla 
Prus, wywołanego antypolską polityką.

Grad.
Fłorencya. (TBK.) Wczoraj wieczorem szalała tu 

barzo silna burza z gradem, powybijała szyby u okien, 
zdruzgotała latarnie i elektryczne lampy łukowe. Dzien­
niki donoszą, źe wiele osób zostało poranionych. W oko­
licy grad wyrządził znaczne szkody w polu.

Rewo! u cy a.
Paiyż. (Ag. Havasa), Z Assuncion donoszą, że 

panuje tam zupełny spokój. Izby rozwiązały się.
P ioces ks. Eulenburga.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl." dziś rano do­
nosi, że wczorajszej nocy ks. Eulenburg zemdlał i źe 
stan jego zdrowia jest tak zły, źe prawdopodobnie trze­
ba będzie przerwać dalszy ciąg procesu,

jest to bardzo charakterystyczne, żę to pogorsze­
nie zdrowia ks. Eulenburga nastąpiło właśnie w chwili, 
kiedy w procesie nastąpił zwrot na niekorzyść księcia 
pod woływem wysoce kompromitujących zeznań świad­
ków Trosta i handlarza mleka Riedla.

Również i inne dzienniki dzisiejsza poranne berliń­
skie donoszą, że prawdopodobnie ks. Eulenburg, które­
mu trzeba było wstrzyknąć dawkę morfiny, nie będzie 
mógł brać dalszego udziału w procesie.

Zjazdy dyplomatyczne.
Paryż (Tel. wł.). Korespondent petersburski „Ma- 

tina“ telegrafuje; Jest dziś już rzeczs stwierdzoną, źe 
pogłoski o spotkaniu się cara Mikołaja z cesarzem nie­
mieckim rozsiewano z Berlina, aby przez utrzymywanie 
dyskusyi r.a ten temat osłabić znaczenie wizyt króla 
Edwarda i Fallióresa w Rewie.

Twierdzenie niektórych pism rosyjskich, jakoby dy- 
plotr.acya francuska była zadowolona ze spotkania ce­
sarza niemieckiego z carem, nie zgadza się z prawdą.

Według wiadomości, otrzymanych przez korespon­
denta z kół kompetentnych, wizytę cesarza Wiihelma od­
roczono do jesieni.

Krwawe święta.
Nowy Jork  (Tel. wl.). Przy uroczystym obchodzie 

rocznicy uzyskania niepodległości, zabito według niezu­
pełnych ootąd ieszcze obliczeń, 52 a raniono około 
1.300 ludzi. Pedczis przygotowań zginęło, wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z bronią palną i materyałami 
wybuchowymi, 27 osób. W Leominster rzucono granat, 
który eksplodując, uszkodzić dom niejakiego Lanhuiina i 
zabił właściciela. W kilku miejscowościach władze zaka­
zały strzelaniny i spalaniu ogni sztucznych. Pomimo to 
nieszczęśliwych wypadków było tym razem więcej, niż 
kiedykolwiek dotąd.

Ber'!n. (Tel. wł.) Z telegramu Wiihelma II do lir. 
Zeppelina, Konstruktora balonu, wnioskują, że przyjdzie 
do dymisyi niemieckiego ministra wojny, gen. von 
Einem, z powodu konfliKtu ministra z hr. Zeppe­
linem.

Madryt. (TBK.) W senacie demokraci podnieśli 
przeciw ministrowi marynarki zarzut, że przyrzekł bu­
dowę okrętu torpedowego firmie angielskiej, która, jak 
demokraci twierdzą, wcale nie brała udziału w rozpra­
wie ofertowej.

Częstochowa. (Teł. pryw.) Onegriaj o 7 wieczo­
rem w pociągu między R&kowem a Częstochową pię­
ciu nieznanych ludzi strzałami z rewolwerów, zabiło

studenta szkoły technicznej Ebertowskiego, jadącego 
z bratem i krewnymi do Częstochowy. Powstał:, panika* 
wyskakiwano z wagonów w biegu, nim pociąg zatrzy 
manu. W pobliżu kolei ujęto podejrzanego o  to  zabój­
stwo człowieka.

Z  sali, sądowe).

Banda włamywaczy.
Dziś do godziny trzy kwadranse na Ti trwały na­

rady trybunału nad kwalifikacyą zorodni poszczególnych 
osKarżonycn, i napady nad wyrmarem kary potrwają do 
g. 2 popoł., o  której też wyrok zostanie ogłoszony.

Pi zaginięciu numeru
Z  kolei. Dyrektor kolei państwowych radca dwc.ru 

Sian. R y b i c k i  wyjeżdża jutro na ó-tygodniowy uriop. 
Zastępować go będzie W sprawach urzędowych radca 
rządu Karol L i s t o w s k i .

Depesze handlowe z 1  bm.
Y tiedeń , cnia 7 lipca. Dziś o gocz. *0 min. 30 

przed południem r.otowano: Marki niemieckie 117'62, Renta 
Majowa 96 85, Węgierska re i ta koronowa 93'—, Akcye kre­
dytowe 621'50, Kredytowa węgierskie 739’—, Bank anglo- 
austr. 295'50, Uiiionbank 538 —. Bankverein 51? —, Laen- 
derbank 438-25, Kolei paust. 099-50 silnie, Lombardy 118'— 
Ełbtnthal — , Fabryka broni — —, Akcye tyjon. — ■ 
Alpiny 665'—, Riina Muranyi 554-—, Praski; Towsrz- 
żelazne - —, — Losy tureckie. 186:25, Ruble 251’b0> 
4-poc. listy i,ast. Banku hipot. 94’25, 4 i pół. proc, listy 
zast, Banki: hipot, 99’70, 4-proc gal poż. kraj, z rfc189iJ 
9605, 4-pro-- listy zast. Bonku kraj. 94 50, 56 listy low. 
k. z. 94'i.O, 5 proc. Renta ros. z r. 1906 —*—*,. Akcye Ban­
ku hipot. —

Usposobienie spokojne. _______ _________

ODPOWIEDZI OD REDAKCY1.
WP. Ut i f .  Ból, powiada WPai „targa, szarpie nie 

żałuje, aż cię w trupa upozuje, a gdy amicni cię na trupa, 
wnet wyśmieje ludzi grupa'1. Pluń na życie wieszczu mło­
dy, < óż ci z buntu i rokoszu, nie mąć sobie w głowie wo­
dy i spokojnie uśnij w koszu...

WP. J. M. „Śmierć w  naturze" przejęła nas dresz­
czem. Pisze WP. o swym wierszu, źe jest on „bardzo sła­
by". Myśmy skonstatowali nieuieczafność i oddaliśmy gc 
do przytułku w koszu.

W P . J a n  Gr yf .  Z powodu traku miejsca nie sko- 
rzystamy.

WP. M. Be r l i n .  Rzecz się do druku nie nadaje. 
Serdeczny sentyment, ale w mdłej 'ornie.

WP. J u 11 u s z P. Lwó w.  »vlersu: ar.: dobre, ani 
złe, 'ecz takich mamy całe st$śy- Wielka łatwość wierszo­
wania, lecz obrazowanie nikłe. Wiersz z cyklu „Stare obra­
zy11 zś wszystkich najlepszy, :ec& przecież nie taki, aby go 
drukować możur i czystem sumieniem.

V/P. M. Mi 1 l i n g e r .  Cżdrna. Otrzyma Pan książki 
te w każdej księgarni zł cenę minimalną, wszystkie trzy 
kupić możne, za 1 koronę.

Echa letnie.
Krynica, w czerwcu.

Krynica z każdym rokiem postępuje w rozwoju, 
mimo macoszego obchodzenia się z nią rządu. Na 
każdą inwestycyę składają się lata próśb, utyskiwań 
i żalów, na każdy krok w postępie gospodarki Krynicą 
czekać trzeba dość długo, podczas gdy zakrajowe zdro­
je cieszą się łaską, a przedewszystkiem pieczołowitą 
opieką rządu,

Mimo to Krynica postępuje naprzód. Tempo roz­
woju bardzo powolne, lecz i to zadowalnia nieuleczal­
nych optymistów. Obecny zarząd Ktynicy jest berdzo 
ruchliwy i krząta się zapobiegliwie około ulepszeń, urzą­
dzeń i wprowadzenia nowych inwestycyj, komisya 
jowa, mająca wprawdzie ograniczone bardzo pole dzia­
łania, także dość działa sumiennie, spełniając nałożoi^ 
na nią stamtern obowiązki ói

Liczba kuracyuszy się wzmaga dość powa^nfe. 
W r. 1906 ogólna frekwe.icya osób, bawiących % Kry­
nicy w sezcuie kąpielowym, wynosiła 7.751 osób, w r. 
1907 było osób 8.018, obecnie zaś w czasie oc 15 
maja do 17 czerwca b. r. przybyło do Krynicy 1.354 
rodzin, a 2.032 osób. Cyfra to najwyższa, ja\4  isieay- 
kolwiek Krynica w :ym czasie osiągnęła. Najwięcej orót- 
przybyło z Galicyi, dalej idzie Królestwo Polskie i Ro- 
sya, potem inno kraje austryackie.

Do ujętych już zdrojów mineralnych przybył w ubie­
głym roku jeszcze jeden zdrój, który dotychczas był z®" 
niedbany, s  mianowicie t. zw. „Zdrój Sydora", znajdu­
jące na drodze prowadzącej z Krynicy do Słctwini. Zdrój 
ten zawiera 3’13500 kwasu węglowego, a 1*89132 wol­
nego bezwodnika kwasu węglowego. Temperaturn wody 
w zdroju tym wynosi 9 0 C., a wydatność jego 2*3 15- 
trów nr. minutę. Woda ta sprowadzona rurociągiem do 
łazienek, używana jest z dobrym skutkiem do kąpieli. 
Zdrój ten ujęty jest w cembrynę kamionkową, wskutek 
czego woda zyskała r a smaku, a zdrój na wydatności. 
Z zamierzonych inwestycyj około zdrojów podnieść na­
leży bliskie urzeczywistnienia projekty przykrycia zir^.. 
ju głównego i wprowadzenie innego sposobu podawania 
wody z teco zdroju.

Dotychczasowy skandaliczny kanał dla wótf opa­
dowych, prowadzący z domu zdrojowego do głównego, 
kanału, który byl zrobiony z pogr.iłydi desek, niedawno 
został zastąpiony r.a całej przestrzeni 160 mtr. kanałem 
betonowym. Sprawa kanałizacyj zdrojowiska jeszcze po­
zostaje w sferze projektów, sprawa zaś budowy kolei 
ze stacyi Muszyna do Krynicy jest bliższą urzeczywi­
stnienia ; w jesieni b. r. ma Wydział krajowy przystąpić 
ac budowy tak ważnej dla rozwoju zdrojowiska kolei.



,SŁOWO POLSKIE" Nr« 313 wtorek 7 lipca 1908. 9

O to plany ostatnich miesięcy gospodarki Krynicy.
Tegoroczny sezon U, kończący się za dni parę, 

jest bardzo ożywiony, o czem prócz ruchu na deptaku, 
po parku i restauracyach świadczy wspomnianą już cy­
fra gości przybyłych do zdrojowiska w czasie od 15 
maja do 17 b. m., notująca przeszło 2.000 osób.

Sezon wieczorów i koncertów rozpoczął się na 
dobre. Wieczór humorystyczny urządził 14 b. m. Woj­
ciech Wróblewski, dziś gra w „Kurhauzie" 10-letnia 
skrzypaczka Adamska z Krakowa.

W niedzielę w sali domu zdrojowego odbył się 
koncert na pokrycie kosztów zamierzonej budowy łaciń­
skiej plebanii w Krynicy. Wzięli w mm udział pp. B. 
Klimczak, basista obdarzony bardzo pięknym głosem 
i baryton p. Mann, znany z estrad koncertowych lwow­
skich, oraz utalentowany skrzypeit p. Szulc. Licznie ze­
brana publiczność oklaskiwała gorąco koncertantów. Po 
koncercie Odbył się pierwszy w tyrn roku reunion. Do 
kadryla stanęło 30 par. W programie zabaw i koncer­
tów na lipiec vianieją: 5, 19 i 26 lipca festyny na 
cele miejscowe, 20 i 27 lipca koncerty chórów akade­
mickich z Krakowa i Lwowa w połączeniu z  -eu- 
nionaml.

Wczoraj w sali teatralnej produkował się jakiś Bal- 
thasar, cudotwórca z „bardzo świetnym wyposażeniem11. 
Pan Balthazar w afiszu, pisanym ohydną polszczyzną, 
zapowiedział rozmaite cuda spirystyczne, magiczne, hy- 
pnotyczre i t. d- Publiczności zebrano się spord i wie­
czór przyniósł sprytnemu niemieckiemu szarlatanowi spo­
ro grcsza polskiego. Że też publiczność nasza zawsze 
tak nieopatrzna'

W ostatnich dniach ukazało się sprawozdanie kry­
nickiej komisyi zdrojowej za r. 1907, mające umożliwić 
gościom kąpielowym kontrolę nad gospodarką fundu­
szem taks zdrojowo-kąpielowych. Obszerne sprawozda­
nie podaje i omawia cyfry frekwercyi gości, dochodów 
z taks kuracyjnych, ogólnych dochodów i wydatków, 
dalej przedstawia obra& nowych urządzeń, zaprowadzo­
nych pvzez komisyę. Fundusz kuracyjny komisyi zdrojo­
wej w rubryce przychodów wynosił 96,541 k. 85 h., 
w tern jako największe rubryki figurują taksy kuracyjne 
i muzyczne z kwotą 49.62C k., dochody nadzwyczajne 
z kwotą 35.978 k. i 5.500 k. zaliczki namiestnictwa. 
Rozchody wynosiły 9S.906 k. 64 h.f w tern utrzymanie 
muzyk! przeszło 11.500 k., utrzymanie ogrodu 7,013 k., 
parku 4.164 k., oświetlenie 6.637 k., budowa domu dla 
muzyki 36.718 k. Stan kasy z końcem r. 1907 wynosił 
523 kor.

Obecnym przewodniczącym komisyi zdrojowej jest 
starosta nowosądecki M. Strzelbicki, delegatami komisyi 
zdrojowej na okres trzyletni z ramienia namiestnictw?- 
zostali mianowani dr. H. Ebers i dr. Wąsowicz, dele­
gatami Wydziału krajowego dr. Dębicki, dr. Cercha i 
dr. Mayer.

Zakład zdrojowy w Krynicy na ptwartej 7 b. m. 
wystawie zdrojowej w Ciechociuku otrzymał najwyższe 
odznaczenie, t. j. dyplom honorowy. (D).

** *
Rabką. Do dnia 25 czerwca przybyło tu osób 

1.001. Napływ gości zwiększa się z dniem każdym.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwa \/spółdzielcze w  gub. łomżyńskiej. 

Odbył się świeżo w Łomży zjazd przedstawicieli towa­
rzystw współdzielczych gub. łomżyńskiej. Ze sprawozda­
nia opublikowanego na tern zjeździe wynika, żs gub. 
łomżyńska liczy ogółem 142 stowarzyszenia współdziel- 
Cze, a mianowicie 96 spółek spożywczych, 20  kredyto­
wych i 26 rolnych.

05 Przemysł łódzki. Z Łodzi donoszą, źe obecny 
cizon należy zaliczyć do najpomyślniejszych w przemy­
śli łódzkim, Przybyła tam ogromna liczba kupców z Rc- 
syi, -tdra poczyniła pokaźne zakupy. Według informacyi 

idi^ich sfer przemysłowych przyjechali do Łodzi w bie­
żącym sezonie przedstawiciele licznych firm, z których 
większa, część w osta.nich latach nie miała z Łodzią 
żadnych stosunków handiowych.

P? PubHkacya o zagłębiu krakowskiem ukaże się 
wkrótce staraniem Stałej Delegacyi Zjazdu Polskich Gór­
ników. Celem jej oędzie zapoznanie szerszych warstw 
społeczeństwa naszego z przemysłem górniczym, rozwi­
jającym się coraz intenzywniej w okolicach Krakowa. 
Prudukcya roczna kopalń węgla krakowskiego zagłębia 
wyniosłą za r. 1907 13,óc3.961 cetn. m. — jest to 
więc produkeya poważna, stanowiąca wielkie bogactwo 
kraju, a to tem bardziej, że wedle zdania fachowców 
szybki wzrorf tej produkcyi jest zapewniony.

Pewność 1? ufundowana jest zarówno na najno­
wszych odkryciach geologicznych, wykazujących, że wę­
gla należy się spodziewać nietylko w dotychczasowym 
skromnym rejonie koło jawórżna, Sierszy i Tenczynka, 
ale a;; ban pod Karpaty, jak też i na więcej realnych 
podstawach, mianowicie na powstaniu na nowych tere­
nach lcu “ kopalń, które dopiero rozpoczynają odbudo- 
wę i lat kilka dodadzą znaczny przyczynek do ogól­
nej produkcyj zagłębia.

StT v d ^ i?c w Przec!edniu rozwinięcia się wielkie­
go orismystu, — gdyż jak wiadomą, kopalnie węgła, 
więc tam opał, Są najsilniejszym czynnikiem rozwoju 
‘̂ bryczneg- , ra8nąc, aby przemysł tan już od zawiązku 
był •; u rzymat się jakc naSZ przemysł, 3 nie jakc obcy 
pasożyt aa lele społeczeństwa, należy starać się, aby 
w Pierwszy111 rzSdzie nasze ^oła, hasze kapitały zainte­
resowały sK! tym no» ę  rozwijającym się przemysłem

Zainteresowanie może jednak opierać się jedynie 
na dobrej znajomości przedmiotu, jest to zaś chyba pu­
bliczną tajemnicą, źe znajomości własnego przemysłu i 
handlu nam brakowało. Uprzedzali nas w tem cudzo­
ziemcy. Dlatego też publikacya, podająca ogółowi rze­
czowe a dokładne informacye o zagłębiu krakowskiem, 
okazała się potrzebną.

Publikacya ta p. t. „Monografia węglowego za­
głębią krakowskiego", nad którą pracuje komitet reda­
kcyjny z radcą górniczym Ferdynandem Jastrzębskim na 
czele —  jest już tak daleko posunięta, że część jej 
pierwsza, obejmująca geograficzne zestawienie wedle 
stenu z 1 k w i e t n i a  1908 nadań i produktywnych 
pól górniczych, —• oraz opis budowy geologicznej za­
głębia krakowskiego, ukaże się w ciągu lata i zawierać 
będzie 5 —10 arkuszy druku i 3 mapy w wielkim for­
macie. Część druga ukaże się w ciągu roku bieżącego i 
obejmie: monografie pojedyńczych przedsiębiorstw gór­
niczych i hutniczych, statystykę, przemysł fabryczny, ta­
ryfy kolejowe i politykę taryfową, arogi wodne, kanał 
„Dunaj—Odra—Wisła-1, wreszcie wpływ rozwoju prze­
mysłu górniczego i hutniczego na podniesienie gospodar­
stwa krajowego. Będzie tc więc szereg luźnych, ale 
ogólnym planem związanych ze sobą prac, w których 
kompetentni znawcy stosunków wypowiedzą swe poglą­
dy, względnie podadzą rzeczowe informacye.

Byłoby nader pożądanem, aby pnbhkacya rozeszła 
się jak najszerzej, gdyż wtedy tylko spełni swój cel. 
Zwracamy się tedy do wszystkich z gorącem jej pole­
ceniem.

Otrzymanie „Monografii", która ukaże się z góry 
w oznaczonej ilości, można sobie zapewnić, przesyłając 
kwotę kor. 25 na ręce p. F. jastrzębskiego (Kraków, 
św. Jana 13), aloo też pod adresem Biura Z G. H. P. 
(Związek Górników i Hutników Polskich) Lvów, Peł­
czyńska 5 a.

o? Kasa Oszczędności miasta Tarnopola.
Ruch wkłacek w czerwcu 1908 r.: Stan wkładek 

4 'ji prc. . z dniem 31 maja 1908 k. 7I00Q.1Q4,61. 
W czerwcu 1908 r. włożono k. 503.811'03, razem koron 
7,503.915-64. W czerwcu 1908 r. zwrócono 407.552 98. 
Stan z dniem 31 czerwca 1908 r. kor. 7,096.362-06,

Książeczek w obiegu 9521.
Podatek rentowy od wkładek Kasa opłaca z wła 

snych funduszów. 411

Bank rolniczy we Lwowie.
Lwów, dnia 7 tipca b. r
Dziś notujen . za 50 kilogramów loco Lwów 

Wa l u t a  k o r o i J OWŁ
Pszenica gotews od 12-30 aa i2 ‘50, Pszenicy sra 

termina — do — •—. Żyto gotowe 10'— do 10'20, Zyto
na term ina do — . Owies obroczny gotowy 6'80
aa 7"—. Owies obroczny na term ina—•— d o —---. Ję­
czmień pastewny T— dc *’4C. Jęczmień browarniany G'—• 
dc — . Rzepak —V  ae — . Lnianka —— do — 
Groch pastewny 0’— aa 0'-  . Groch do gotowania 8'— 
do I r —. Wyka 0‘—do 0 —, Bobik0'— doC’—, Hreczka — 
dor—, Kukurudza 0- - do 0'—, Kukiu udza starą 0 — 
do rt'— Chmie. za 56 kilo —■— do -  Koniczyna czer­
wona —'— c o ——. Koniczyna biała — do — 
Koniczyna szwedzka —’- do — . Tymotka — do - —.

iDirytus parit&g TarnoDol za 100 litr. gotowy od 54* — 
dc 54'25, SDirytuŁ caritas ' Tarnopol na terminy — od 
—'—, spirytus ekskohtyngsntnwanv 3475 do 35'—.

Usposobienie nieco -epa/e. Owies wskutek słabszych 
dowozów tenduje nadal zwyżkowo.

Kronika sportow a,
—  Dziś wycieczka ną Chomiak Kiubu turystycznego 

A. Z. S. iyi. P- Wyjazd z głównego dworca o g . 10'30.
—  Wycieczkę n«t Czarnohorę urządza Klub tury­

styczny A. Z. S. M. P. w dniu Tl, 12 i 13 lipca. Wy- 
fażtf koleją w sobotę 11 bm o g. 6  rano z głównego 
dworca, powrót we wtorek 14 bm. o g. 6  rano. Ko­
szty podróży tam i napewrót 6 k. 30 h. Pieszej drogi 
dziennie 40 kim. Wycieczka wymaga wprawy turysty­
cznej. Jedzenie zabrać ze sobą. Gsoby nie należące do 
Klubu dopłacają za udział w wycieczce, a to : akade­
micy 20  hal. nieskademicy 4C hal. dziennie. Wycieczka 
odbędzie się bez względu na pogodę. Prowadzi p. Wł, 
Wójtowicz.

—  interesujące zawody erządził niedawno Klub de 
ła Marne. Każdy ze współzawodników miał do przeby­
cia z 12'5 kim. : 5 kim. na kole, 3-5 kim. biegiem i 
4 kim. łodzią. Zwycięstwo miaic być przyznane temu, 
kto wyznaczoną przestrzeń przebędzie w ten sposób 
w najkrótszym czasie. Otóż, z pośróc 9 startujących 
wygrał Aifred Flerom z paryskiego Klubu wioślarskiego 
w 47 minut.

—  Dowód niezwykłej r.vym /ałości, jak denosi 
„Uluśtr Spztg.‘‘, dał 65-letni Anglik Collins, który, idąc
0 zakład, przebył przestrzeń z Purley w pobliżu Lon­
dynu do Brighton, tz. ICO kim. w 12 g. 35 m., —  o 2
1 pół godzin prędzej jak było umówione.

—  Hackenschmidt, światowej sławy zapaśnik, lwem 
rosyjskim zwany, będzie się musiał prawdopodoonie, jak 
donoszą paryskie „Les Sports'1, pożegnać na zawsze 
z zapaśniczą karyerą. Przebywa on obecnie na kuracyi 
w Aixla Chapelle po ciężkiej operacyf kolana, nadto zaś 
cierpi na zupełny prawie paraliż palców lewej ręki.

O d p o w i e d ź  R e d a k c y i ,  F. K. S. w K. Uznany 
iekora światowy w rzucie oszczepem stworzył niedawno 
w Feszcic Węgier, M, Koczan, osiągając 57.0S"nv Sezpo- 
rówaania jednak lepszy, 5akko!wit- orieyalnie r  wielkim 
świeci? sportowym ciieuznany rezultat osiągnął w bieś, si- 
zgnie nii boisku -„Pogoni11 we Lwowie Rysiak, rzucając

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :
JóŁflf lEeałbi^sItL

Lwowska fabryka 
chemiczna —

ka .

Woda b ło ń s k a
Fabryka „4len“ póśiaćł. znakomity y w  ■- 
pis i destyluje wodę kolońską, nie ustę­

pującą oryginalnej.
Gdy wieść poszła, żn wodę taką robią w „Tlenie" 
Fabrykanci z Kolonii Dopadli w omdienie 
A gdy własna ich woda nie mogła ocucić,
Kupiono wodę w „Tlenie", by im życie wrócić. 5399

Ż E G I E S T Ó W
w Galicy? nad Popradem. Kolej, poczta i telegra? w miejscu

s z e m a  ź m  i s t a :
kąpiele ijineral.10 iazow ow odi.e, boruwinore, hydropa- 

tyczne, słonc-czne i rzeczne w Popradzie, 
r' roku bieżącym zaprowadzono kanaliaacyę, wodo­

ciągi i światło elektryczne, przerobiony łazienki, v.ybudo- 
wano 2 wille a 125 pokojach. Okolica nąleźy do naf- 
wspanialszyen w Gałicyi. — Lekarz zdrojowy: dr. Tyme- 
teusz Piotrowski, kierownik Zakładu dla leczenia chorób 
kobiecych w K; akowie, b. asystent kliniki akuszeryi, L se- 
kundaryusz szpitala św. Łazarzt', — Woda żegiestowska dą 
nabycia we większych sltładac.j, orąz w Żakładzie (43 iłaazeK 
15 kor.). — Trzy sezony; i od 2d maja do 30 czerWcaY 
II od 30 czerwca do 1 września; III od 1 września do 30 
września. — W sez. I i -ii przy cenach kąpieli, oraż mie­

szkań 30u/b opustu. 4402

r C . S c h a y e r
we Lwowie, przy ulicy jagiellońskiej pod I. 5.

odznaczona r. b. Dypiomem honorowym 
i złotymi medalami, poleca

ł/i Ko cukrów deserowych w kartonie pc K 1Ł01 wyże 
„ „ herbatników co dnia świeżych po 90 hal. 
s , kanneików nadziewanych po 6G hal. i wyżej 
•  „ czekolady gospodarskiej po 8T hal.
a » czekolady deserowej po K i i wyżej 7039
„ „ czekolady pralin. jasnej po K J 30
a a -zekólady łmistankowei po K lyO
» , Cacao, pod gwaraneya czyste pO K 1‘90.

' • : I
Pkerniki łiygieniczne. grahama, nadziewane i 
całuski, Torciki reklamowe po kt r. i i wylej- 
Owoce kandyzowane, Miód kuracyjny. Wielki 
wybór kaset i bombonierek. Zlecenia z pro- 

wincyi odwrotnie — Ad>e&.

6. Scfiuyer. Łwóas, uljagieilcfisha 5, j

Gorsety nainuws.egokioju z rn- 
cyc-uaitnym. prostym 

przodem, które .rwale 
zachowują fason, poleća 
zaszczytnie renor .iowana

240
Warszawsb Fabryka gorsetów 

„ K a r o l i n a 1'

Lwów, Jagiellońska 6 M  źsw ismm)
Wielki wyoór gorsetów gotowych.

Zemdwienia ściśie podług miary wyko­
nuje się w  ciągu 24 godzin.

Rok zało&sn:r. 1872. Cenniki franco i gratis.
Z powndn bojkotu pruskich fabryk sprowadziłem

Maszyny do szycia i hafiu 
oryginalne antaryk, „D4VI8“,

również do celów rękodzielniczych najnowszego systemu, 
nadzwyczaj praktyczne, silnie zbudowane z a-łetma gw»

:-&ncyą 0676
Wyłączna zastępstwc dla G a licy :

JÓ Z@ f LW&aiCkA specyalista i mechanik 
we Lwowie, uh A&sLomteka. — Hotel Żoria.
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L I S I  IT W iS S T Y
Jo p Plato v. Reu&snęra.

Ucząc ylę niemieckiego 
języka, próbowałem roz­
maitych padr.iczników i 

"auczydelt, ale rezatsty nauki 
yyfy 'marne, prawie żadne, 

. pi?r* z porady nauczyciela 
fews, ro3p:<jaąłęm na rio- 
nauką przy pomocy Pań- 

?g* .Sam oaczka', z fcto- 
ige nąjczbem  się po nie­
miecku, a potem ?© angiel­

ska nadzwyczaj ł«twa iprądko. 
Dzięki więc znajomości nie­
mieckiego i angielskiego ją- 
;;vka, dostałem t*  w Ameryce, 
Sardzp korzystne zajęcie,, o 
jakie się naprdżno kuszą moi 
koledzy, nieumiuiacy tych 
dwóch języków. Wydatek na 
książki zwrócił mi się z ty- 

. ?!3Cznym proceiitern. Zatem 
■Iważam ,Samouczek" Pański 
za najlepszy podręcznik w 
li u ropie i Ameryce, który ce­
nię tysiąc razy wyżej, niż 
■Aota i brylanty, bo te może 
łatwo ukraść złodziej, a „Sa­
mouczek" i wiadomość' z nie­
go nabyrc jest niewyczerda- 
kem źródłem skarbów, bez­
piecznych przed złodziejami 
i rabusiami. LEOPOLD KU- 
ZWA. Toledo, Ohio, ??4 Coi- 
burn-Str., Ameryka Półn. Dnia 
16 lipca 1905 r. 7760Węgiel

drewniany, bukowy
prima, suchy towar sortowa­
ny; w całych' wagonach do­
starcza O E RÓ JW CI N D I 
Budapeszt E3tvns-utcza 34, 

7521

lasy opirtrfałe
oryginalno J. Wertheimera
poleca na spłatę w dogodnych 

ratach

M . K O R K E S
'L w ó w  C r o d a c k a  1 0

Telefon 329.
Skład . maocyn rolniczy oh i 
do szycia, sikawek ognio- 
wyeii i p.ra> rządów pożarni­

czy cb, -3647
k o W t i Ł ‘d W

daw nej m arki Waffenrad- 
Steyer jaKotei i wszelkich 
artykułów  technicznych.

ftw n ia  śiusarsto-ineulian.

J t a k  n o w e ?
czyści ubiory męzkie i dam- 
skie pierwszy chemiczny za­
kład Sc y m o n a  W eissa,' 
u i .  J a g ie l io ó ś k a  i 11, n a ­
p rz e c iw  c . 1l. S ą d u  i.p.a- 
saż  H a u s m a n a , L w ów , 
Na Żądanie czyści ubiory za 
pomocą aparatu w ciągu 
kilku godzin. Listy pochwal­

ne z wszystkich stron.
5014

Katalog
W y p o ż y c z a l n i  n u t

Btrnarda Potonieckiegu 
— we Lwowie —

1 Utwory fortepianowe K. 1.—,
Ii Utwór/ na skrzypce solo i z 

fortepianem —"40 h.
HI Utwory do śpiewu —-60 h.

Abonament- miesięczny w miej­
scu lub na ptowliicyi k, 1'50.

5296

O T B E  K .  l i l A j O l T
we Lwowie, plac Zbożowy (ul. Słoneczna). 

Codziennie o g. S wieczór 
W i e l k i e  p r a e d u i a i ł i e n i e

Ostatni tydzień występów gościnnych JACK JOYCE

„  i  153 1 S
>■ Zawiadomienie! W piątek 10 lipca o g. 3 wieczorem  
1  Wielkie Jebi oczytine przedstawieni? dla ubo-
g  gleb miasta Lwowa- 7783

WYDAWNICTWO SŁOWA POLSKIEGO.

— Juliucz Słowacki. —

Makryna Mieczy sławska
Wydał i objaśnił Dr. Henryk Btegeleisen.

— Z portretem przełożonej klasztoru i poety. —
Cena koron 2.

Do nabycia w Acministracyi Słowa Polskiego i we 
wszystkich większych księgarniach. 7464

F o t e l e  n a  k ó ł k a c h
dła chorych i ręczne wazki

kupić można najlepiej dlatego w fabryce 
o. t. L. 3AUMANN, Wiedeń VI. Miller- 
gasse 6 F., ponieważ właściciel firmy z po­
wodu długoletniej praktyki może każde­

mu polecić odpowiedni dla niego fotel na kółkach i ręczy 
7. i  to ; że wózek spełni swoje zadanie. Firmę polecają le­
karskie. powagi ^  jest -ona dostawcą wybitnych szpitali cy­
wilnych i wojskowych u dzież leeżnic. lllustr. katalogi darmo.

74; 4

h y g i e N i c z n e

Ł O D O W 1 1 E
FRIGOFOR 

w największym wyborze tanio

rL .  G U T T M A N N ,  L W Ó W
ul. Jagiellońska I. 8.

3821

W y d a w n ic tw o  „ S ło w a  Polskiego**
y ó p e f  S g r a j e - y T - g Ł A

Tajne mązk! polityczne w Galisyi
(od r. 1833 do r. 1841} 

wodłag uiewydauyoh źródeł ręłcopiśmienuycii, oraz 
aktów sądowych i gnbernialayoh.

Cena 1 k. 20 h,
Do nabycia w Actoimstracyi „Słowa Polskiego" 

'.ora* *•............ ' ■ ^sięgaroaanlt 1709

JAN 1HNATGWIC2!
Lwów, Sykstuska 25.

Krem perłowy]
do czyszczenia zębów 

C m ta  5 0  h a k  38135

m S d T H l d d !
p r a w d z i w i e  p m / e l n y
patoka deserowy, blaszauka 
5 kilogr. 5 kor. ■— Kuracyjny 
lipowy 5 kg. 7 kor. z własnej 
pasieki nieopłatnie pod gwa- 

rancyą wysyła 
Franciszek Z li EM b  A 

Podhajce. 6724

y najlepszych gatunkach 
4 i 5 koron za pół klg. 

poleca 4873 
SKŁAD HERBATY

A .  S ir t f G E l iS A
Lwów, 3ylcstusl;a i.

A . -iiig^aaamaa
we Lwowie, Sykstrjska 14.

Wykonuje różne stampi- 
lie kauczukowe i metalowe 
i wszelkie grawury na różnych 
metalach p o ' ńajuiniarkówań- 
azycfi cenach. Ceniiiki na żą ­
danie gratis i franko. 24

F otograficzne aparaty, płyty, 
papiery, chemikalia i przybory 

najtaniej w dziale fotografi­
czny rr- nregueryi Leszk? Śla­
dowskiego. Lwów, piąć Kapi­
tulny 1. — Cenniki ilustrowane 
uezplatnie. Ną prowincyę wysyłka 
odwrotnie. 4998

R a szy n a  parowa 35—40 kon- 
1*1 na, w (iohiym stanie, na sprrt- 
daż tanio w parowym tartasu 
w Czerr.ach p. Sieniawa (stacya 
kolei Jarosław lub Przeworsk), 
zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień 
udzieli zarząd lasów i tartaku 
w Cżercach. 7C56

M M I i S  patent dra Fri- 
O lB sJlŁ til} scha, specyali- 
sty w chorobach wenerycz­
nych. — Niezawodna uchro 
na mężczyzn przed uażdą 
chorobą wenery czna (p-tcio- 
wą) --  Apteka -Jod jeleniem. 
Kyiiek 28. 7033

B brączhi, pierścionki poleca 
Jan Wojtych, złotnik, za­

przysiężony znawca sądowy,
l w ó w , Akademicka 8 . 6924

Ma piegi jedyny Stor ek
krem toaletowy dr. Mej-

slera, słoik po 80 gr. i 1 kor. 
60 groszy. — Mydło na piegi 
po 50 i 80 gr. poleca najtań­
sza droguerya L. Me.ikesa, 
ul. Kazimierzowska 1. 19 (róg 
ul. Rzeźnickiej.)_______ 4q3T
; wiedeński koncesyouowa- 
ny skład używanych wozów
i chomontów, landauerćw,
półkrytych, jedno- i dwukonnych po­

wozów, wszelkiego rodsaju
wozów system u Brownes. Euggysitd., 
Wytwornych, od osób wysokie zajm u­
jących stanow iska towarzyskie. Stale
•wielki zapas na składzie, Zakupuje 
całkowite urządzenia stajenne i a  go­

tówkę łub bierae w kojnis.
Karol FISCHER, Wiedeń II.
ra ierstidsue 72. Hotel ltoriib»Ua P ,

■ • Telefon ? 0 170.

ir-WMsssss-arwsssesMeta

HSebfe. Skład fabryki „Milwiw'1 
1*1 Teatralna 8, naprzeciw od- 
wachu poleca kompletne sypiai- 
nie. jadalnie, salony, meble tapi­
cerowane, żelazne, mosiężne i biu­
rowe, daje taż na spłaty. 5937

Starcza, przystojna, wykształ­
cona panna, samodzielna, ze 

stałym dochodem około 200 kor. 
miesięcznie zawrze znajomość 
z inteligentnym mężczyzną żyd. 
na. średniem stanowisku V, celu 
matrymonialnym. Zgłoszenia D. 
S. Biuro dzienników Briicka, Sy­
kstuska 27. 7670

Skład mebli poleca meble w 
najmodniejszym wyborze i ta­

nio. KITSCHALliS. 4Dom naro- 
rodny). 7271
piękny mająteczek w uroczej 
Fpodgórskiej okolicy (zach. Ga- 
licya) położony, 175 morgów, 
z dotrymi budynkami wraz z in­
wentarzem i zasiew ami do sprze­
dania lub zamiany. Adres A. K. 
Muszyna restante. 7329

BORÓWKI czarne (Afine)
codziennie świeże z>ywaae 

5 kilo kor. 2, za 50 kilo kor. ł5. 
GRZYBKI suszone tegoroczne, 
prawdziwe karpackie 1 kilo ko­
ron 7 — wysyła za zaliczką 
KELLNER, Rossów, obok Ko­
łomyi.   7114

BMME
przyjmuje w czasie wakacyi 
przerobienia kołder, materaców 
i wkładów, magazyn i pracownia 

pościeli
Kazimierzą Skibińskiego

długoletniego współpracownika 
firmy Szustera 6233 

Lwów, ui Kopernika 7.
1 4  ( f 'n ( Y  fcofori na dłuższy 
1  X ł lJ V /V  przeciąg czasu na 
możliwy procent. Mogą być inta­
bulowane. Zgłoszenia do Adm. 
„Słot/a Polskiego" pod „M. M.,;

7728

SPRYKOZY najprzedniejsze, 
codziennie świeżo rwane, — 

wysyła w 5. kg. koszykach Iran 
ko po kor. 3-80 L, a LTNEU 
Kecskemet 6, Węgiy._______7223
11 kilo pierza szarego tyfkb 
|2 k. fc2o Rozsyłam zupełnie 

nowe, tisrie, 120 k., — te 
sam i vł lepszym gatunku tyl­
ko 1 40 K\, w pocztowych pa­
kietach próbnych 5 kg. za po- 
braflięiń pccztowem. M. KRA­
SA, haiidel pierzem w Pradze 
Czechy). Wymiana dozwolo­
na. Upraszam o dokładny a- 
dres.________   7778
W isznie hiszpańskie, świezo- 

rwane w Koszykach a Klg. 
franko ra zaliczką 4 ker. wysyła 
S. Kieinrock, Zaleszczyki. 7781

P ies iegawy ślicznie znaczony, 
w driig.m polu, z ukończono 

tresurą domową i polną, jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość : 
Dembowski, Stanisławów, Górką 
za Baiachan, dom Wowka. 7772

KtO weźmie wątłe, zaczynają­
ce chodzić dziecko na wieś 

na wychowanie za 30 kor. mie­
sięcznie. P.-r. , .Sierota" Lwów.

■ ____________________________ n o  i

Kto składa widoki lub chce 
korespondować z oteerr.i kra­

jami, niech Żąda bezpłatnie pio- 
spekt. Karol Barłóg, Wiedeń XI, 
Haup-strasse 11. 7398

191 koIon na 7 Pi°c-
poszukuję na zu­

pełnie pewną hipotek? realności 
lwowskiej prżez Dom komisowy 
, Merkury”. Lwów, Toina 14. 
   _______________ .. 77gg
gffldowa starsza, inteligentna. 
W l łagodna, poślubiłaby dia za­
pewnienia swego bytu starszego 
mężczyznę. Zgłoszenia z poda­
niem godności poste-r. LWćw, 
pod „Przyjaźń dozgonna 50

7795

2&ł c 1l p o u i ą g ó T r  W e j o w y y c h
obowiązujący a dniem 1-go zuaja 190SS. — Czas poTany podług zegara srodkowo-eorop<jsliegc

#«»!,■
7.1U
7.20
■7.25

1129 
8.00 
ftC?
8.26

s.sa
9.00

10-0
to.eo
11 .*3 
liOJ 
12.40 
1.10 

1 .3 0

2.0u

R .05

!9.1!>
a.ao
4.70
.JO
5.40

546

PlS tiełtazją do mYiOws ma ic s rw - (łOm y ci
H a - y  ittask ici, Solcala '
Pudw ołóczyffk, O deaa j, K ijow a, B rodów  
K rakow a, B arlina , W rocław ia, W araaaw y, W iedn ia , O paw y, 

BndapfcjiUMiu, K oszyc, N ow ago Stacza p rzea  T arnów  
Ł aw oczaego , P e sz tu , B orysław ia , K a łu sza  
S am bora , S aao k a , C hyro  w a
Ickan , D o rn y  W atry , B rodiny  , K adow iac, G zem iow iac, Ko- 

ło m y i, S tan is ław ow a , H alicza , C hodorow a 
Jaw o ro w a
p o a p ,  K rak o w a, B erlina , W rocław ia, W iedn ia, K atłaba- 

dn 7 Pragi, Opawy, Sanoka, N\ Zagórza, G hyrow a 
K rakow a, Berlina,- W rocław ia, W araaaw y, W iedn ia , K arla- 

budtł, P rag i, Opawy, Zakopanego (prflej6 F o dg tk  ze-r*ła- 
azów^, Sanoka, N. Z agorza , C hyrow a (p- P rzem yśl) 

K o łom yi, Z ydaceow a, P o ta tc r ,  K órÓ zm ezó 
S ianek , S am bora .
Ł aw ocanego , K a łusza , S try ja , B o ry sław ia . K ochaw iny. 
P odw ołpczyak , K upy csy n iec , H u sia ty n a , P o tu tc r ,  Z baraża. 
S okala, B aw y  ru sk ie j 
Tamo- "

9.10

9.30

9.50T

10.051 

10.30 j 

11.00 

12 .80

a.ao

5.40
3.50

. . a rfa , t  _ . .
now a, E ym anow a , Jwouicza, S anoka , C hyrow a, (p rzez
Prza ipyśl)

S am bora , Z akopanego , N . Sącze, J a s ła ,  K roana, Iwozucza, 
R ym anow a , banofca, C hyrow a, S ianek. 

pog#p. Ic k an , C zortkow a, K ałusza, Z aleszczyk , W itn ic y ,  
K ocm unia , ifo w o s ie liey  (p. Ż uczkę), S e te th n , 
w iec, B ęrh o iae th u ,. Suczaw y 

p o z p .  P ódw ołoćzyak , O dessy, K ij owa, Brodów, b rrzym aio  wa 
T n ch li (od 15/t) do 8Ó/9), Skolego, D rohobycza, B orysław ia  
B ełżca , .Sokala, Im baczow a , R aw y  ru sk ie j 
J aw o ro w a
P odw ołoczysk , (O dessy, K ijow a), B rodów , P u to to r ,  Z a lesz ­

czyk ,, H u sia ty n a , Iw a a ia  p u stego , S k a ły , K o p y e zy m io , 
G rzym ałow a

K rakow a, B erlina , W rocław ia, W iedn ia , K arlsbad  u , P r a g i , 
Ośw ięoiiua, S uchy, K ocm yrzow a,, O rfow a (p* T arnów ) 
M ielca  (p. D ębicę). D ynow a, C hyrow a (p. P rzem ySl) . 

Ick an , Z ydaczow a, K ałusza , No.wosieliey, S e re th u

C aerniow iec, Ic k a n , Suczaw y, D o m y  W atry , R adow ieo, 
N ow osielcy  (od 1 5 /y iI )  B

p o z p .  K rakow a, (B erlina , W rocław ia, W iedn ia, K a rls ­
bad u , P rag i), K ocm yrzow a, Z akopanego  (p. K raków  od 
15/6 do 15/9 w ł), (O rłow a od" 15,’b do 15/9 w ł.), łf. S ącza  
(p. T arnów ), Ja s ła , D ynow a, L ubaczow a, S anoka , R y ­
m anow a, Iw on icza, C hyrow a (p. P rzem y śl)

S am bora, Orłowa, X . S ącza . Ja s ła , K rosna, Iw onicza, R ym a­
now a, Sanoka, Chyrowa? S ianek  

ic k a n . B u a a re s r tu , P ó tu to r , O zortkow a, KarOzm eaó, No- 
w osielicy , D am y  W ątry , Suozawy 

K rakow a, B erlina, W roc ław ia , W ied n ia , W mrsząwy, Oówię- 
V eim a, W ie liczk i, T a rn o b rzeg u , D ynow ą, L u b a c z o w a ,' J a ­

sła. Iw o n icza , R ym anow a, S anoka , Chyi-owa (p rzez  P rze ­
m yśl)

S tazńsław ow a, J a re  tac  z a , 'D e l a ty na , T a rtarow a . M ikuliozy- 
na, W o ro ch ty  (od 15/V III—5/IX )

Podw o-łoeżysk, Odessy. K ijow a, B rodów , K opyozyniec ,
• Z a leszczyk . Skały , Iw an ia  P u a teg o , H u sia ty n a , Z baraża  

Ł aw ecznego , P e sz tu , K a łu sza , B o ry s ław ia , D rohobycza, 
K ochaw iny

p o z p .  Ickan , Jass, B u k aresz tu , K o n stan ty n o p o la , Żyda- 
caowft, W o ro o h ty , D e lą ty n a , Z aleszczyk , NowosieKcy, 
B erh o m ath u , C zudina, S e re th u  i Suozaw y. 

p o z p .  K rak o w a, B erlina , W rocław ia, W arszaw y, W iedniaj 
K arlabadu , P rag i, O rłow o , Z akopanego , N. Sącza (p, T a r­
nów ), J a s ła ,  C habów ki. Z akopanego  (p. Rzeezow). 

S tan isław ow a, K ałtm ża, f ib s ia ty n a

o gefia.
6.Q0
6rl0

6.14

6.40

HM

, 8.40

9.0*

fi.lO

10.40
5.105
S .3 S

3.1©

2.25
2AO

2.45

O d je K U ia j%  z e  L w o w a  z  d w o r c a  g l ó i m e g a  d o  :
S am bora , S ianek 
Ic k an , Jasa , :B u k aresz tu , B o taszan , Ż ydaczow a, P o tu  tor, 

K brózm ezó , C zortkow a, Nowoflialicy, B rod iny , P u tn y , Su- 
czaW y, D o m y  W a try  

Raw y ru sk ie j, Sokala  
P odw ołoczyak, K ijow a, O dessy, B rodów , Kopyoayniec, H u­

s ia ty n a , O zortkow a, Z baraża  
S tan is ław o w a , D elatyna. Jorom osa, T a rta ro w a , M ikullcay- 

na , W o ro ch ty  (od  1/YU—25/TII)
Jaw u ro w a
Ł aw ocanego , P e sz tu , K ałusza, D rohobycza, B o ry s ław ia  
P 0 « p .  K rak o w a, 'W iednia, W ro c ław ia , B erlin a , P rag i, K a rls ­

badu, C hyro  w a, Boewe«.'.ow« _ Nadbrzazia, Dyno*»a, O rło ­
w a  {p. Tarnów ), Z akopanego  (p. K raków  (od 15/3 do 15/9 wł.) 

K rakow a, (W iedn ia , W aiezaw y , P rag i, K arlsb ad u , Sanoka. 
R ym anow a , Iw onicza, {p. P rzem yśl), Dynow a, T arn o b rze -

L15/6 do 15/9 \vŁ), W ieliczki, Oświę

7.01
11.40

5.1E

(p. Tarnów ), Z akopanego , Je s łu , K rosna, Iw onicza. R y ­
m anow a, S anoka , O hyraw a (p. P rzem y śl;

X a  d w o r z e c  „ P o d x K iu c z e C( z :

Podw ołoczysk , Odessy, K ijow a, Brodów  
P o d w ołoeaysk , K o p yczyn iec , B n sia ty n a , P o tu to r, Z b araża  
p ó s p .  Podw ołocz., O dessy, K ijew a, B rodów , G rzym ał. 
P odw ołoczysk , O dessy, K ijow a, - K o.pyezynieo, O zurt- 

kow a. Z ałoszczyk, S k a ły , Iw a n ia  p a s  nogo, H u s ia ty n a , 
B rodów , G rzym ałow a 

P odw ołoczysk , O dessy, K ijow a, B rodów , K opyczyniec , 
O zo rtkow a, Z aleszczyk, Iw a n ia  p u steg o , S k a ły , H usiatyna ', 
Z b araża

gu, N . Sącza, O żiow a (o 
ouna

S am b o ra , S ianek , C hyrow a, Sanoka, R ym anow a, Iw oni­
cza, Ja s ła , N. Sącza, O rłow a (od 15/3 do 15/9 wł.). 

p o s p .  C zeiniow iee, Ickan, B rod iny . P u tn y , Suczaw y, D or­
n y  W atry  (od 15/YH) 

le k a n , W oi-ochty  (od 1/6 do 30/9 wł. w  niedz iele  i  św ię ta  rz . 
kaŁ od 1 /Y II— 31/Y III w p o n ied z ia łk i i  o z w artti)  K a łu ­
sza, D elatyna, (p. Kołom yję), B ere th n  B erhom ^thu, Czu­
ci Ina, Radów iec, S u czaw y  

Podw ołoozysk , Brodów , P o tu to r , G rzym ałow a, Zbaraża 
B ełżca, Sokala , L u b aczo w a
p o a p .  O zerniow iec, Ickan. K a łu sza , O zortkow a, Z alesz­

czyk , W y żn icy , K órO cm ead, K ocm ania,] D o rn y  W atry , 
Sueaawy, N ow oaielicy  

pO H p. P odw ołoezysk , K ijow a, O dessy, B rodów , Kopy czy- 
n ieć, Czortkowa, Z aleszczyk , H u sia ty n a , S ka ły , Iw an ia  
Pustego., G rzy m ało w a  

Law  ocznego, D rohobycza, B orysław ia , K a łu sza  
S tan isław ow a, K o łom yi, Ż ydaccew a 
p O L p . K rak o w a, W iedn ia , W roc ław ia, W arszaw y, BerLmr,
. P rag i, K arlsb ad u , C hyrow a (p. P rz e m y ś l,  Ja s ła , Cba- 

bówici^ Z akopanego  (p. Rzeszów ), N . Sączai 
Rze&zowa, C h y ro w e , Sanoka (p. Prsum yśl)
S am bora , O hyrow a, Sanoka
S tan is ław o w a , K ołom yi,. K a łu sz a
K ra k o w a , W iedn ia , W roołsw ia. B erline , W arszaw y, O rło­

wa, Z akopanego  (p. T arnów ), O&więcima 
Jaw orow a
Ł aw oeznego , P e sz tu , D rchobyLza. B orysław ia , K ałusza- 
p « » p .  W iednia, W arszaw y , P rag i, K arlsbadu, rirakow u, 

Nowego Sątiaa, Koszyc, B udapesztu  p izez  Tarnów  
.Raw y ru sk ie j, S okala  
W iedn ia , ĄYarsza.wy, P ra g i, K arlsbadU j K rakow a, 

p rzez  P rzem y śl. Z akopanego  (p rzez  P odgórze -.FŁ 
15/YI—ló /Y II i  od 2'J/YDI—1 0 /l i )  . .

Podw ołoezysk , K ijow a, Odosey, B rodów . P o tu to r 
Ic k a n , C zortkcw  a, Ż a leszezyk ID elątyna , W yża iey . Now osie- 

liey , B erhom ethu , C zddina, S e re thu , Bzodm y, P u tn y , D or­
n y  W a try , Suczaw y.

S am bora , C hyrow a, S an o k a , R ym anow a, Iwonie**} J a ­
sła , N. S ącza, O rłow a, Z akopanego  

Podw ołoezysk . P o tu to r , B rodów ; K opyczyniec,. S k a ły , Iw a­
n ia  P ua tego , H u s ia ty n a . Z aleszczyk , G rzym ałow a* 

K rakow a, W iodrna. W roc ław ia, W arszaw y , D ynow a, T ar­
n o b rzeg u , J a s ła ,  O rłow a, W ieliczki, C habów ki,Z akopanego  

S try ja , D rohobycza, B orysław ia 
p o e p .  K rak o w a , W ied ida, W rocław ia, B erlin a

P rag i, K arlsb ad u , K ocm yrzow a, R ozw adow a, D y n o w ^  Jb- 
sła, C habów kń Z akopanego , O rłow a, N. Sąoaa(p . Tarnów ) 

p o s p  Ic k a n , J&ms, B u k areaz tu , Kou£j;antyhopola, K 3r0e- 
m ezó , K ałusza, S ere tba , B erh o m etu  C audina, Nowozieli- 
cy, B rodin y , Suczawy, D orny  W atry ,K rsk o w a? B erlina , W roc ław ia. W ar^zaw y^ W iednia, K arls- I  B cy, B rodin y , Suczawy, D o m y  W ahcy,

badu, P rag i, O św ięcim a, W ieliczki, O rłow a, Ń. S ącza  «  H K rak o w a, W iedn ia , W rocław ia, B erlina , P rag i, K arlsbadu ,
(p. Tarnów ), Z akopanego , Je s łu , K rosna, Iw on icza. Ry- 9  ,J C hyrow a, Sanoicz, Mezo Laborcza, P e sz tu , Rym anow a,

Iw onicza, C haoów k^ M ielca (p. Dębicę), C iłow a, 
czki, Oświęcim*

Z  d w o r c a  „ P o d z a m c z e 4* d o :

Wieli"

.635

11M2 
3.31

Podw ołoezysk , K ijow a, Odessy, B rodów , KotTyccyniee, 
s la ty n a , C zcrtkow a, Z baraża  

PodwołtKJzysk, P o tu to r , G rzym ałow a, Z baraża
p o s p .  Podw Ł —’ ‘ -----x ”

n iec , Z aleszczyk 
G rzy m ało w a, C zortkow a 

Po d w o ło ezy sk , Brodów  
P o d w o ło c zy sk jB ro d ó w , K opyczyn iec , S k a ły , Iw a n ia  P u s te  

go, P o tu to r , H u sia ty n a , Zw eszczyk, G rzym ałow a, Z baraża-

Iw ołoczysk, (K ijow a, Odesv), B rodów , Kopyczy* 
leszozyk, H u sia ty n a , Ska ły , Iw a n ia  P uatago ,

z B rzachow ic (od 1 m a ja  do 31 m aja) codzienn ie  8.15 ran o  8.SA) w ie cz ó i,
w  ni.jdzielę i św ięta rz. ka t. 3.27 p jp o łu d - i 9.85 w ieczó r; od 1
czerw ca  do 30 czerw ca  i od 1 'w rześni* Uo ?0 w raeśn ia) codzienn ie  
8.15 ran o , 8.27 pepo i., R20 i tł.35 w ieęz., w  n ied z ie le  i  św ięta  rz . k .

. 1.46 popoł. od i lipca  do 31 s ie rp n ia  codzienn ie  S.lo rano. 3.Ż7 i  ó.3u
popoł^  8.SaO 1 93ń wieczór w n iedz iele  i św ię ta  rzym . k a t. .10,05 p rzed  
p o łudn iem  1 1.46 popo łudn iu , 

z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9 w ł. codziennie), 1.15 p o p o łu d n ia  i 9.25 w ieczór;
od  3/5 do 15/9 w  n iedz iele  i rz .-k , św ięta) lO.lOwiecBÓr, 

ze Szczeroa od  28/5 do 13/9 w ł. w n ied z ie le -i rz. k . św ię ta  o 9.58 w ieczór, 
z L u b ien i*  od 17/5 do 18/9 w ł, w n iedz ie le  i  rz . k , św ię ta  o 11^5 w ieczór.

Pociągi lokalne,
dc  B rzuohow io (od 1. m a ja  do 31 m aja) codzisn ie  7.20 ra n c , Ł46 popoł. 

w  n iedz iele  i  rz . k . św ięta  &90 p o p o ł i 8.34 w ie cz ó r; (1 ozęrw ea 
do  30 cze rw ca  i  ed 1 w rze śn ia  do  36 w rześn ia) codsienflie 7.21 rano

 ____ popołudn iu , 8.34 w iecaór w  n iedz ie le  i  rz . k a t. św ię ta
p rzedpo łudn iom , 12.41 popdhidn iu . 

do R aw y  ru sk ie j 11.86. w  n o c y  (każdej niedzieli).
do Jan o w a  (od 1/5 do Sb/9 w ł. codziennie),. 9.16 p rz e d p o ł i  8 .86po p o ł.

od 3/5 do 15/9 w  n ied z ie le  i rzy m . ka t. św ięta . 1*35 popołudniu .
,do S zczere*  10-35 p rz e d p ek  od 28/5 do 13/9 w ł. w  a » d * i« ia  i  t z . k . św ięta  
do  L u b ien ia  2,15 popołw L od  17/6 do 18/9 w  n iedziele  i rzy m . k . św iętu
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d ro b n e  o w ło sien ia  urr>. my

fiO otrzymaniu należyio-jci (po ó ha- 
e rz y  7.?.xażuy wyraz, rairnniej 3# iral./. 
O głoszenia wypisane ria naszych 
kar:I:ar.h ogłoSiOiT*. „ych umiesz­
czamy bezzwłocznie pp otrzymaniu. oszema

Kart i’ i ogłoszeniowe nabywać można 
w ajencyach i biurach dziennMtow 
Zgłosieaia wyda ;e n rz a  A Ja.:nistra- 
cye za okazaniem kwitu na ogło­
szenie — Listów rekomendowanych 
ze zgłoszeniami nie przyjmuje się.

' Przez c. k. Rząd kon.

3itiro informacyjne
dla, spraw wojskowy
em. podpułkownika 

Saróla N- W A SL ISA  S
Lwów, Zielona 1- 6.

ą Iriieraat
dla uczniów szkół lwowskich 
ludow7ch, wydziałowych, śre­
dnich (girńftazyum, realnej 
handlowej) itp. pod nazwą „Zo­
rza" im. Stanisława W y­

spiarskiego 7671
o tw a r ty  z o s t a n ie  

■j. d u is i i ł  1 w r z e ś n ia  b r.
Internat urządzony będzie we­
dług najnowszych wymogów 
hygieny > pedagogii, pod nad­
zorem władz szkolnych, prze­
znaczony dla 25 wychowan­
ków, — Opieka (Jpmowa i po­
moc w nauce p odgw aran- 

. cyą. Lekcye udzielane przez 
wytrawnych pedagogów z ło ­
na komisy! szkolnej. — Pro- 
spektj z warunkami przyjęcia 

datmo i opłainie.

'/głoszenia do 1 sierpnia i  |
przyjmuje i wszelkich wyja­
śnień uuziela Józef Ziembiń­
ski, Lwów, Sokoła 4. Godzi­
ny urzędowe od 3—3 popoł.

jfu rsy  kwalifikacyjne dla 
£■ nauczycielek otwieram 15 
lipca. Olga F1LIPH, Lwów, Zi- 
morowiC2a 3. 7353

Dn cherche une Franęaise pour 
yacances. S’adresser Zielona

25 portiei 7642

Schenkiówaa przygotowuje od 
2u lipca do egzaminów ludo- 

wycli i Wydziałowych (grupa I.) 
Piekarska 44. 7659

Udzielam lekcyi koiiw ersacyi 
niemieckiej, i przyjmuje wszel­

kie tłumaczenia. Jabłonowskich 
18. drzwi 1. 6868

kończony filozof (izr.) z ce­
lującą maturą, poszukuje lek- 
na- prowincyi. Tiirkel, Podgó- 

, ul. 3-goMaja 22. 7710

Z francuskiego przygotowuje 
panienki dó VIII klasy Szy­

per, Kotlarska 11. Poprawki nie­
mieckie, polskie, francuskie do 
wszystkich szkół. 7782

Fasady ptsnkiwa^
Pu.L.ocnica pocztowo-teiegraii- 

czna, poszukuje posady. Post. 
resl- i,Plga“. 7755

Maszynista z fabryk Żelaznych 
poszukuje posady. Stec, Ka- 

rapcziu ad Bukowina. 1753

Do rzb ln ik  zdolny z kursem i 8 
letnią praktyką przyjmie po- 

„Oo«ehiik.“, post.-rest. Grę­
b o s z ^  ___  ■: 7752

p doaof, Polak, rutynowany pe- 
i poszukuje lekcyi w
Wpwym ■ domu na czas wakacyi. 
pysiuiski, Roznoszyrtce p. Zbaraż. 
— r r -  7756

Zdolna panna w *.awieczyźnie 
1 -°)h poszukuje zajęcia W

uoiiiu prywatnym, w miejucu gó­
rzystym lub w pracowni w miej­
scu kaptetowem. Na żądanie po­
ważne retereńcyg. i  eskawe zgło­
szenia d° Słowa poi. pod „Stela". 

, 1 ____. . . . _____  7750

Słuchacz filozofii (filolog ^ 7  
^zuKUje lekcyi w miejscu. — 

Ogłoszenia pud Filolog" ' do 
Adtnin. Sjowa. ^ 7g03
I17kończony drT̂ raw chrześcL 

-■* ian, poszukuje pósady w kan- 
ueiiu-yi adwokackiej u notaryusza, 
ewentualnie do w i ^  zarzą_ 
“ 0 jako buchalter Ili u kerespon- 

polski > n>etr.ieCKi Biuro 
Weteszczyńskieji Lwdyy „i 
L: i r l l ^ D. _________  7 7 9 7

f l * S f f S i ^ a r m a c y r ? - 5 ^
«  p r a l  ką p o f  okuIe p o s a d y
' 1 Lwów, Jagiellońska 15,

7796
g a°«!S brawem* poszUkUje 

najaiW Pł wyjech;l_ 
K-"J. aQ miejsc kąpielowych iulJ 
“ H r *  poste-rest- „Marya" 
PodzaiucjĘ. 77.68

ggutynowany koncypient 
66 dwokarki z prawem st

a-
prawem sub- 

stytucyi, katolik, — poszukuje 
posady.

Oferty pod „R. K“ poste 
restante Lwów — za okazaniem 
kwitu insaratowego. 7630
g#andydat adwokatury poszu- 
i t t  kuje posady lub czasowego 
zastępstwa. Adam Lwów, restan­
te. 7216
l£jpecyalność język niemiecki. 
0  Student prawa uniw. niem. 
poszukuje na czas wakacyj ja­
kiegokolwiek odpowiedniego za­
trudnienia. Korepeł., kerespond., 
towarzysz w podróży itd. Zgłosz. 
do Administracji „Słowa" pod 
„Student jur." 729tl

Inteligentny i pracowity mło- 
I  dzieniec poszukuje zaraz jakie­
gokolwiek zajada na wsi, lub 
guwernerki „Próbus" do Admin. 
Słowa. 7382
M agister farmacyi przyjmie 
I b  posadę lab półdniow e  
zajęcie we. Lwowie od 1 wrze­
śnią. Zgłoszenia „Eskulap" 
Adm. Słow a. 7723
pom ocnica  pocztowa poszuku 
li je posady. Warunki skromne. 
Zgł. „Szczęść Boie" Kalwarya 
Pacławska. 7678

Substytut notaryalny szuka 
posady. Zgłoszenia pod „Sub 

stytut" do Adm. Słowa. 7729
AGIGTER farm acji po- 

_ _ szukujt posady lab za­
stępstwa. -  - Z głoszenia „Ma­
gister* do Administracyi 
Słowa. 5843“

Bczefi szóstej klasy gimn. pę- 
szukuje posady aspiranta far- 

macyi. Zgł. pod Wilnelm Zeimer 
Buczacz. 7383

Re a lis ta  VII klasy poszukuje 
lekcyi na prowincyi. Zgłosze­

nia pod „Realista" do Administr. 
Słowa. 7304
in teligentna bezdzietna wdowa 
B w średnim wieku zaopiekuje 
się dziećmi lub chorą osobą za 
skromnerii wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia „Wdowa" do Adtnin. 
Słowa. 7793

Eg zam in o w a n y  .naszynisia i 
ślusarz poszukuje posady. A. 

Miecznik, Żulińskiego 4, Ostrow­
ska. 7792

Satynowany buchalter i ko­
respondent (izr.j z pięknem 

pismem poszukuje zajęcia biuro­
wego na kilka godzin dziennie. 
Zgłoszeuia pod „Pierwszorzędny 
30“ do Administracyi Słowa.

7789

Maturzysta z inteligentnej, mo­
ralnej rodziny, przyjmie lekcyę 

do przygotowania z poprawki lub 
do egzaminu wstępnego. Włady­
sław Guniewicz w Podhorcach 
ad Stryj. 7779

Aspirant tarwiacyi U roku 
zdolny receptaryusz poszuku­

je posady. Glasgah, Tarnopol.
7730

g ra K ty k a iit  gospodarczy z u 
K kończoną szkolą rolniczą w 
Bereztiicy i 9 miesięczną prakty­
ką odbytą tamże, poszukuje po­
sady pisarz^ gospodarczego, 
przyjmie również zajęcie w mle­
czarni. Zgłoszenia A. Kozdolski, 
Olesko. 7776
f*orzeln ik  znający najnowsze 
U  aparaty, - zdolny mechanik 
maszyn rolniczych, poszukuje 
posady. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod „5 Gorzelnik" 
post.-r. Dubiecko. 7775

Osoha młoda, inteligentna, znar 
jąca gospodarstwo domowe, 

muzykalna, z dobrem pismem, 
poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Zgłoszenia „IDA 110“ do Admi- 
nistracyi Słowa.___________ 7774

ca noiaryu&za obej­
mie dłuższe zautępsti/G.

Porozumienie listowne pod „Za­
stępstwo" do Adm. Słowa. 7771

Bona umiejąca dobrze krewie 
czyznę poszukuje posady. — 

Zgłoszenia post.-r. „Pracowita" 
Przeworsk. 7754

ipteka obwodowa w Brze- 
I iaitach przyjmie aspiranta.

7751

Siły nauczycielskie, biurowe, 
sklepowe, restauracyjne i 

wszelką służbę poleca Biuro We- 
reszczynskiej, Lwów, Batorego 6.

7798

Hor.tera elektrycznego przyj­
mie natychmiast miejski Za­

kład elektryczny w Przemyślu.
7657

Bsp iiąnt farmacyi znajdzie, 
umieszczenie w aptece Sta­

nisława Lachowicza w jaworo- 
wie. 1 7722

Bonę NiemKę poszukuję za­
raz. Nabielaka 31. 7733

Borzelniaa zdolnego zona^go 
poszukuje się zaraz. Odpisy 

świadectw z podaniem swego 
życiorysu i adresów pracodaw­
ców. Konieczna umiejętność sie- 
rowania młocarnią parową Nie- 
uwzględnione bez odpowiedzi, 
Adresować: Dyrekcya dóur Dą­
brówka polska, poczta Sanok.

7738
Trjjtaią posadę mależc może 
u  młody człowiek, żonaty, zna­
jący gruntownie język polski i 
niemiecki tak w piśmie jak i w 
mowie, umiejący biegle pisać na 
maszynie. Do posady tej przy­
wiązane jest pomieszkanie bez­
płatne, oświetlone gazem i z o- 
paiem. Żądane są refereiicye, naj­
poważniejszych osób znanych w 
mieście. • - Zgłaszać się można 
ul. św. Marcina 11 a, piętro 1, w 
godz. od 9—10 rano lub oJ 6 
do 7 popołudniu. 7339

l^o.tiyplenta na 'czas. tery i p.o- 
Br. szu kuj e adwokat na prowin­
cji. Zgłoszenia „Substytucja" do 
Administracji Słowa. 7787
J ld w o k a t  dr. Filip Finsterouscn 
SB w Samboize poszukuje kon- 
cypie n ta . _____ 1757

Po ś re d n ik a  do kupna i sprze­
daży . większych majątków, 

podróżującego na własny koszi 
poszukuję. Zgłoszeniu ,ri-akto;“ 
do Administracyi „Słowa". 1758 
H o m U B je  się młodszego pa­
ll mocnika z handlu papierowe­
go i praktykanta, zgłoszenia St. 
Rutkowski, Stanisławów. 7762

Po m o c n ik a  hanulowego z dzia­
łu.-korzennego za dobrem wy­

nagrodzeniem poszukuję natych- 
miast.' Poste-r „S. R. 48" Stani­
sławów "7766.
^farżęd dóbr Gliny Małe, pi. 
Si Borowa, poleca służącego 
Strzelca. 7767
Ufanceiarya s
I t t  ryka Dymid

adwokata dra Hen­
ryka Dymidowlcza w Łańcu­

cie poszukuje rutynowanego so- 
licytatora. Posada do objęcia na- 
ły eh miast. 7769

6pw i sprctfc?
T v l k l  . w maga7-ynie i pra- 
I j j l i l U  cowni pościeli

Kazimierza Skibinskiego
można nabywać już od 4 jtor., 
kołdry. Materace od 24 kor. 
Wkłady ou 24 kor., poduszki, 

kocyki letnie itp.
Lwów, ul. Kopernika 7.

6234

ijerucbomsści i
3 domy z dużym ogrodem 

blizko tramwaju, z wkładem 
kilku tysięcy do sprzedania, la- 
worski, restante Lwów. 7631

Fr*y ul. Friedrichów 2 par­
cele. Wiadomość u Friedri­

cha. 7790-
flp tek a  We wschodniej Gaiicyi 
16 w mieście powiatowem, do 
brze, rentująca się jest do sprze­
dania. ?,gI. pod E. D. do adm. 
„Słowa Pol.".__________  7721

Willa i parcele iasowe w Crzu- 
chowicaeh do sprzedania. 

Dr. Gargas, Lwów, Ossolińskich 
1. 9, 7747

i n f a w i O M

R ospodsrz, fachowiec poszu- 
U  kuje dzierżawy dobrej ziemi 
na wschcdzie ud 60 do 100 
morgów. Najchętniej przy więk- 
szem gospodai stwle przyjąłby 
małą dziarżawę, gdyż jaku ruty­
nowany gospodarz mógłby równo­
cześnie pomagać radą i c:ynem. 
Zgłoszenia „Dzierżawa" Biuro 
Sokołowskiego, Lwów, Pasaż 
Hausmanna. 7737
m i l  n n n  k° r°n  mam czę 
I I I K f * U U U  ściowo do ulo­
kowania. Zgłoszenia pod „Bran- 
delm 869“ p.-r;' Lwów. 7799

W Borysławiu na Tarnawce 
wydzierżawię na lat 3 plac 

o0 m. długi 30 m. szeroki z bu­
dynkami fabrycznymi z muru 
pruskiego, na żądanie wraz z ko­
tłem parowym i transmisyą. 
„Warsztaty" poste rest. Bory­
sław. 7731
M ły n  benzynowo-wodny o 3 
1*1 kamieniach, holendrze i pro- 
śniaku wydzierżawi zaraz 7arzf.il 
dóbr Wojciechowice. '  802

Sk le p . Kółka Rolniczego
w większym mieście, jest do 

wydzierżawienia lub sprzedania. 
Zgłosz. Edward Werstler, Łsn- 
czyr). ... 7777

q  | I .  U  ■ '' - fc ilfc  fcfc! fcW S  Ul 1

Rf1f%aff i p Z f w S n

Morele duże, wybrane naj­
przedniejsze 5 kilo za 3 kor., 

Wisznie, gruszki, śliwki codzie?., 
nie świeżo rwane po kor. 2-50 
wysyła Muller I. winnice Klskun- 
lialas Węgry. 7256

BtealtaBia j
Poszukuje się  mieszkania

z 8 do 12 pokoi z przynależy- 
tościami od 15 sierpnia, ewentu­
alnie 1 września Pożądany jest 
także ogiód. -  Zgłoszenia wraz 
z- podaniem ceny pod adresem : 
„Internat", Administiacya „Słowa 
Polskiego", 7240

f i
la sklep lokal dó wynajęcia ul. 

Pańska 9. 7749
Jo sza ',2 7  różne mieszka­

nia i  korriiorieta urządzone, 
ocl sierpnia lub września do wy­
najęcia. Wiadomość Biuro gazet 
Olszewskiego, ul. Kilińskiego 1.

7b35

4 po k o je , przedpokój,, kuchnia 
łazienka z przynależytościami 

od 1 sierpnia do y/ynajęcia. Na­
bielaka 24. 7300

Fried ric h ó w  9, 8, 1 piętro 
3 póKoje frontowe z Kuchnią 

i przedpokojem, parter 1, pokój 
kuchnia, nyża, przedpokój służbo­
wy, klozet. , 7791

Internat Towarzystwa pedago­
gicznego im. Reya dla uczniów 

szkół średnich przjrjinuje zgło­
szenia do 10 lipca, ul. Zyblikie- 
Wicza 26. 1685

Podlcw skiego 6 6— 5 pokoi- 
przedpokój, kuchnia, łazienki’ 

balkon, komfort. 7640
B anie znajdą cichy ładny pokój 
BI z utrzymaniem, Kalecza 1. 6. 
Dozorca .wskaże. 7805

pokoje, przedpokój, kuchnia, 
pokoje kawalerskie, Kleinów- 
4  . 7 7 y 4

Letnie mieszkania
JtSzcże 3 pokoje na letnie mie­

szkania z utrzymaniem, tlzade, 
P, Sambor, ’ . 7211.

r rtardw Hotel Penslon Jasna 
Polana, pokoje z werandami, 

pięknie urządzone, obok handel 
tow.arow korzennych i restaura 
ć ja. _    7611
to w a r zy stw o  kasynowe wr 
l  Skolem wynajmie na sezon 

letni dwa pokoje. 7380

Nikuilczyn: Najzdrowsze wśród 
lasu suche mieszkania ume­

blowane. Stanisław Abl, Lwów, 
Ossolińskich 8. 7603

WDobrom ilu wynajmę letni- 
; koin ładne mieszkanie przez 

wwkacye tanio. Pisemne porozu­
mienie p.-r. „Wilegiutura", Do- 
bromil. 7765

mm
Pan.ia 3o-letnia krawczyni, któ­

rej siedzenie szkodzi, poszła­
by najchętniej na wieś za pannę 
służącą, albo do 1 lub 2 dziew- 
ćzątek. Łaskawe zgłoszenia p.-r. 
„Polka", Wiedeń, XiIl/4, Baum- 
gartneistr. 7770

Zwierzchność gminna miasta 
Zbaraża wzywa byłego sekre­

tarz a p. Walentego Gołębiowskie­
go; ażeby się do 8 dni zgłosił i 
oduał urzędowanie w przeciwnym 
bowiem razie sprawa sądowi od­
daną zostanie. 7759

yd iid lew cy  i przemysłowcy
BI .pragnący polepszyć 'swój byt 
i ośiągpiąc dobrze p sa tn ę  po­
sadę niech podadzą su oj adres 
pod, , „Gwarancja za wynik" 
post.-r Stanisławów. 776.3

. Za,vvi?ii!oiiiienie.
Dla osób umieszczających  

ogiosąeu ia  w naszem  piśmie, 
która liife życzą sobie p„dać 
swego adresu , przyjmujemy 
i  grzeczr.ojci zgłoszenia (oier- 
ty) ze znakam i adrtsowem i 
(dwa wyrazy lut szyfraj.

Na adresach listów , cd .n -  
szących się  do takich ogioSi ert, 
prosimy wypisywać wyraźnie 
obok nadeego; adresu zr.ak 
idreaow y podany w ogłoszeriu. 
Tak oznaczone listy wydajemy 
zazwyrzaj nieznanym narr. oka­
zicielom  naszych kwitów og ło ­
szeniowych.

Przestrzegam y przed dołą­
czaniem ao  zg ło sz e f świadectw  
iJ j  innych dokum entów, cdpi- 
sy bowiem zupełnie wystarczą  
a w odzyskaniu zagim onych  
oryginałów nawet pom ocni być 
nie trinżemy.

Listów poleconych (reko­
mendowanych) ze zgOłszeniaraz 
oezwarunkowo nie przyjmu­
jemy.

Spr~w csobistych dotyczą­
cych osób ogłaszającemu zna- 
■.ych (koresp. prywatih lip.) nie 
drukujeuiy.

Admin. apgą Polskiego.

Każdy nagniotek
i  brodawko usawa ?ię pewnie 
£ bezboleśnie w najkrótszy m 
csheie tylko przez sędziowa­
nie znanym ogólnie zpaC7 &i- 

u jm  środkiem

Riimerta Antikoiin
Karton 80 b., poezu. o 20 b. 
więcej. Sprowadzić moim* 
przez apteki;. „Zum rómi- 
bo hen Kaiser Fr. Josei Ra-
mert, Brfina,
Z B.SSC  1 4

Ferdirands- 
9

m m m m m m

Na podnoszone z wielu stron zapytania zawieja- 
mia się uprzejmie, że Zarząd podpisanego Towa­

rzystwa, którego własnością jest

m a  K m i ^ s f f e i a l w
star.owią Pp.: Julian, i Wilhelm Wangowie, Bole­
sław Długoszowski, Robert Doms, Józef Hanin- 
czak, Dr. józef Milewski, Franciszek Rozwadow- 

. ski, Dr. Julian Ruźycki i Stefan Tauszyński.

f. Galie. Towarzystwo Akc. dla przemysłu 
chemicznego we Lwowie. 7147

Nińjejszem mamy zaszczyt oznajmić, 
że powierzyliśmy Zastępstwo naszego Oddziału dla 
koler wązKotorcwych i linowych na Gaiicyę i Buko­
winę, film ie WACŁAW OSTROWSKI i Ska we Lwowie,

Powyższa, tirma upoważniona jest załatwiać w naszem  
imieniu Sprawy, dotyczące kolei wazkutcrowych i linowych- 
w myśl itaszych odnośnych wskazówek.

T o w .  .A Ł t c ,  f a b r y k i

fi BBEff-sacyfia w  G y d r .

Powołując się na powyższe oświadczenie prosimy 
o łaskawe’ uwzględnienie firmy naszej przy wszelkich zapo­
trzebowaniach w. zakres koiei wązkotorowych i linowych 
wchodzących. ' 7146

Z  poważaniem

i
Lwów, ul- Asnyka a. —  T ele fo n  1158 .

Czterysta tysięcy
Nr. 14, kupiony u nas na raty miesięczne do 1. 
7331, a następnie sprzedany przez nas za gotów­
kę na dniu 3 października 1907 rej. 1. 1404. Od­
nośne dokumenty wiszę w oknie naszego biura 
przy ul. Kopernika I. 5. Jest to  dziewiąta z rzę­
du główna wygrana, jaka padła na lessy u nas 

kupione.
S e r a .  o c  j L - o  w - j , -

© o ł a . T E L t z :  ł  O  l i a ,  j  e  e  
L w ó w ,  K o p e r d l k A  i .  5 «
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FABRYKA ASfALTU f PAK Ô Cf̂ WEJ
in ż .  dZEii.fi£? Ł Y S Z K IE W IG Ż A

G e n e ra ln a  R e p re z e n ia c y a
Towarzystwa ubezpieczeń dla służby wojskowej

pod protektoratem 
Jego ces. f  król. Wysokość? Arcyksięcia Józefa

jako spółka, której biura enajdują się począwszy od 1 lipce. b. r. przy 
Ji. Jagiellońskiej 1. 20, II p.

wprowadziła prócz ubezpieczenia chłopców, dział życiowy (na do­
życie i wypadek śmierci) oraz dział posagowy dla dziewcząt, pod najdo­
godniejszymi warunkami.

m e
N a j t a ń s z a  s t o p a  p r e m i o w a .

Zdolni miejscowi i podróżujący agenci za dobrą płacą poszukiwani.

0rukamia i Stereotąpia 
„S ta  Polskiegs"

we Lwowie, Zimorowicza 11-15 —  wykonywa 
Dzienniki, Czasopisma, Dzieła, Ilustracye, Broszuiy. 
Cenniki, wszelkie druki dla handlu, przemysłu i roi, 
w najkrótszym czasie po możliwie niskich cenach.

Najlepsze J E g  S I  T T  amerykańskie
imitujące łudząco naturalne pod wzglądem formy i koloru, 
bez wyjęcia korzeni — gustownie wykonane. Naprawf i 
przerobienie nieodpowiaćających szczek uskutecznia ' się 
.szybko i tanio. Specyalha technika sztucznych zębów bez 
płyty podniebień".?:*. Amerykańskie korony, m ostk i,szczę­

ki refotm awe i countin-?s gum. 7783
Lwów, Teatralna 7 I. p.

(naprzeciw Katedry.)

j b. długoletni dentysta-teehnik pierwszorzędnej firmy wie- 
dg^skiej "Jr. Plessnera i Grabkowicza.

Gości i  prowincyi załatwia w ciągu jednego dnia.

P.DRICH, fatyse-tetkik

■Rządowe *1.* npsawn.
Fabryka wud mineralnych

sztu cznych  i  spec yaln yeh  
leoarucsych  

p o d .  -arzn-s. 10

I  Rżąca i Ctafski
w  A r a k o w i :

ul. św. G ertrudy 1. 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi 
Przemysłowej Tow. Lek. Krak. 
polcaone przez toż Towa* 

-■zyr.two
Wody m ineralne

odpowiadające Ekłrdjm chemi­
cznym wodom Bilińskiej, 
Pi =)ahub lersk' ej, Seiterskiej, 
Vichy, Homburg, Marien- 
badzkiej, Sissingeii; tudzież 

speoyalnc lecznicze 
jat.: litową, bromową, jodową, 
zeiazisńą, kwaśną, oraz nor­
malna wody mineralne z prze­

pisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedać cząstkowa w apte­

kach i drogueryach* 
Słowny skład we Lwowie u spt 

1. Wewiórskiego. Halicka 5.

ZE1 I  Ł  I

Prapkip Banku Kredftowep
w@ Lw@wi@, ul. laF@k L ilw ika  L 29

(N r . te le fo n u  937 i  946). 234

Zakład centralny w Pradze. —  Filie i  Kolinie i Ołomuńca.
Ekspozytura w  Brodach.
I Ł © 1 " z y s i t n e  * a ł a t i v i ^ i i i e

wszelkich transakcyj bankowych
i lokacyi kapitałów

Kupno i sprzedaż papierów wartościowych. — Przepro­
wadzanie wszelkich obrotów giełdowych na targach kra­

jowych i zagranicznych.
L ssf (Sprzedaż losów za wypłatą w rac-hurku 

bieżącym). — @twl@raai® f e i j t ó w  i itiM asf©  aaUmmk 
na. podkład papierów wartościowych. — Przyjmowanie 
w przechowanie i w zarząd papierów wartościowych. — 
Ubezpieczenie losów i efektów od strat z powodu wylo­
sowania. — Wykupno płatnych kuponów i wylosowa­
nych papierów wartościowych. — -Łlsty p ^ ą j ą n  I ik n ^  
lyfyw y na sezon podróży. — Islfgat WikilL — Inka® 
są I wypłaty W kraju ■ i na miejsca zagraniczne. — 
W kM M  pśenifise, na książeczki wkładkowe (podatek 
rentowy opłaca J3ank) oprocentowuje aż do odwołania po

41, p r o c e a l
na aaygnaty kasowa i w raohunku bieżąoytn we dla umowy.

Oddział komereyainy: gSSfiat
F la a a s e w a a i©  p rz e d s ię b io rs tw  pr*W ^«wy«&; i  
pyiMi©iiy®hf kredyty na podatki i cła. Zaliczkowanie 

jj faktur towar owych. Kupno i sprzedaż w drodze komiso- 
wej towarów i zaliczkowanie tychże.

SŁAWNA 
przez swoje własności prze- 
ciwkażnicze i aromatyczne, 
dzięki doborowi roślin 

użytych. 457

Oddłużenia
przez udzielanie PP. Urzęd­
nikom państwowym, Nau­
czycielom, Urzędnikom au­
tonomicznym, c. i k. Ofice- 
rom od kapitana począwszy, 
pożyczek w każdej wysoko­
ści ha 6l/4c/fl łącznie z a- 
mortyzacyą, bez kosztów 
wstępnych, bez obowiązku 
wpłacania udziałów ani też 
na fundusz rezerwowy — 
przeprowadza poważna au- 
stryaclca instytucyą finanso­
wa. Bliższych szczegółów 
ustnie lub pisemnie udziela 

B iu ro  d la  o d d łu ż e r . 
cenlr. Banku dla handlu i 
przemysłu we Lwowie przy 
ul. Zyblikiewicza 39. 7320

/yny do szycia
i  f e a i l ł i  z najsławniejszych 
fabryk z 5-ktnią gwarancyą 
od zł. 26 do 55, nożne od 
zł. 30*— do 125 — poleca 
Ł E Ó fc A jf tP  W A H K 1 1  
mechanik i specyalista, Lwów 
Sykstuska 26. Naprawy wy­
konywa poci gwarancyą. Cen­

niki franco. 7675

Bank zaliczkowy w Rzeszowie
U l.  T r « « d e g o  M a j a  5 ,  I  p .

płaci $d wkładek oszczędności
ud sta już od dnia 
złożenia gotówki II- 
czony i opłaca sam 

podatek rentowy.

44so Dyrekcya.

Kapelusze
męskie

Habiga, Borsalino i Scotta angielskie
polecają

M otylewski & K rzyszkowski
Lwów, Hotel George’a.

gw oe odświeżający i przeczyszczający
b a r d z o  p r z y j e m n y  w  u b y c iu

PRZECIWKO

ZATW ARD ZEN IU
flEŁ8it0IIM>M, ŁÓiCI, SCALENIOM RISZER I ŻflŁĄBRA

T A IA 1IH D IE H  M L L S I
prawdziwy T A M A R  G M I A i H i  ap tekarza w  Pa-,
ryżu sprzedaje się w  pudełkach po 12 i  p c  6 pastylek. 
•W y-naffać należy się, aby n a  kaidem  pudełku 1 ne  każdej 

pastylce był napis E . jM M ŁŁO W .
Wf PiaiŻO, S3, rse fet Arcbfres i  ‘t e  wzystkich

świeży transport

h e rb a ty  c h iń s k ie j
Znakomita w smaku i aroma-yczna 

w Gongo . . . . .  zł. I 60 
S Scuchong . . . .
■5 Souchong zbiór maj. „ 3 —
Js K a j s o w ....................   4*—

Wysiewki z herbat zł. 1'3Q. 
iWysiewki z najlepszych herbat zfc 1’6C za pół riiiogvaina

Handel herbaty i kawy 14

Biedla
■ w e  L w c w i e

ul. Teatrairji 3, naprz&ciw katedry.

W ie d e ń , I . O e tr e id e m a r k t  S,
V faZ cŁ w n ia  r u r  o ło w ia i .y o h  Ł f a b r y k a  r u r  
y, o ło w iu , s p s e y a ln e  u r z ą d z a d o  p o s y n -  
k o  w a n ia  i  p c c łc  w ia n ia  b l a o h y  ;?u is te j 

i  iE inyoh  w y ro b ó w  — dostarcza najlepszej

b t e  p e f  m
która według orzeczenia krajowej stacyi doświadcza!-1 
nej przy szkolę Politechnicznej we Lwowie z d. 30 
lipca J 907 1. 201 wytrzymała na ciągnienie 3300 kg 
na 1 cma, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 
4 mm grubym c y n h  u i e  © s l p r y s l ;  
zaś według świadectwa przemysłów. Stowarzyszenia 
upoważnionych budowniczych we Lwowie s 14 sierp- 
nia 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa 
została za najlepszą uznana i jako taka używana przy | 

budowach monumentalnych.
Wyłączne reprezentacya ną Galicyę 1 Bukowinę.

i L  Ł S I i o i a t i i a f e
L w ó w , Telefon nr. 621, 6566

ASTH M A! KATAR
°VQ̂ fiETf̂ TpRoi£KU ^ © ^ 8 0D^saaość , K aszel, Z akatarzeiiJe , NewralffAe. 

JFjnalgęatoi- do nalcjuBunnlA n le ra to w u o
jest Najskuteczniejszym srodfciem do Pokonania Chordb orgaiwcm 

P ray ję ty  w  szp ita lac ti f^ancusk loh  i z a g ra u lc n  
*ve w szystk ich  znacznych aptekach Francyi i zagranicą. — \ 

hurtowa w Paryżu . u lic a  ^alui-ŁAZwrę.
T rzeba w ym agać w łasnoręcznego podpisu na każdej sztu ce  jak obok,

rzedai

^Nakładem Spó&i wydawniczej we Lv.wie!Stawa"rz."’zar." z ogr. poręką." 2  Drakarnf a S ł o w a  P olsk iego*  we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego
Papier z fabryłd Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białei i Czaócu.


